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Z a m a w ia ć  m o ż n a  w  k a ż d y m  u rz ę d z ie  p o c z to w y m  c a łe j  P o ls k i .

„..„ I p ó k i k ro p la  je s t  w  B a łty k u , 
P o lsk iem  M orzem  b ę d z ie sz  T y l 
Bo o T w e w o d y  szm arag d o w e  
P ły n ę ła  k re w  i n a sz e  łzy l..,"

„OD NASZEGO MORZA"
to  ilustrowany dwutygodnik o MORZU POLSKIEM I POMORZU,
p rz e z n a c z o n y  d la  młodzieży szkolnej całej Polski w szy s tk ic h  ty p ó w  
sz k ó ł  (śred n ich , z aw o d o w y ch  i p o w szech n y ch , —  ta k  m ęsk ich  jak  
żeń sk ic h ), o raz  d la  młodzieży pozaszkolnej;
a  z a p e w n e  i d o ro śli w e zm ą  do  rę k i  c h ę tn ie  i  z p o ż y tk ie m  to  p ię k n e  
i p o ż y te c z n e  czasop ism o, c h cą c  s ię  d o w iedzieć , co  s ię  d z ie je  n a d  P o l­
sk iem  M orzem !

Celem „Od Waszego Morza1* jest;
1. pokazać p ięk n o  n a sz eg o  B a łty k u  i p o lsk ieg o  P o m orza,
2. zapoznać z p ra c ą ,  ja k ą  w ło ży li n a s i  p rz o d k o w ie  w  te n  cen n y  za­

k ą te k  P o lsk i;
3. przypominać jeg o  p o lsk o ść  n a  tle  h is to ry czn em , e tn o g ra ficzn em , 

języ k o w em , sp o łeczn em  i g o sp o d arczem ;
4. wykazać k o rzy śc i, p ły n ą c e  z p o s ia d a n ia  b ezp o ś re d n ieg o ’ d o s tę p u  

d o  w ła sn e g o  m o rza ;
5. szerzyć znajomość w sze lk ich  sp ra w , d o ty c z ą c y c h  B a łty k u  i  P o l-  

ek iego  P o m o rza , o raz  budzić i  pogłębiać z a in te re so w a n ie  s ię  n iem i 
u  ogó łu ;

6. krzewić wiarę w  w ła sn e  s iły , u n iez a le żn ia ją c  s ię  o d  z ag ran icy , b u ­
du jąc  w ła sn y  p o r t,  w ła sn ą  flo tę  h a n d lo w ą  i  w o je n n ą ;

7. wszczepiać i umacniać u m iło w an ie  w sze lk ic h  sp raw , zw iązan y ch  
z  P o lsk iem  M o rzem  i Pom orzem ;

8. zachęcać m ło d z ież  d o  z w ied z an ia  w y b rz e ż a  po lsk ieg o ;
9. ułatwiać n a le ż y te  w y k o rz y s tan ie  p o b y tu  n a d  B a łty k iem ;

10. nawoływać do  o b ro n y  s ta n u  p o s ia d a n ia  P o lsk i n a d  Morzem Le- 
ch ick iem .

„OD WASZEGO MORZA"
To skuteczna odpowiedź Treviranusowi!

Dlatego też, M łodzieży całej Polski, czytaj chętnie i  uważnie oraz za­
chęcaj innych do czytania tak pożytecznego czasopisma ilustrowane­
go, jakiem jest „OD NASZEGO MORZA!"

I



Xr. 11.________ Grudziądz, l i s to p a d  1930 r. Rok III.

Nauczyciel Pomorski
„Szkota Pomorska*1

O rgan  P o m o rsk ie g o  O d d z ia łu  O kręgow ego  
„ S to w a rz y s z e n ia  C h rz e śc ija ń sk o -N a ro d o w e g o  N au czy c ie ls tw a  S z k ó ł P o w sz e c h n y ch "

W y c h o d z i 12 razy  w  rok u  — w  p ie r w ­
szej p o ło w ie  k a żd eg o  m ies ią ca . C e ­
na p o je d y n c z eg o  n u m eru  50 g ro szy  
b ez  p r z e sy łk i.  A b o n a m en t w raz  
z p r z e sy łk ą  : m i e s i ę c z n i e  0 ,55  z ł, 
k w a rta ln ie  1,50 z ł, p ó łr o c z n ie  2 ,70  z ł, 
r o c z n i e  4 ,80 . C z ło n k o w ie  „S to w .  
C hrz. N. N a u cz . S z k ó ł P o w sz ."  O k ręgu  
Pom . p ła c ą  za  n u m er w r a z  z p r z e ­
s y łk ą  25 gr m ie s ię c z n ie  o p r ó c z  s k ła ­
d ek  c z ło n k o w sk ic h  i ra zem  z n iem i 
n a  P. K . O. P ozn ań  nr. 206.133 |P o -  
—  m o rsk i Z arząd  O k r ęg o w y ). —

R ed agu je  
A l b i n  N o w i c k i ,  
G ru d zią d z , M ły ń ­

sk a  nr. 27, 
z w s p ó łu d z ia łe m  

K o m ite tu  R ed a k c. 
R ed a k to r  o d p o w .

ten że . 
A d r e s  R ed a k cji 
i A d m in istr  ; G ru ­
d zią d z , R y n ek  nr. 

15 p. I. t eł ,  7 1 3 .

O g ł o s z e n i a :
Za c a łą  str o n n ic ę  80 z ł —  za p ó ł s tr o n ­
n ic y  4 5 .-z ł, za ć w ie rć  s tr o n n ic y  2 5 , - zł 
za  ósm a c z ę ś ć  stro n n icy  15 ,-z ł. D la  
d ro b n y ch  o g ło sz e ń : jed en  d w u ła m o w y  
w ie r z  p e titem  50 gr. Za d o łą c z  n ie  
o fer t i d ru ków : za k a żd y  ty s ią c  e g ­
zem p la rzy  5 0 ,— zł. W sz e lk ie  p r z e ­
s y łk i  ( lis tó w , d ru k ó w  p a c z e k  i p ie ­
n ięd zy ) k ie ro w a ć  n a le ży  p o d  a d ie se m  
, ,B iu ro  N a u cz y c ie lsk ie"  G ru d ziąd z, 
R y n ek  nr. 15, p l g o d z . u r z ę d o w a ­
n ia  od  9— 13 i 15— 18 w  dni p o w szed n ie

Do Młodych Czytelników czasopisma
„Od Naszego M orza11

Nie wiem, czy wierzycie jeszcze w bajki, 
piękne, czarowne. upragnione bajki o zaklętych  
rycerzach, o górach szklanych,  o czynach boha­
terskich, o wydarzeniach niezwykłych,  w których  
zawsze zwycięża dobro, które po chwilach trosk  
i niepokoju Waszego przynoszą zawsze takie wła­
śnie zakończenie, jakiego serce H asze pragnie.  
Ale wiem z całą pewnością, że ten świat bajek z 
lat dziecięcych zawsze kochacie, że budzi się kie­
dyś iv Was żal za jego utratą, że budzi się w IWa­
szych sercach ból, gdy  Wam kiedyś powiedzą, że 
świat prawdziwy jest zupełnie inny, niż ten, który  
tak pokochaliście w bajkach i opowieściach.

To jednak wyklęcie bajki z realnego, praw­
dziwego życia nie jes t  całkowicie słuszne. Istnie-



j e  bo triem jedna, wielka, tajemnicza, przemożna  
osoba, która się nazywa Historja. Różnym naro­
dom i państwom przynosi ona czasem niezwykle  
dary; kładzie j e  cichutko, bez szmeru, tak jak  
W am kiedyś przynosił  dary  Sw. Mikołaj lub Anio­
łek, i zamyka w tych darach jakiś  dziwny, zaklę­
ty  czar. I czeka Historja z uśmiechem, co też ten  
naród z tym  darem pocznie. Ona wie, że jeżel i  
naród je s t  pracowity , roztropny, mądry ,  to dar  
ten służyć mu będzie ja k  w bajce buty siedmio,  
milowe, jak zawsze pełna dukatów sakiewka. P r z y ­
niesie mu i dobrobyt i szczęście i radość pracy  
i silę trwania i rozwoju.

Jeżel i  zaś daru tego zażyć i zrozumieć nie 
może, zmarnuje  dobro i zmarnuje swoją własną 
przyszłość.

Takim czarownym darem Historji dla Pol­
ski jest  j e j  małe wybrzeże morza Bałtyckiego.

Jakgdyby  tylko przez żart  bajki j e s t  ono 
pozornie małe. Ale ileż sil, ileż nowych wartości, 
nowego bogactwa, nowych możliwości rozwoju 
otwiera ono przed  narodem polskim. Mimo swe­
go małego icymiaru może się stać potęgą w ręku  
Polski, gdy  tylko każdy ki lometr zostanie prze­
pojony miłością narodu i jego skrzętną a rozum­
ną pracą.

W iem, że W y, młodzi przyjaciele,  kochacie 
Polskę i chcecie Ją  widzieć wielką, potężną, bo­
gatą, piękną i dobrą, dobrą dla wszystkich ludzit 
mieszkających w naszej Ojczyźnie.

A więc kochajcie morze polskie, pracujcie  
dla niego w przyszłości,  bo ono umie być wdzię- 
cznem i za pracę i za okazane serce.

(—) E. K w i a t  ko  ws  k i.
W a r s z a w a ,  15. X.  1933 r.

-  390 —



M I N I S T E R S T W O  
P R Z E M Y Ś L U  I  H A N D L U  W arszawa, dnia 16. X. 1933 r.
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L. SM. 4.356

D o  R edakc j i  czasopisma

„ O D  N A S Z E G O  M O R Z A “

W  G r u d z i ą d z u  

R yn ek  N r .  15.

W zw iązku  z listem R edakc j i  z  dnia 25. września  

1930 roku do P ana  Ministra P rzem ys łu  i Handlu prze­

syłam  p rzy  niniejszem napisane p rze z  P a n a  Ministra Inż. 

E ugenjusza  Kwia tkow skiego  słowo Wstępne „Do młodych  

czyte ln ików czasopisma „ O d  Naszego  M orza" .

S Z E F  S E K R E T A R I A T U  M I N I S T R A :

( — )  C zesław  Peche.

„OD NASZEGO MORZA11 można zamawiać w każdym  Urzędzie Poczto­
wym całej Polski lub u listonoszy, wpłacając za pokwitowaniem , ja­
kie należy starannie przechować, 0,75 zł. na miesiąc, 2,15 zł, na kw ar­
tał, 4,10 zł. na półrocze, albo 8,00 zł. na rok, w których to sumach już 
jest wliczone odszkodowanie za przesyłki pocztow e oraz za dostar­
czanie czasopisma przez pocztę do domu.
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List p, Nowaka, prezesa Związku P. N. S. P 
do Episkopatu w świetle faktów.

i.
T ro sk a  o w y ch o w an ie  p rz y sz ły c h  p o k o leń  je s t jed n ą  z n a jw ażn ie jszy ch  w ż y ­

ciu i ro zw o ju  sp o łe cz eń s tw a , n a ro d u  i p ań stw a . R od z ice  zaś  w  p ierw sze j linji m ają  
n ie ty lk o  p raw o , a le  i o b o w iązek  k ie ro w ać  w y ch o w an iem  sw ych  dzieci. N ie  m oże 
też  o b o ję tn em  okiem  p a trz y ć  K o śc ió ł na  k ie ru n e k  w y c h o w an ia  m łodego' p o k o len ia .

N ic w ięc  dziw nego, że w szy s tk ie  te  czy n n ik i in te re su ją  się  żyw o p rąd am i, k tó re  
n u rtu ią  w sp o łe cz eń s tw ie  a p rz ed e w sz y s tk iem  p o g ląd am i n a u cz y c ie ls tw a  n a  sp raw ę  
w ychow ania , n au cz y c ie l bow iem  po za  ro d z icam i m a n a jw ięk szy  w p ły w  n a  k s z ta ł to ­
w an ie  dusz m ło d o c ian y ch  i c h a ra k te ró w  p rzy sz ły ch  obyw ate li.

J a k :ekolrwiek h a s ła  g łoszą  ci i ow i —  b e z  p rz e sa d y  m o żn a  s tw ie rd z ić , i i  n a ­
ród  p o lsk i ie s t n a o g ó ł w ie rn y  K o śc io ło w ' k a to lick iem u  i p ra g n ie , b y  d o ra s ta jąc e  
p o k o len ie  b y ło  ch o w an e  i w y c h o w an e  w  z asad a ch  re lig ji k a to lick ie j.

M us;a ło  iedm ak coś n iez w y k łeg o  zd arzy ć  sie że w s ie rp n iu  b  r. p o ja w ia  się 
o d ezw a  E n lsk o p a tu  P o ’skie<5o w sn ra w ie  an ty re lig iin y ch  w y startioń  n a  Z jeździe 
Z w iązku  N auczycie li S zk ó ł P o w szech n y ch  w  K rak o w ie  w lip cu  1930 r.

J e ż e li  n ap isa liśm y  że ..m usiało  sie  zd arzy ć  coś n iezw y k łeg o " , —  to  n ie  w y ­
raziliśm y  sie  dość ścisłe. N 'e  ch o d ź ' tu  b o w iem  o jak ieś  jed n o razo w e  z d arzen ie ,
• V '  ' 1 ~ ’ 1 -.~r~ *--.1'-.-a n ł f l  O o f  r» rf Z™7 1 U ,

O d ezw a  E p isk o p a tu  sp o tk a ła  s ię  z o d p o w ied zią  p re z e sa  Z w iązku  —  p. N ow aka, 
ro z e s ła n a  w sz v s tk ’m n au czy c ie lo m  w  form ie lis tu  o tw a rte g o . N iezaw o d n ie  o d ­
p o w ied ź  te  ro z e s ła ł  p. N o w ak  do p ra sy , iak o te ż  do osób zajm ujących  się b liżej 
sp ra w a  w y ch o w an ia , a n ie  b ę d ą c y c h  n au czy cie lam i.

I ch o ciaż  ta k  w  p ra s ie  k a to lick ie j, ja k o te ż  i lib e ra ln e j, a w re sz c ie  i zaw odow ej 
p o jaw iły  s ię  u w ag i ta k  o od ezw ie  E p isk o p a tu , jak  i o o dpow iedzi p. N o w ak a , u w a- ' 
żam v. że to  sp raw y  n ie  w y c ze rp u ie  i że  ob o w iązk iem  p ra sy  w y zn ające j ideo log ię  
k a to P c k ą  je s t zaznajom ić  sw ych  czy te ln ik ó w  z tą  sn raw a . N ie  m aiac  p re te n s ji  do 
w y c ze rp u jąc eg o  om ów ien ia  iej, p ra g n ie m y  p o d k re ś lić  k ilk a  szczegó łów , by  z w ró ­
cić n a  n ie  uw agę  szerog icb  sfer.

P rz e d ew szy s tk ie m  p rzy to czy m y  te  u s tęp y , k tó re  n a p ro w a d z a  p. N ow ak  w 
sw oim  liśc ie  o tw a rty m  i z k tó rem i p o lem izu je:

, .J a k  ze sp ra w o z d an ia  teg o  Z iazdu  w y n ik a , w y g ła szan o  n a  nim  p o s tu la ty  ta k  
sp rzeczn e  z w ym agan iam i zd ro w eg o  w y ch o w an ia , ta k  n ien a w is tn e  w s to su n k u  do 
religii, do  k o śc io ła  i słu g  Jeg o , że w zb u d z iły  w  sp o łe cz eń s tw ie  p o w sze ch n e  uczu c ie  
zg ro zy  i lęk u  o dusze nasze j m ło d z ieży  sz k o ln e j”.

I znów  w da lszy m  ciągu o d ezw a  ta  zaw ie ra  n a s tę p u ią c e  m yśli:
„ W a lk a  ta  z re lig ijn o śc ią  w  n a u c z a n ’u  i w y ch o w an iu  szko lnem  p ro w ad z i do 

zn ie p raw ie n ia  duszy  m ło d eg o  p o k o le n ia  ta k , jak  z n ie p raw iła  d u sze  w  siąsiedn im  
k ra ju  rosyjskim ,

T ej w alce , p rz e z  o d p o w ied zia ln e  czy n n ik i Z w iązku  N aucz . S z k ó ł Pow sz., ta k  
n ied w u zn aczn ie  w y p o w ied zian e j re lig ijn o śc i w  szk o le , je s t n aszym  p a s te rsk im  o b o ­
w iązk iem  się p rzec iw staw ić .

P rz e to  w im ien iu  ca łeg o  E p isk o p a tu  P o lsk i, m y, K om isja  pTzez te n ż e  E p isk o p a t 
w y b ran a , p o s tu la ty , jak ie  n a  w zm ian k o w an y m  Z jeźd z ’e k rak o w sk im  Z w iązku  N a u ­
czy c ie lsk ieg o  w y p o w ied zian o , p ię tn u jem y  jak o  b e zb o ż n e  i w rog ie  w ie rze , K o śc io ­
łow i k a to lick iem u , a  zgubne  d la  n a ro d u  i p a ń s tw a " . Ltd.

N a s tę p n ie  o d ezw a  ta  s tre sz c z a  s ię  w a p e lu  do n a u cz y c ie ls tw a , aże b y  n a  w y p a ­
d ek , gdyby

„g los i ż ąd a n ia  z a p rz e s ta n ia  tej w a lk i z re lig ją  n ie  d o zn a ły  uw zg lęd n ien ia", 
o p u śc iło  tę  o rg an izac ję  i w  w ezw an iu  ro d z icó w , aby  p iln ie  b a d a li

„ jak im  n au czy cie lo m  p o w ie rza ją  sw e dz ieci" , a  n ieo d p o w ied n ich , t. j. tak ic h , 
k tó rz y  „ p rzep isy  w ia ry  le k c e w a ż ą  i sw ych  obow iązków  jako' k a to licy  w y ch ow aw cy  
w o b ec  dz ieci n ie  sp e łn ia ją" ,
s ta ra l i  się w esp ó ł ze sw ym i d u sz p a s te rz a m i u su n ąć , d om agając  się

„ p rzez  ra d y  i o p iek i szk o ln e  od  w ład z  sz k o ln y ch  zm iany  w y ch o w aw cy ".
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P o  ty ch  c y ta ta c h  w y ra ż a  p. N o w ak  n iep o m ie rn e  zdziw ien ie , „a  to  ze  w zg lądu  
n a  o g ó ln ikow ość  za rzu tó w , jak  i ich  b e zp o d s ta w n o ść , o ra z  z u p e łn y  b ra k  o p a rc ia  
o jak ie k o lw ie k  is tn ie jąc e  fa k ty  i d o k u m en ty " . N a s tę p n ie  s tw ie rd z a  k a te g o ry c z ­
n ie  (!) iż „N ajp rzew ie leb n ie js i A rcy p aste irze  u leg li n ie s ły c h an ie  p e rfid n e j m isty fi­
k ac ji, w sk u te k  z b y t p o ch o p n eg o  w ie rze n ia  tym  o rganom  p ra sy , k tó re  z m otyw ów  
p o lity c zn y c h  (sic) i k o tery jn y ch f!!) zg o ła  ten d e n cy jn ie  i w ręcz  k łam liw ie  in form o­
w a ły  o Z jeździe, d ążąc  do  p o d k o p a n ia  p o w ag i i w p ły w ó w  Z w iązku , z ap e w n e  w in ­
te re s ie  d ru g ie j o rg an izac ji (!) n au czy c ie lsk ie j o  w y raźn ie  zak re ś lo n e j łinji p o li­
ty czn e j" . .a

N ie  w iadom o, czy  p . N o w ak  kp i, czy o d ro g ę  p y ta , czy ta k  n isko  o cen ia  in ­
te lig en c ję  tej częśc i n a u cz y c ie ls tw a  szk ó ł p o w szech n y ch , k tó re j p rzew o d z i, iż ono,
0 ile  n ie  h o łd u je  b ezw y zn an io w o śc i w  szk o le  i a re lig ijn o śc i w w ych o w an iu , n ie  m ó ­
w iąc  już o an ty re lig ijn y ch  p rą d a c h , u w ie rzy  p . N ow akow i, iż c ia ło . ta k  p o w ażne , 
jak iem  je s t E p isk o p a t, m ogło  „ zb y t p o c h o p n ie  u w ie rzy ć"  n ie s ły c h an ie  p e rfid n e j 
m isty fikacji, że  Ks. Ks. B isk u p i da li się  użyć  ja k o  n a rzę d z ie  do' p rz y sp a rz a n ia  
cz ło n k ó w  drugiej o rgan izac ji,

Że p. N o w ak  i jego w ie rn e  w a le ty , a  n a w e t ca ły  Z a rz ąd  G łó w n y  Z w iązk u  m oże 
p o słu g iw ać  się  p o d o b n em i m eto d am i, że  n ie  p rz e b ie ra  w ś ro d k a ch , gdy chodzi O' 
p rz e p ro w a d z e n ie  sw oich  d ą że ń , że  n ie  je s t szcze ry  w  s to su n k u  do ogółu  cz łonków  
Z w iązk u  —  to  je s t m ożliw e, a n a w e t w ed łu g  n aszego  zd an ia , z u p e łn ie  p e w n e  i jasne.

L ecz, że ośm ielił się N ajw yższym  P rz e d staw ic ie lo m  K o śc io ła  K a to lick ieg o  w 
P o lsce  za rzu c ić  lek k o m y śln o ść  i ła tw o w ie rn o ść , to  św iad czy  o jego już n ie  le k k o ­
m yślnośc i, a le  o zaś lep ien iu , n ie  m ającem  an i g ran ic , an i m ia ry , —  zaślep ien iu , 
b ę d ą c e m  w y n ik iem  m egalom an ji p re z e sa  Z w iązku , k tó ry  liczy  sob ie  aż  40,000 
czło n k ó w , a zap o m in a  o tem , że  w e d łu g  sp isu  lu d n o śc i z  r . 1921, E p isk o p a t p o lsk i 
je s t duchow ym  k ie ro w n ik iem  87 p ro c , lu d n o śc i zam ieszk u jące j R zeczp o sp o litą .

N ie  b ra liśm y  u d z ia łu  w o b ra d ac h  E p isk o p a tu , an i n ie  m am y inform acyj, co z a ­
d ecy d o w a ło  o w y d an iu  odezw y, m ożem y je d n a k  z ap ew n ić  p. N o w ak a , że  K ośció ł
1 Je g o  K ie ro w n icy  w  w y s tą p ien iac h  sw y ch  d o k ład n ie  i w sze ch s tro n n ie  ro zw aża ją  
zaw sze  w szy s tk o , zan im  zd ec y d u ją  s ię  n a  k ro k  ta k  w ażny , jak im  je s t  w sp o m n ian a  
o d ezw a  i jej o g ło szen ie  z am bon.

II.
P . N ow akow i zdaje  się, że Ks. B iskup i m ogą  z nim  polem izow ać! Z arzu ca  o d e ­

zw ie, że  „nie p rz y ta c z a  an i jed n eg o  fak tu , an i żad n e j u ch w ały , a szafu je  (!) jedyn ie  
g o ło sło w n em i (!) z arzu tam i, k tó re  g en era lizu je  i ro zc iąg a  n a  c a łą  d z ia ła ln o ść  Z w ią­
zk u ". P od z iw iać  n a le ży  „o d w ag ę"  p. N ow aka, k tó ry  p o d o b n e  z a rz u ty  k ie ru je  p o d  
a d re se m  Ks. Ks. B iskupów , zam iast o św iad czy ć  jasn o  i k ró tk o : Z. N. P. i jego w ła ­
d z e  s to ją  n a  g ru n c ie  w y c h o w an ia  re lig ijnego . —  N ie n a sz ą  też  rz ec zą  je s t tłu m aczy ć, 
d laczeg o  E p isk o p a t n ie  p rz y to c z y ł żad n eg o  k o n k re tn e g o ’ fak tu , a  ty lk o  s tw ie rd z ił, 
że n a  owym  Z jeździe  „w y g łaszan o  p o stu la ty  ta k  sp rzeczn e  z w ym agan iam i z d ro w e ­
go w y ch o w an ia , ta k  n ien a w is tn e  w s to su n k u  do  religji, do K o śc io ła  i słu g  Jeg o , że 
w zbudziły  w sp o łe cz eń s tw ie  p o w szech n e  uczu c ie  zgrozy  i lęk u  o dusze nasze j m ło ­
d z ieży  szko lnej".

A  p rz ec ie ż  p. N ow ak  p isze  w sw ym  liście  „...m uszę lo ja ln ie  s tw ie rd z ić , że w 
d y sk u s ji p o d k re ś la n o  m om enty , o d zw ie rc ia d la jąc e  częs te  k o n flik ty  n a  te re n ie  p ra c y  
szk o ln e j i o b y w a te lsk ie j n a  tle  za ta rg ó w  z p o szczegó lnym i duchow nym i, a n a u ­
czycie lstw em . Z a ta rg i te  w  szk o le  w y n ik a ją  z ten d e n c ji  n a rz u c e n ia  su p rem ac ji 
w ład z  d u ch o w n y ch  n a d  p ań stw ow em i...

Że Ks. Ks. B iskup i m ieli p ra w o  i ob o w iązek , n a p ię tn o w a ć  ta k ie  p o stę p o w a n ie  
Z w iązku , p o w o łam y  się  n a  zd an ie  a u to ra  p o d  p seu d o n im em  „Idem ", k tó ry  w a r ty ­
k u le  d y sk u sy jn y m  p. t. „N a m arg in es ie  ideo log ji Z w iązk u  P. N. S. P .". w  n r. 24— 25 
..G łosu  N au czy c ie lsk ieg o ” z dn. 13 cze rw ca  b. r. s tr . 389, a w ięc  p rz e d  p o jaw ien iem  
się  odezw y, p isze  w  o d p o w ied zi p . W ięck o w i w tej sp ra w ie  co n a s tęp u je :

„ ...O rgan izacja  tak ieg o , czy innego  w y znan ia , jego  h ie ra rc h ic z n y  u stró j je s t 
w idom ym  w y razem  p ew n eg o  sy s te m u  re lig ijnego , S tą d  n a su w a  się  ta k i w n io sek :—  
K to  zw alcza  tę , czy inną  o rg an izac ję  re lig ijn ą  (w tym  w y p a d k u  d u ch o w ień stw o  k a ­
to lic k ie , n asz  p rzyp.) teim sam em  p o d w a ża  fu n d am en t tej idei, jak ie j d an a  o rg an i­



z ac ja  służy . Je sz c z e  ra z  m uszę  się  z a s trz ec , że  is to tn ie  m ożliw e jes t sp e k u la ty w n e  
ro z ró ż n ien ie  ty c h  dw ó ch  czynn ików , a le  p ra k ty c z n ie  te  rz e c z y  ściśle  się ze so b ą  
w iążą... Z resz tą , tak , czy ow ak  —  h a s ło  w zy w a jące  d o  wailki z k le rem , n a w e t n ieu - 
p rz ed z o n y  czy te ln ik , a le  s to jący  p o z a  n aszy m  obozem , p rzy jm ie  n iew ą tp liw ie  z a  
w ezw an ie  do  w a lk i z re lig ją" .

O to  głos u czc iw ego  Z w iąźk o w ca, głos b ę d ą c y  a n ty te są  z d an ia  p. N ow aka , 
s tw ie rd za ją c y , że  w a lk a  z d u ch o w ień s tw em  i W ła d za m i kościelnem u —  to  w a lk a  
z re lig ją  sam ą.

A  te ra z  p rz y p a trz m y  się, czy  i ilu  m ów ców  n a  Z jeźdz ie  K rak o w sk im  w y p o ­
w ia d a ło  w a lk ę  k lero w i, a  p o śre d n io  K ościo łow i. D an e  b ie rzm y  z u rz ęd o w e g o  
sp ra w o z d an ia  Z w iązku , o g łoszonego  w nr. 1— 2 „G ło su  N au czy c ie lsk ieg o " , n ie  zaś,. 
;ak  p isze  w  liście  sw ym  p, N ow ak , z  ty ch  o rganów  p ra sy , „ k tó re  z m o ty w ó w  p o li­
ty cz n y ch  i k o te ry jn y c h  zg o ła  ten d e n cy jn ie  i w rę cz  k łam liw ie  in fo rm o w ały  o  Z je­
źd zie" .

D la  śc is ło śc i p o d a jem y , że d y sk u s ja , p o d c za s  k tó re j w y g ła szan o  pon iże j p o ­
d a n e  w y p o w ied zen ia  się, m ia ła  m ie jsce  trze c ie g o  dn ia  o b ra d  Z w iązku, n a d  sp ra w o ­
zd an iem  Z. Gł.

W  dyskusji te j z a b ie ra ło  g łos o p rócz  p rz ew o d n ic zą ce g o  p. Sm ulikow sk iego  i 
sp ra w o z d aw cy  w ic e p re z e sa  Zw. p. Z. N ow ick iego , 36 m ów ców , a w  tem  8, t. j. 22 
p ro c ., n a  te m a t s to su n k u  Z w iązk u  do d u ch o w ień s tw a  k a to lick ieg o  w sp o só b  n ie ­
p rz y ch y ln y  a n a w e t w rę cz  w rogi.

Z in n y ch  m ów ców  w  liczb ie  27, n ie  p rz ec iw staw ili się  żad en , n ie  z a p ro te s to w a ł 
p rz ec iw  w y p o w ied zian y m  słow om ! —- C zyż n ie  m o żn a  z a s to so w ać  tu  p rzy sło w ia : 
,,Qui ta c e t  c o n se n tire  v id e tu r“ !

I ta k  p , W ią ce k  z S ien n icy  „om aw ia  k ry ty c z n ie  d z ia ła ln o ść  Z a rz ąd u  G łów nego', 
rzek o m o  za łam u jąceg o  ideo log ję  zw iązkow ą, p rz e z  d e fen sy w n e  ty lk o  s ta n o w isk o  
w obec  czynn ików  k le ry k a ln y c h  i re ak c y jn y c h " .

S tw ie rd z a  w ięc , że  Z a rz ąd  G łów ny  Z w iązk u  p ro w a d z i w a lk ę  defen sy w n ą!
P. O sińsk i z G arw olińsik iego w  z ak o ń c ze n iu  sw ego p rzem ó w ien ia , s ta w ia  w n io ­

s e k  n a s tęp u jąc y : „M ając  n a  w zg lęd z ie  d o b ro  R zeczy p o sp o lite j, k tó re j p o d s ta w ą  
je s t św ia tły  o b y w a te l, —  re p u b lik an in , w y c h o w an y  w  a tm o sfe rze  ra c jo n a ln y c h  
(w y k lu cza jący ch  z g ru n tu  t. zw. dogm atyzm  re lig ijny , a  w re z u lta c ie  zgubny  i s z k o ­
d liw y), co s ta n ie  s ię  ty lk o  w ów czas, jeże li s z k o ła  polisika b ę d z ie  n iez a le żn ą  in s ty -  
(ucją  o św ia to w ą , p o z b aw io n ą  w sze lk ich  w p ły w ó w  w yzn an io w o  - k le ry k a ln y c h , ta k  
b a rd zo  szk o d liw y ch  w  naszej e tn iczn o  - -w yznan iow ej - ra sow ej s tru k tu rz e  P a ń ­
s tw a, W aln y  Z jazd  D e leg a tó w  w K rak o w ie  w d n . 3— 7 lip ca  w zyw a Z arz ąd  G ł. do  
w szczęc ia  en erg iczn ie jszy ch  k ro k ó w  do u staw o w eg o  p rz e p ro w a d z e n ia  szk o ły  św ie c ­
kiej".

W praw śdzie w n io se k  te n  od rzu co n o , jak  p :sz e  „G łos N au czy c ie lsk i" , o lb rzym ią  
w ięk szo śc ią , a  n ie , jak  p. N o w ak  u trzy m u je , 90 i k i lk u  p ro c en tam i, fa k te m  jed n a k  
jest, że m niejszość Z w iązkow ców  b y ła  z a  w n iosk iem  p. O sińskiego.

D rug i w n io sek  p. O. w  sp ra w ie  n o m in ac ji ks. Ż ongo łłow icza  n a  s ta n o w isk o  
W icem in is tra , n ie  p o d d a ł p rz ew o d n ic zą cy  p o d  g ło sow an ie , p o d a jąc  jako. jed y n y  
m otyw , że  p rz e k ra c z a  on k o m p e te n c je  Z jazdu, n ie  w sp o m n ia ł zaś p rzy tem , że n ie  
godzi się  om z id eo log ią  Z w iązku .

P. W iącelk z L u b lin a  p o d k re ś la :  „S łu szn e  ro zg o ry czen ie  n a u cz y c ie ls tw a  do  
k le ru " .

P. Jo c h  z T arn o p o lsk ieg o  „ o k re ś la  c h a ra k te r  w a lk i z k le rem , o d ró żn ia jąc  w a lk ę  
z k le re m  od zag a d n ie ń  re lig ijn y ch ",

P. H aw lick i z R zeszo w a  „ je s t zw o len n ik iem  d e fen sy w n eg o  s ta n o w isk a  w 
w alce  z k le rem " .

P, J ę d ru s ik  z C zęsto ch o w y  „ o p o w iad a  się  za  su p rem ac ją  p a ń s tw a  n a d  k le re m " .
P. M am czar z W arsz a w y  „ jest zw o len n ik iem  o fensyw nego  s ta n o w isk a  w o b ec  

czy nn ików  re ak c ji i k le r u 1.
P. R ó żalsk i „ a ta k u je  o k ó ln ik  B a rtla ,,.
R e fe re n t, p. N ow icki, w ic e p re z e s  Z w iązku , m ów i w p raw d z ie , że  Z w iązek  n ie ­
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m a w sw ych  p ro g ram a ch  p o s tu la tu  „d o m ag ająceg o  się  św ieck o śc i w  szko le, a le  
o św iad cza  k a te g o ry cz n ie , że  Z w iązek  s to i  n a  s tan o w isk u " , w y rażo n em  w K o n s ty ­
tucji w sp ra w a c h  re lig ji. Z re lig ją  n ie  w alczym y! N au czy c ie lstw o ' zw iązk o w e b ro n i 
s ie b ie  i s z k o ły  p rz e d  su p re m ac ją  k le ru  i ty lk o  to czy  z nim  w a lk ę" . '

O to  p o k ło s ie  Z jazdu  w e d le  sp ra w o z d an ia  Z. G ł. w  o rg an ie  w ła sn y m  p o m iesz ­
czonego.

D odajm y  jeszcze  k ilk a  n a jb a rd z ie j zn an y ch  w y s tą p ień  cz ło n k ó w  Zw iązku.
A  w ięc  w y p o w ied zen ie  się  jed n eg o  z czło n k ó w  P rezy d ju m  Z w iązk u  n a  k o n fe ­

ren c ji w Ł ow iczu , że „C h rześc ijań s tw o  —  to  re lig ja  n iew o ln ik ó w  rzy m sk ich " . A lb o  
fa k t u su n ię c ia  k rzy żó w  i o b razó w  M a tk i B osk iej C zęs to ch o w sk ie j w  jed n e j ze szk ó ł 
p rz ez  k ie ro w n ik a  w y b itn eg o  Z w iązkow ca. T o  znów  sło w a  jednej z g o rący ch  zw o ­
len n ic ze k  Z w iązku , „że  gdy o jciec z ażąd a , ab y  d z ieck o  n ie  uczęszczało ' n a  n a u k ę  
relig ji, obo w iązk iem  Z w iązk o w ca  jes t m u w  tem  dopom óc"!

W  „L iście  do N a u cz y c ie ls tw a  w sp raw ie  sz k o ły  an ty re lig ijn e j"  p o d a je  n a  str. 
? p. A . G ó rsk i m ięd zy  innem i głos jed n eg o  z n a u czy c ie li n a  k o n fe re n c ji p e d a g o ­
g icznej, jak  n a s tę p u je : „ P o s ta w a  Z w iązku  N, S. P. p rz e sz k a d z a  nam  też  do za jęc ia  
o tw a rte g o  s tan o w isk a , bo  n ie  s ta je  po m o cn ie  tam , gdzie ru c h  ta k i silniej się  r o ­
dzi. J e s t  to  te ż  o b łu d a , b o  jak  sam  p o w ie d z ia ł pos, N ow ick i (w icep rezes Z w iązku), 
że  z ad u żo b y  o d p a d ło  n a u c z y c ie ls tw a  od Z w iązku , gdyby  ob licze  to  o k azać" .

Je sz c z e  s łó w  p a rę  z a r ty k u łu  d y sk u sy jn eg o  p. S t, W ią ck a , pom ieszczonego ' w 
n r  10 „G ło su  N au czy c ie lsk ieg o " , p. t. „N a m arg in es ie  w sp ó łczesn e j ideo log ji Z w ią­
zku P. N. S. P ." :

„N ieza leżn o ść  d u c h o w a  szk o ły  i n a u cz y c ie la  —  to  p rz ed e w sz y s tk iem  k w e s tja  
w y s iłk u  n a s  sam y ch , n as, jak o  w ie lk ie j g ro m ad y  zw iązkow ej w  w a lce  z re ak c y jn e m i 
czy n n ik am i n aszeg o  sp o łe cz eń s tw a , w w a lce  z su p re m ac ją  k le ru , w w a lce  z tą  w ie l­
k ą  i p o tę ż n ą  d u ch o w ą" ...

„ K le r w szy s tk ich  w y z n ań  p ró b u je  w z iąć  sob ie  m o n o p o l n a  w y ch o w an ie , a  r a ­
czej p ró b u je  z a trzy m a ć  te n  m onopol..."  „o to  ci (k le r), k tó rz y  najm niej d a ją  z sieb ie  
P ań stw u , ci m ają  n a jw ięce j u p ra w n ień  w  k ie ru n k u  o d d z ia ły w an ia  w y c h o w a w c z e ­
go.. C zas b y ło b y  te n  s to su n e k  od w ró c ić  w k ie ru n k u  b a rd z ie j n o rm alnym , w k ie ­
ru n k u  u n iez a le żn ien ia  szk o ły  od  w p ły w ó w  m ięd zy n aro d o w y ch ..."  (czy so c ja lis ty cz ­
n y ch ?)

„I o to  w idzim y, że  w szy s te k  n a sz  t ru d  zw iązkow y, że  w szy s tk ie  n asze  w y ­
siłk i w do b ie  d z is;ejszej, sk ie ro w ać  się  w in n y  k u  tym  „szk lanym  dom om ", k u  n ie z a ­
leżnej szkole... W sz y stk o  w ięc, c o k o lw iek b y  m ów ić  d z iś  o ideo log ji Z w iązku , to  
w y p ad n ie  n am  s tw ie rd z ić , że  w szy s tk o  d a  się  p o d c ią g n ąć  p o d  to  ̂ p ie rw sze  i o s ta tn ie  
n a sz e  p rz y k a z a n ie  zw iązk o w e : „N ieza leżn a  szk o ła , a  w  n iej w o lny  n a u czy c ie l 
n iec h  p ra cu je" .

„O  tę  n ie z a le ż n ą  sz k o łę  Z w iązek  nasz  w a lczy ł i w a lczy , ty lk o , że w  dob ie  
dzisie jszej, w  do b ie  w zm o żo n y ch  w p ły w ó w  k le ry k a ln y ć h , w a lk ę  tę  m usim y p ro w a ­
dzić czujniej i energ iczn ie j, by śm y  jej n ie  p rzeg ra li...

O to  n a sz a  id eo log ja  zw iązkow a, o to  n a sze  „w y zn an ie  w ia ry " , o to  n a sze  p rz y ­
k a za n ie  lu d zk ie" .

III.
N a  k o n iec  sło w a  sam ego p . N o w ak a , k tó ry  w czasie  p e r tra k ta c y j  o u tw o rz e ­

n ie  jednej jedynej o rg an izac ji n au czy c ie lsk ie j, w y p o w ie d z ia ł w dn iu  18 s ty c zn ia  
1921 r. w  P o z n a n iu  te  zn am ien n e  sło w a: „C hoćby  się w szy scy  d e le g a c i Z w iązku  
W arsz a w sk ie g o  n a  p o d s ta w ę  c h rześc ijań sk o  - n a ro d o w ą  zgodzili, t o  ja się  n a  to , 
jak o  p re ze s  Z w iązku , n ie  godzę i zn a jd ę  sp o so b y  i ś ro d k i k u  tem u, aby  w p ro w a d z e ­
n iu  ty ch  n o w o ści do  n a szeg o  s ta tu tu  p rzeszk o d z ić . P ro p o n o w an e  p rz ez  W as d o d a tk i 
d z ia ła ły b y  jak o  b o m b a  gazobó icza , p ę k a ją c a  w  k a rn y c h  sze reg ach  n a sz eg o  Zw iązku 
i p o z b aw iłab y  ży c ia  n a sz  w ie lk i zesp ó ł" .

O d p o w ied ź  ta  p. N o w ak a  b y ła  d ru k o w a n a  i n ie  z n a laz ła  n igdzie  zap rz ec ze n ia .
O to  sze reg  fak tó w , k tó re  s tw ie rd za ją  n ied w u zn aczn ie  w ro g ie  stanow isko. Z w ią ­

z k u  n ie ty lk o  w s to su n k u  d o  po szczeg ó ln y ch  je d n o s te k  ze  sfe r  d u ch o w ień stw a, ale  
i do  W ła d z  d u ch o w y ch  K o śc io ła  K a to lick ieg o , jeże li już n ie  w sto su n k u  do sam ej 
relig ji k a to lick ie j.
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T a k  w dy sk u sji n a  Z jeździe  K rak o w sk im  ja k o te ż  i p rz y  in n y ch  okazjach , n ie  
s ły sz a ł n ik t, b y  k tó ry k o lw ie k  Z w iązk o w iec  z a a ta k o w a ł rab in ó w ,—n a to m ia s t k siąd z  
k a to lic k i je s t  n a ra ż o n y  zb y t często  n a  a ta k i  Z w iązkow ców , w  „G łosie  N a u czy c ie l­
sk im " —  o rg an ie  Z w iązku .

S łó w  p a rę  je szcze  o  w a lce  z ok ó ln ik iem  p. B a rtla .
W  nr. 6 z r. 1927, s tr , 103 w ru b ry c e  „ P rz eg ląd  p ra sy "  p rz y ta c z a  „G łos N a u ­

czy c ie lsk i"  w y ją tk i z 24 n r. „R o b o tn ik a " , d a ją c  w s tę p  od  sieb ie , że  „ R o b o tn ik "  
d o ty k a  b o lesn ej sp ra w y  o k ó ln ik a  B a r tla  o p rzy m u sie  p ra k ty k  re lig ijn y ch  d la  dzieci, 
a  w  k o m e n ta rz u  k o ń co w y m  do sp ra w o z d a n ia  z 22 n r. p ism a  „ P o lak  - K a to lik " , p i­
sze: „S zk o le  n iew o ln o  sc h o d z ić  d o /fa ta ln e j roli... n a rz ę d z ia  p rzy m u su  w rę k a c h  p 
B a r tla  i k le ru ! C óż to  w ięc  u czy n io n o  z w olnej (a w ięc  już je s t  wodna szk o ła , p rz y p . 
z ece ra ) p o lsk ie j szk o ły " . W  d y sk u sji b u d że to w e j w 1927 r., p. Z. N ow ick i zw alcza 
ckólnilk p. B a r tla  n azy w a jąc  go g w ałcen iem  n ied z ie l —  w s to su n k u  do n a u c z y c ie l­
s tw a, zap ew n ia jąc  o b łu d n ie , że n ie  d o ty k a  tem  re lig ji —  re lig ją  bow iem  d la  n iego  
je s t rz ec zą  św ię tą . M im o to  p rz e s trz e g a , m ów iąc: „P rz ec ie ż  n ied łu g o  czek ać , k ie ­
dy zażąd ac ie , ażeb y  p o d  b ag n e tam i, p o d  e sk o r tą  ż o łn ie rzy  p ro w a d z ić  d z ieci do 
k o śc io ła !"

O k ó ln ikow i p. B a r tla  p rzy p isu je , że w n ie s ie  on za rzew ie  „w alk i m iędzy  k le ­
rem , a  n a u czy c ie ls tw em  i ro d z icam i" , —  jak g d y b y  p ro w a d ze n ie  na  M szę św . dzieci 
d o  k o śc io ła  b y ło  d la  k le ru  i w y ra ża  o baw ę, że  k le r  zw ycięży .

P. p o se ł C iep lak , c z ło n ek  Z w iązk u  N. S. P. w te jże  d y sk u s ji b u d że to w e j sp rz e ­
c iw ia  się  K o n k o rd a to w i.

A ta k o w a n o  ta k ż e  n a  Z jeździe  K rak o w sk im  o k ó ln ik  p. B a rtla  w b a rd zo  o s try ch  
s ło w ach .

P raw d z iw e  ob licze  p . N o w ak a  i re p re z e n to w a n e g o  p rzez  niego Z w iązku , n a jd o ­
b itn ie j u w y p u k la  się  w  g roźb ie , z aw a rte j w  liście:

 o b se rw u jąc  n ie s ły c h an e  w zb u rzen ie  sw y ch  ko legów  i k o le ż a n e k  p ra k ty k u ­
jący ch  i ż arliw y ch  k a to lik ó w ... w zb u rzen iu  tem u  n ie  dziw ię  się, gdyż o d ezw a  ta  
p o d k o p u je  a u to ry te t  n au czy cie li... O dpow iedz  a lność  n ie  sp ad n ie  n a  b a rk i  o rg an i­
zac ji nau czy cie lsk ie j... N ow o o b ran y  Z arz ąd  G łów ny  Z w iązku  P. N. S. P. n a  p o ­
s ie d ze n iu  29 lip c a  b. r„  a  w ięc  p rz e d  p o jaw ien iem  się odezw y  E p isk o p a tu , po w zią ł 
u ch w ałę , a p ro b u ją cą  d o ty ch c za so w ą  ta k ty k ę  Z w iązku  w  tej sp raw ie  ..

„N iem niej o rg an izac ja  p o tra f i  sk u p ić  sw o je  siły  do  o b ro n y  p rzec iw k o  ws-zelkini 
z akusom , godzącym  w  n iez a le żn o ść  szko ły , tu d z ież  dążnościom  p o d ry w a jący m  a u to ­
r y te t  P ań stw a ... w ie rzę , że  k a żd y  cz ło n ek  Z w iązk u  zn a jd z ie  w  ra z ie  p o trz e b y  o- 
b ro n ę  w ła d z  szk o ln y ch "  e tc . (p rzec iw  czem u ?).

A  w ięc rz ek o m o  o d ezw a  Ks. Ks. B isk u p ó w  w y w o ła ła  w zb u rzen ie  u  Z w iązk o w ­
ców  —  żarliw y ch  k a to lik ó w . W o ln o  w ie rzy ć  p, N ow akow i, a  raczej tw ie rd z ić , że 
ta k  jes t, a le  w o lno  z ap y tać , k ied y  m ia ł czas z e tk n ą ć  ;się p. N o w ak  „z żarliw ym i 
k a to lik am i - zw iązk o w cam i" , jeże li o d ezw a  Ks. Ks. B iskupów  n o si d a tę  9 sie rp n ia , 
& o d p o w ied ź  p. N o w ak a  z o s ta ła  og ło szo n a  d ru k iem  20 s ie rp n ia ?  —  Po od liczen iu  
od ty ch  11 dni, k tó re  d z ie lą  o d p o w ied ź  p. N o w ak a  od d a ty  w y d a n ia  odezw y , p rz y ­
n ajm niej 6 dni n a  n a p isan ie  i o g ło szen ie  d ru k iem  obu  ty ch  d o k u m en tó w , z a p y tu je ­
m y, z k tó ry m i k a to lik am i rw ią zk o w c a m i m ia ł sp o so b n o ść  m ów ić w  ciągu p o z o s ta ­
ły ch  5 czy  6 d n i i to  w  czasie  fery j szko lnych , ażeb y  m ógł uogó ln ić  rzek o m e  o b u ­
rz en ie  k a to lik ó w  - zw iązk o w có w .

C zy p. N ow ak  sam  w ie rzy  w to, b y  p ra w d z iw y  k a to lik  p ra k ty k u ją c y  m ó g ł o b u ­
rzy ć  s ię  n a  enu cjac je  B isk u p ó w ?  Śm iem y tw ie rd z ić , że ta k i  k a to lik  n ie  je s t  p ra w ­
dziw ym  k a to lik iem .

Z arzu t, że Ks. Ks. B isk u p i p o d k o p u ją  a u to ry te t  n au czy cie li, je s t  n iezg o d n y  
z p ra w d ą , w sza k  o d ezw a  w y ra źn ie  z w rac a  uw ag ę  n a  n ieb e zp ie cz eń s tw o  g rożące  
dz ieciom  ze s tro n y  n a u cz y c ie li n ie re lig ijn y ch , a  n aw o łu je , b y  d la  n a u cz y c ie la  u c z ą ­
cego w e d łu g  z a sad  K ościo ła , m ia ły  d z ieci i ro d z ice  w d z ięczn o ść  !

Im p u tu je  w re sz c ie  p. N o w ak  Ks. Ks. B isk u p o m  d ą żn o śc i p o d ry w a jąc e  „ a u to ry ­
te t  p a ń s tw a " . C zy n a p ra w d ę  Z w iązkow i N. S. P . z aw d z ięcza  Państw o, sw o ją  p o tęg ę . 
—  i gdyby  Z w iązk u  n ie  s ta ło  ,cz,y zag ro żo n y  b y łb y  a u to ry te t  P a ń s tw a ?
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W ita k  tem i słow y  z a rz u ca  p. N ow ak  E p isk o p a to w i 'd z ia łan ie  n a  szk o d ę  P a ń ­
s tw a , bo  k to  p o d ry w a  a u to ry te t  P a ń s tw a , te n  p ra c u je  n a d  zn iszczen iem  jego  egzy­
sten cji, p o p e łn ia  zb ro d n ię  p rz ec iw  P ań stw u . I z a rz u t te n  m ia ł cze ln o ść  uczyn ić  
p , N o w ak  p rz ed sta w ic ie lo m  K o śc io ła  K ato lick ieg o .

T.) iuż p rz e k ra c z a  p o c zy ta ln o ść  a u to ra , to  a b e ra c ja  um ysłow a n a  tle  rcan ji 
w ie lkości p  N ow aka. G ro źb a  o d p o w ied zia ln o śc i, ja k ą  rz u c a  p. N o w ak  p o d  ad resem  
K s Ks. B iskupów , .ro zp ę tan ia  w a lk i re lig ijne j, je s t k o ro n ą  e lu k u b racy j o. N ow aka.

A  cbo J e ż  p. N o w ak  p o d k re ś la  z nac isk iem , że  Z w iązek  P. N. S. P., :ak o  o rg a ­
n izac ja  zaw o d o w a  i a p o lity cz n a  (sic) p rz e z  25 la t  sw ego  is tn ie n ia  s z e d ł d ro g ą  ja sn ą  
i p ro s tą  w  sz czy tn e j id e i w y c h o w a n ia  o b y w a te lsk ieg o  (d laczego n ie  d o d a ł „ re li­
g ijnego") i m im o n ieu z asad n io n y c h  a tak ó w , ro śn ie  i p o tę ż n ie je .."  N iech  te ż  n ie  z a ­
p om ina, że  K o śc ió ł K a to lic k i is tn ie je  d w a  ty s ią c le c ia  i że  C h ry stu s  P a n  p o w ie d z ia ł 
d o  św. Pioitira: „T yś je s t o p o k a , a  n a  te j o poce  zbudu ję  K o śc ió ł mój., a  b ra m y  p ie ­
k ie ln e  n ie  p rzem o g ą  go".

KŁOS
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Walka z kościołem w szkolnictwie.
W  o d p o w ied zi n a  l is t  o tw a r ty  p. N o w ak a

I.
W  zw iązk u  z o s ta tn im  lis tem  p, N o w ak a , p re z e sa  Z w iązk u  N au czy c ie li S zk ó ł 

P o w szech n y ch , o trzy m aliśm y  n a s tę p u ją c e  u w ag i z k ó ł n au czy cie lsk ich :
W  zw iązk u  z w y d a n ą  p rz ez  n a sz y ch  N a jd o sto jn ie jszy ch  A rc y p a s te rz y  o d ezw ą  

w sp ra w ie  szkod liw ej d la  k a to lick ieg o  w y c h o w an ia  d z ia ła ln o śc i p ew n y ch  czynn ików  
w Z w iązk u  Pol. N aucz., Szk. Pow sz. ro z sy łan y  je s t o b ecn ie  do całego ' n a u c z y c ie l­
s tw a  sz k ó ł p o w sze ch n y c h  lis t p re z e s a  tegoiż Z w iązku, p. S ta n is ła w a  N o w ak a , m a ją ­
cy  b y ć  o d p o w ied zią  n a  odezw ę  E p isk o p o tu . L is t te n  je s t  fa k ty c zn ie  p rz ez n ac zo n y  
d la  n a u cz y c ie ls tw a . Z w iązek  ch ce  tą  d ro g ą  oisłabić w ra że n ie , w y w o ła n e  o d ezw ą  
E p isk o p a tu  w ś ró d  n au cz y c ie ls tw a , a  n a w e t m o żn a  m u p rz y p isać  ten d e n c ję  p o d e r ­
w ania  a u to ry te tu  d o s to jn y ch  a u to ró w  odezw y. D o  tak ie g o  są d u  u p o w ażn ia  m n ie  ta , 
że  lis t te n  m ija  s ię  z p ra w d ą .

C zy ta jąc  lis t p. N o w ak a  n ie je d n o k ro tn ie  m u sia łem  ze  zdum ien iem  p rz e c ie ra ć  
oczy. O to  n a  każd y m  k ro łtu  odn o szę  w ra że n ie , że lo ja ln ą  w o b ec  K o śc io ła  i relig ji 
o rg an izac ję  n a u c z y c ie lsk ą  s p o tk a ła  n a jw ię k sz a  k rz y w d a  i to  ze  s tro n y  na jw y ższy ch  
D o sto jn ik ó w  K o śc io ła  k a to lick ieg o  w Polsce . W  o św ie tlen iu  p re z e sa  Z w iązek  P. 
N  S. P. p rz ed e w sz y s tk iem  p a d ł  o fia rą  in try g i wroigów, Iktórym  E p isk o p a t P o lsk i 
b e z k ry ty c z n ie  uw ie rzy ł. Poichoipność, z ja k ą  E p isk o p a t w y d a l n a  Z w iązek  w y ro k  
p o tę p ia ją c y  —• ta k  m o żn a  zro zu m ieć  —  tłu m aczy  w  liśc ie  p re z e s  N o w ak  te n d e n c ja ­
mi p o lity czn em i tegoż  E p isk o p a tu , zd ąża jąceg o  p rz y  po m o cy  o d d an ej so b ie  drug iej 
o rg an izac ji n a u czy c ie lsk ie j do  ro zc iąg n ięc ia  , su p re m ac ji"  K o śc io ła  n a d  pań stw em . 
W resz c ie  za  c a łą  o b ro n ą  Z w iązk u  w ysu w a  p. P re z e s  n a cz e ln y  p u n k t jegO' ideo log ji—  
w a lk a  z su p re m ac ją  K o śc io ła  w szk o ln ic tw ie .

Ś ledząc  od  sze reg u  już la t  w sze lk ie  n u r ty  w n a jb liższy ch  m i zaw o d o w o  o rgan i- 
z a q a c h  n a u czy c ie lsk ich , p ra g n ę  p o d z ie lić  się  z ogółem  c zy te ln ik ó w  re flek sjam i, ja ­
k ie  m i lis t p. N o w ak a  n asu n ą ł. R am y n in ie jszego  a r ty k u łu  n ie  p o z w a la ją  mi sz c ze ­
gó łow o zająć  s ię  lis tem  p. p re z e sa , w o b ec  czego  og ran iczam  s ię  do om ów ien ia  
p a ru  n a jb a rd z ie j z a sad n iczy ch  p u n k tó w . P rz e d ew szy s tk ie m  n a le ży  sob ie  u św ia d o ­
m ić, że  p. N o w ak  o p a trz n ie  in te rp re tu je  o d ezw ę  E p isk o p a tu , p rz e d s ta w ia ją c  ją 
ja k o  a k t  p ro w o k a c ji ze  s tro n y  B iskupów  w s to su n k u  d o  Z w iązku , o czeom św iad ­
czą  jego n a s tę p u ją c e  s ło w a : „M ogę W as, N a jp rze w ie le b n ie js i A rc y p a s te rz e , z a p e ­
w nić , że  n au cz y c ie ls tw o  zw iązk o w e i jego re p re z e n ta n c i,  ta k  n ie s łu szn ie  i  n ie s p ra ­
w ied liw ie  z aa ta k o w a n i, z n a jd ą  w  so b ie  dość h a r tu  i siły  i n ie  d a d z ą  s ię  w c iąg n ąć  
n a  te re n  w a lk i re lig ijn e j" . T y m czasem  z sam ej odezw y  n a jw y raź n ie j w id ać , iż n a s i 
N a jd o sto jn ie js i A rc y p a s te rz e  n ie ty lk o  n ie  d ążą  do  ro z b ic ia  Z w iązku , a le  w ogóle  
jak ie jk o lw iek  w a lk i z n im  n ie  p rag n ą . O d ezw a  w sk azu je  ty lk o  n a  szkod liw e  w p ły ­
w y te j o rgan izac ji, n a k a z u je  k a to lic k ie m u  n a u cz y c ie ls tw u  d ą ży ć  d o  u zd ro w ien ia



s to su n k ó w . T y lk o  ty le  i n ic  w ięcej w  s to su n k u  d o  n a u cz y c ie ls tw a . D o p raw d y  p o ­
d z iw iać  n a le ży  c ie rp liw o ść  i w y ro zu m ien ie  n aszego  E p isk o p a tu  w zg lędem  w rogiej 
re lig ji i K o ścio ło w i ak c ji p e w n y ch  czy n n ik ó w  zw iązk o w y ch , k tó ry c h  w ła śc iw e  ob li­
cze  już w  r. 1927 z o s ta ło  n a le ży c ie  u jaw nione .

D alej p. P re z e s  p isze  w te  sło w a: „S tw ie rd zam  k a te g o ry c z n ie , iż N a jp rze - 
w ie le b n ie js i A rc y p a s te rz e  u leg li jak ie jś  n ie s ły c h a n ie  p e rfid n e j m is ty fik ac ji w sk u ­
te k  z b y t p o c h o p n eg o  u w ie rz e n ia  tym  o rganom  p ra sy , k tó re  z m otyw ów  p o lity c z ­
n y c h  i k o te ry jn y c h  zgo ła  te n d e n cy jn ie  i w rę cz  k łam liw ie  in fo rm o w ali o z jeździe, 
d ą żą c  do  p o d k o p a n ia  po w ag i i w p ły w ó w  Z w iązk u  z ap e w n e  w in te re s ie  d rugiej 
o rg an izac ji n a u czy c ie lsk ie j o w y ra źn ie  z ak re ś lo n e j linji p o lity c zn e j" . N ie w iem , 
sk ą d  c ze rp a li w iad o m o ści o z jeźd z ie  Z w iązk u  n a s i A rc y p a s te rz e . D la  m n ie  jed n ak , 
p o stro n n e g o  o b se rw a to ra , c ze rp ią c eg o  in fo rm a c je  z p ra sy , d z iw n ą  w y d a je  się  zgo­
d n o ść  jej re lac ji, bo w iem  to , co  p o d a ł „G ło s N a ro d u " , w rog i Z w iązkow i, p o tw ie r ­
d z ił sy m p a ty zu jący  ze  Z w iązk iem  k ra k o w sk i „N ap rzó d " . Z re sz tą  i n ie  b ra k  gło­
sów  b e zp o ś re d n ich , p o tw ie rd z a ją c y c h  w ogólnośc i w a ro .g o d n o ść  in fo rm acy j p r a ­
sow ych , jak  n. p. sp ra w o z d an ia  sam ych  u c ze s tn ik ó w  z jazd u  (p. „K u rje r  W ileń sk i" , 
lub  te ż  lis t p. R. T o m czak a  w „G azec ie  P o lsk ie j" . W reszc ie , jeże lib y  Z w iązek  p a d ł 
o fia rą  n iec n y ch  in try g  w rogów , to  czyż n ie  n a jw ła śc iw szą  b y ła b y  re h a b ili ta c ja  n a  
d ro d z e  sąd o w ej p rz e z  p o c iąg n ięc ie  do  o d p o w ied z ia ln o śc i n iesu m ien n y ch  in fo rm a­
to ró w  p ra so w y c h ?

N a s tę p n ie  czy tam y : „Z ap rze cz a ją c  k a te g o ry c z n ie  zarzu to m , poczy n io n y m  
Z w iązkow i i z jazdow i n a  tle  w a lk i z re lig ją  i K o ścio łem , m uszę  lo ja ln ie  s tw ie rd z ić , 
że  w  dy sk u sji p o d k re ś lo n o  m o m en ty , o d z w ie rc ie d la jąc e  czę s te  k o n flik ty  n a  te re n ie  
p ra c y  szkolnej i o b y w a te lsk ie j n a  t le  za ta rg ó w  z p o szczegó lnym i d u ch o w n y m i 
a n a u czy c ie ls tw em . Z a ta rg i te  w  szk o le  w y n ik a ją  z  ten d e n c ji  n a rz u c e n ia  su p re ­
m acji w ład z  d u c h o w n y ch  n a d  p ań stw o w em i, p rz e d  k tó rą  n a u cz y c ie le  b ro n ią  się 
słu szn ie , n ie ty lk o  ja k o  fu n k c jo n a riu sze  p ań stw o w i, a le  jako  p ra w o rzą d n i o b y w a­
te le " . Z r ę k ą  n a  se rcu  n a le ż y  o św iad czy ć , iż  w szy scy  lo ja ln i w o b ec  K o śc io ła  i r e ­
ligji n a u cz y c ie le  n ie  czu ją  żad n e j „ .suprem acji" k le ru  n a d  sobą , p rz ec iw n ie , zn an e  
są  w y p a d k i n a rz e k a n ia  i sk arg , zan o szo n y ch  p rz e z  ty ch  n a u czy c ie li do b isk u p ó w  
n a  k sięży  k a te c h e tó w , iż zan ied b u ją  .swoje o b o w iązk i w  szk o le .

J a k ż e ż  m ożna  m ów ić o „ su p rem ac ji" , k ied y  k s iąd z  n a  sp e łn ie n ie  o b o w iąz ­
k ów  sw oich  w  szk o le  często  n ie  m a czasu . „S u p re m a c ja "  jes t po .prostu  w ym ysłem  
m en e ró w  zw iązkow ych , ab y  p o d  jej p ła szc zy k ie m  sk u te cz n ie j w a lczy ć  z re lig ją  
w szk o le .

N a leży  d o ło ży ć  w sze lk ich  s ta ra ń , ab y  w sp ó łży c ie  k s ię d za  z n au czy c ie lem  
b y ło  w zo ro w e . A  tym czasem  jak  je s t w  rz ec zy w is to śc i?  O to  w  o ficjalnym  organ ie  
Z w iązk u  „G łosie  N au czy c ie lsk im " n iem a l w  k ażd y m  n u m erz e  zn ajd u jem y  u w ła ­
cza ją c e  godności k a p ła ń sk ie j e lu k u b rac je . K ażd eg o  p o stro n n e g o  o b se rw a to ra  d z ia ­
ła ln o śc i Z w iązku  w ub ieg łem  d z ie sięc io lec iu  u d e rz a  fak t, że  w a lk a  Z w iązk u  z K o ­
śc io łem  i re lig ją  n a  te re n ie  szko lnym  sk ry s ta liz o w a ła  s ię  w p o s ta c i w a lk i z o k ó ln i­
k iem  m in is tra  B a rtla . P e łn e  p o tw ie rd z e n ie  teg o  fa k tu  zn ajd u jem y  w b e z p o ś re d ­
n ich  o św iad czen iach  za ró w n o  sam ego  p. p re z e sa  N o w ak a , jak  i in n y ch  czo ło w y ch  
o so b isto śc i Z w iązku. P o słu ch a jm y  n a p rz ó d  p re z e sa  N o w ak a , k tó ry  dziś zap rz ec za  
w a lce  z d u ch o w ień stw em , a k tó ry  n a  IX -ym  w a ln y m  z jeźd z ie  d e le g a tó w  w  W a r ­
szaw ie  w r. 1927 w g o rące j dy sk u sji n a d  ty m że  ok ó ln ik iem  m in. B a rtla , m itygując  
m ło d z ień c ze  zap ę d y  n ie jak ieg o  K o w alczy k a , ta k  m ów ił: „Z o s ta łem  p rz ez  kol. K o ­
w a lc z y k a  z a a ta k o w a n y  za  m oje  p rzem ó w ien ie  d latego., że  w tem  p rzem ó w ien iu  
u d e rzy łem  w te n  to n  i n ie  p o ru sz y łem  te j sp ra w y  ta k , jak  so b ie  w y o b ra ż a ł kol. 
K o w alczyk , że  p o w in ien em  b y ł uczyn ić . Z góry  z as trz eg a m  się, że sp raw a , o k tó rą  
chodzi, a  m ian o w ic ie  o k ó ln ik  p , B a r tla  n ie s ły c h a n ie  m n ie  ta k ż e  d o tk n ę ła , ale  
ośw iadczam ., że tu ta j p o trz e b a  m ieć  d użo  ro zw ag i i n ie  m o żn a  ta k ic h  rz ec zy  z w al­
czać  w  spotsób w iecow y . M y się znam y n a  ty ch  sp ra w a c h  i w iem y , z k im  m am y 
do czy n ien ia . W iem y, że m am y p a ń s tw o  w  p a ń s tw ie  i c zę s to k ro ć  n a sz e  w y so k ie  
i m o cn e  w ła d z e  a d m in is tracy jn e  m usia ły , n ie s te ty , k a p itu lo w a ć , A le  p ro sz ę  o. c ie r­
p liw ość. N a  rad y k a lizm ie , ośw iadczam , n ie  b ra k u je  mi. J a  p ro w a d z ę  o rg an izac ję  
zw iązk o w ą n ie  od  w czora j. J a  w am  jed n o  pow iem . J a  m oże b y łb y m  ta k , w  ten  
sp o só b  p o s tą p ił, sw ojem  zagajen iem  u ro czy stem  o tw ie ra ją c  ta k  w ie lk ą  rz ec z , jak ą
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jes t z jazd  w alny , jak  to  sob ie  w y o b ra ż a ł kol. K ow alczy k , m oże  tak b y m  z ro b ił, 
g dybym  b y ł w jego  w ieku . A le  ta  sz k o ła  ży cia , k tó rą  p rz e sz e d łe m , n ie  p o zw ala  
m i n a  to " . P. w ic ep re ze s  Z ygm unt N ow ick i n a  ty m że  w alnym  z jeźd z ie  d e leg a tó w  
w  W arsz a w ie  i w te jż e  sam ej d y sk u s ji n a d  o k ó ln ik iem  m in. B a rtla , w y p o w ied z ia ł 
ta k ie  sło w a: „Z ap ew n io n o  nas, że gdy b ę d ą  z a ta rg i n a  s k u te k  w p ro w ad z en ia  w ż y ­
cie o k ó ln ik a  m in. B a r tla  m iędzy  n a u cz y c ie ls tw em  a  m ie jscow em  duch o w ień stw em , 
to  o k ó ln ik  b ę d z ie  co fn ię ty , Z o sta ł o tem  pow iad o m io n y  E p isk o p a t, k tó ry  p o u czy ł 
k a te c h e tó w , ażeb y  u n ik a li z a ta rg ó w . T o n a s  n ie  z ad aw a ln ia . T o  n ie  je s t n ic, ty lk o  
u ła tw ie n ie  k le ro w i łag o d n eg o  w p ro w ad z en ia  w  życie  teg o  ok ó ln ik a . P rz e c iw k o  
tem u  o k ó ln ik o w i m usim y z a p ro te s to w a ć  n a  tym  z jeźd z ie  i z a rz ą d  g łó w n y  p rz y ­
g o to w a ł w n io sek , ażeb y  w a ln y  z jazd  w y ra z ił  o s try  p ro te s t  p rzec iw ko , okó ln ikow i, 
ż ąd a ją c  w y co fan ia" . Z aś w  sp ra w o z d an iu  z  d z ia ła ln o śc i Z w iązk u  za  r .  1927 i p ie rw ­
sze  p ó łro c z e  r. 1928 n a  s tr . 16-te j c zy tam y : „11. O k ó ln ik  d ra  B a rtla . O k ó ln ik  te n  
w y w o łu je  c iąg łe  k o n flik ty , w  n a s tę p s tw ie  czego  z a rz ą d  g łów ny  i kom isje  jego 
s ta le  m u szą  b ro n ić  w o b ec  w ła d z  s ta n o w isk a  n au czy cie li. O p o rn e  s ta n o w isk o  w ła d z  
w sp ra w ie  z n ie s ien ia  teg o  o k ó ln ik a  w y w o ła ło  ak c ję  n a  te re n ie  Sejm u i S e n a tu ; 
o b ie  izby  n a  w n io sek  p o s ła  P ró c h n ik a  i s e n a to ra  K o p czy ń sk ieg o  u ch w aliły  rezo ­
luc ję , d o m ag a jącą  się z n ie s ien ia  ok ó ln ik a . Ja k k o lw ie k  u ch w alo n a  re zo lu c ja  n ie  m a 
m o cy  ustaw y , to  jed n a k  u ch w ały  p a r la m e n tu  s ta n o w ią  p o w a żn y  e ta p  n a  d ro d z e  
d o  lik w id ac ji su p re m ac ji w ła d z  k o śc ie ln y ch  n a d  p ań stw o w em i" .

N ie  w o ln o  ró w n ież  p o m in ąć  słów  kol. S o m orow sk iego , w y b itn eg o  cz ło n k a  
z a rz ą d u  g łów nego , k tó ry  s tw ie rd za , ż e  w a lk a  z k le re m  to  sp ra w a  b a rd zo  d ra ż li­
w a, a le  sp raw y  tej z a rz ą d  n ie  z an ied b u je : n ie  w szy scy  je d n a k  m ogą s ta ć  b lisko  
ty ch  sp raw  i n ie  w szy scy  m ogą zn ać  w szy s tk ie  p o su n ię c ia  z a rz ą d u  głównego'. 
Ś w ię ta  p raw d a ... D o p raw d y , już t e  p o u fne , n ie  p o d e jrz a n e  p o d  w zg lędem  sz c ze ­
ro śc i z w ie rz en ia  p o z w ala ją  n am  o św ia d c ze n ia  p. N o w ak a  w  liście  do E p isk o p a tu  
n a z w a ć  co na jm niej p e rfid n ą  g rą  d y p lo m a ty cz n ą  o raz  „n ie s ły ch an ie  p e rfid n ą  m i­
s ty f ik a c ją " . I n a p ra w d ę  n a le ż y  p o d z iw iać  „o d w ag ę"  p . N o w ak a , u b o lew ająceg o  
n a d  „ ła tw o w ie rn o śc ią "  E p isk o p a tu . P o s tro n n y  o b se rw a to r  w a lk i Z w iązku  z o k ó l­
n ik iem  m in is tra  B a r tla  z ła tw o śc ią  ob o k  czy s to  n eg a ty w n e j s tro n y  te j w a lk i z d u ­
ch o w ień s tw em  d o s trz eg a  ró w n ie ż  s tro n ę  p o zy ty w n ą , t. j. p o z y ty w n y  p ro g ram  
Z w iązk u  w  p rz eb u d o w ie  sz k o ln ic tw a  p o lsk iego . T rz e b a  w ie lk ie j n ieu czc iw o śc i 
i m ach jaw e lsk ie j iśc ie  dyplom acji, ab y  w  liśc ie , b ęd ący m  o d p o w ied z ią  n a  odezw ę  
E p isk o p a tu , k tó ra  p ię tn u je  w ro g i re lig ji i  K o śc io ło w i p ro g ram  Z w iązk u  w z a k re ­
s ie  szk o ln ic tw a , p o m in ąć  z u p e łn ie  m ilczen iem  n a jis to tn ie jsz e  z d ążeń  Z w iązk u  
w  la ta c h  o s ta tn ic h : szk o łę  św iecką.

II.
N a p raw d ę  w a lk a  z o k ó ln ik iem  m in. B a r tla  w sw ej p o zy ty w n ej częśc i je s t 

w a lk ą  o sz k o łę  św ieck ą . Co te n  te rm in  „ S z k o ła  św ie c k a "  zn aczy , n a ja u te n ty c z n ie j 
w y ja śn ia  nam  u c h w a ła , p o w z ię ta  p rz e z  ogólne z eb ra n ie  cz ło n k ó w  O d d z ia łu  W a r ­
szaw sk ieg o  w  d n iu  16 p a ź d z ie rn ik a  1927 r. U c h w a ła  ta  m ów i: 1. n a u k a  re lig ji. 
w  szk o le  k o lid u je  z  ca ły m  sze reg iem  p rzed m io tó w  i fak tó w , p o d a w a n y c h  d z ie ­
ciom  d o  p rzy sw o jen ia ; 2. w y e lim in o w an ie  n a u k i re lig ji z  p ro g ram ó w  szk o ln y ch  
u z d ro w iło b y  s to su n k i w  szk o le , u su w ając  n ie w y c z e rp a n e  ź ró d ło  c iąg ły ch  z a ta r ­
gów  i w ic h rze ń  k le ru  (!?) ze  s z k o łą  i n au czy cie lam i, z k tó ry c h  n a u cz y c ie l w y ­
chodzi p o k rzy w d zo n y ; 3. z a sad a  p rzy m u su  re lig ijn eg o  w sźk o le  s tw a rz a  d z iw n ą  
an o m a lję  p o d p o rz ą d k o w a n ia  n a u c z y c ie la  p ew n y m  p rzym usow ym  p ra k ty k o m  re li­
gijnym , co w  zn aczn e j m ie rze  p rzy czy rfia  się  do p o d ry w a n ia  a u to ry te tu  zesp o łó w  
n a u cz y c ie lsk ic h  p rz e z  o d d an ie  ich  w  słu żb ę  czynn ików , w ro g o  o d n o szący ch  się  
d o  w sze lk ic h  n o w o czesn y ch  zd o b y czy  n a u k o w y ch  i ich  z as to so w an ia  o raz  w y w ie ­
ra  n ie z a p rz e c z a ln y  w p ły w  p o lity czn y  n a  sz k o łę  i  n a u c z y c ie la  w d u chu , n iez g o ­
dnym  z naszym  obecn y m  u stro jem  p ań stw o w y m . Z jazd  dom aga  się  p rz e su n ię c ia  
n a u k i re lig ji z e  s z k o ły  d o  zg ro m ad zeń  k o śc ie ln y ch  i zw iązków  relig ijnych . J a k o  
w s tę p n e  k ro k i d o  o siąg n ięc ia  itego celu  z jazd  dom aga się: a) u su n ięc ia  o bow iązku , 
za w a rte g o  w a rt. 36 p ra g m a ty k i słu żb o w e j, p ro w a d z e n ia  d z ie c i do k o śc io ła ;  
b) w z y w a  n a u czy c ie li do n a ty c h m ia sto w e g o  o d e s łan ia  b isk u p o m  m isyj k a n o n ic z ­
n y ch  i n iep rzy jm o w an ia  ich  n a  p rz y sz ło ść  p o d  żadnym  pozo rem ; c) n a je n e rg ic z ­
n ie j p ro te s tu je  p rz e c iw k o  zaw a rty m  w o k ó ln ik u  m in. B a rtla  p rzy w ile jo m  k a te -
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c h ę tk i i p re fe k ta  do  ro z ta c z a n ia  n a d z o ru  n a d  m o ra ln o śc ią  n au cz y c ie ls tw a  o raz  
p o d p o rz ąd k o w a n ia  p rz ed m io tó w  św ieck ich  n a u c e  re lig ji i ż ąd a  n a ty ch m iasto w eg o  
co fn ięc ia  teg o  o k ó ln ik a ; d) zg odn ie  z a r t. 112 K o n s ty tu c ji R zczy p o sp o lite j P o l­
sk ie j, z jazd  d e le g a tó w  w zy w a  z a rz ą d  g łów ny, aby  z w ró c ił się  do  R z ąd u  o c o fn ię ­
c ie  ro z p o rz ą d ze n ia  o p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch  uczn ió w  sz k ó ł, p rz ez n ac zo n y c h  d la  
m ło d z ieży  do la t  18-tu, p o z o staw ia ją c  rzecz  tę  do, u reg u lo w an ia  ro d z ico m  i o p ie ­
k u n o m  tej m ło d z ieży . W  ra z ie  n ieu w zg lęd n ien ia  teg o  z a d a n ia  n a le ży  z a rz ą d z e ­
n ie  p o w y ższe  z a sk a rż y ć  do  N ajw yższego  T ry b u n a łu  A d m in is tracy jn eg o ; e) w z y ­
w a  ogn iska , o d d z ia ły  p o w ia to w e  i kom isję  w o jew ó d zk ą  do n a d sy ła n ia  n a  rę c e  
R ząd u , Sejm u i S e n a tu  ż ą d a n ia  p rz e su n ię c ia  n a u k i re lig ji ze  sz k o ły  do k o śc io ła , 
w p ro w ad z en ie  n a u k i m o ra ln o śc i św ieck ie j, z n ie s ien ia  p rzy m u su  c h o d zen ia  d o 1 k o ­
śc io ła  z dz iećm i i co fn ięc ia  o k ó ln ik a  m in is tra  B a r tla ” .

T o n ie  je s t jed y n a  teg o  ro d z a ju  u ch w ała , p o w z ię ta  w  pom n ie jszy ch  „jacze j- 
k a c h "  o rg an izacy jn y ch , po m ija jąc  już  częstsze  w y s tą p ie n ia  p o szczeg ó ln y ch  c z ło n ­
ków . W p raw d z ie  p  .p rezes  w liśc ie  do E p isk o p a tu  zazn aczy ł, że  n a  z jeździe  w K ra ­
k o w ie  w  ro k u  b ież ąc y m  w n io sek  w sp raw ie  szk o ły  św ieck ie j u p a d ł w ięk szo śc ią  
90 p ro c . g ło su jący ch , n ie  m niej jed n a k  m usim y p a m ię ta ć  o tem , że  „ sz k o ła  ży c ia"  
jak ą  p . p re ze s  p rz e sz e d ł, p o d y k to w a ła  m u dość „ ro zw ag i" , b y  „ ta k ic h  rzeczy "  
n ie  p rz e p ro w a d z a ć  „w sposób  w ieco w y " .

W o b ec  ta k ic h  n ieu czc iw o śc i p rz e s ta je  n as  ju ż  d z iw ić  re jta n o w sk ie  ro z d z ie ­
ra n ie  sza t p . p re ze sa , gdy m ów i: „O d p o w ied z ia ln o ść  za  te n  s ta n  rz ec zy  n ie  s p a ­
d n ie  n a  b a rk i o rg an izac ji n a u czy c ie lsk ie j, k tó r a  w p ro g ram ie  sw ej d z ia ła ln o śc i n ie  
p rzew id u je  w a lk i z re lig ją, z K o śc io łem  i duch o w ień stw em . T ej w a lk i o rg an izac ja  
n ie  p ro w a d z iła  d o tą d  i n ie  p ro w ad z i jej w te j chw ili".

Sum ując w ra ż e n ia  z ca ło śc i lis tu , m usim y s tw ie rd z ić , iż w ra że n ie  to- je s t n a d  
w y ra z  sm u tn e  i p rz y g n ęb ia ją ce , bo  n a p rz ó d : p o  s ta rc u  70-letn im , jak im  je s t p . N o ­
w ak , p o  se n a to rz e  R zeczy p o sp o lite j, p o  2 5 -le tn im  p re z e s ie  w ie lk ie j o rg an izac ji 
n a u czy c ie lsk ie j m oglibyśm y s ię  sp o d z iew ać  w ięce j u czc iw o śc i i w ia ry  w  sw e o so ­
b is te  p rz e k o n a n ia  o raz  w w a rto ść  ideo log ji Z w iązku .

R o zsy łan ie  l is tu  o tak ie j w a r to śc i do c a łeg o  n a u cz y c ie ls tw a  p o lsk ieg o  n ie  
je s t czynem  o b y w a te lsk im  i godnym  fin a łem  2 5 -le tn ieg o  p rz e w o d n ic tw a  w ielk im  
zas tęp o m  n au czy cie lsk im . N au czy c ie l S zk o ły  P ow szech n ej.

Na marginesie konfliktu między 
Episkopatem, a „Z. N. S. P.“

W  sw ym  liśc ie  o tw arty m , p rz ec iw staw ia jąc y m  się  od ezw ie  E p isk o p a tu  p o l­
sk iego , ż ąd a  p re z e s  Z. N. S. P. dow odów  n a  p o p a rc ie  tw ie rd z en ia , że Z. N. S. P. 
p ro w a d z i w a lk ę  z K ościo łem . W  zw iązk u  z tem  w yzw an iem  zam ieszcza  K, A . P. 
z d n ia  17. 10. rb . sze reg  żąd a n y ch  dow odów . W y w o d y  K. A. P , p rz ep ro w a d z o n e  
rz ec zo w o  i spok o jn ie  p rz y ta cz a m y  w  całośc i.

P. S ta n is ła w  N ow ak , p re z e s  Z w iązku  Pol, N aucz. Szk. Pow sz,, w o d p o w ie ­
dzi n a  p rz e s tro g ę  K sięży  B iskupów  p rz e d  n iep o k o jącem i d ążen iam i p e w n y ch  c zy n ­
n ik ó w  w  ło n ie  Z w iązku  P o l. N aucz, Szk. Pow sz. s tw ie rd z ił, „iż N a jp rzew ie leb n ie js i 
A rc y p a s te rz e  u leg li jak ie jś  n ie s ły c h an ie  p e rfid n e j m is ty fik ac ji"  i w y d a li sw ą o d e ­
zw ę „ w sk u te k  z b y t p o c h o p n eg o  u w ie rze n ia  tym  o rganom  p ra sy , k tó re ....  zgoła 
te n d e n cy jn ie  i w ręcz  k łam liw ie  in fo rm o w ały  o z je źd z ie"  (t. zn. o z jeździe  d e le ­
g a tów  Z w iązku , od b y ty m  w  d n iach  3— 6 lip ca  r. b . w  K ra k o w ie ).

G d y b y  p. p re z e s  N o w ak  d o k ład n ie j b y ł o d c zy ta ł odezw ę  K sięży  B iskupów , 
b y łb y  w n ie j w y c z y ta ł g łęb o k ą  tro sk ę  o c a ło k sz ta ł t  ideologii, k tó ra  s ię  w Z w ią­
z k u  u jaw n ia  b ą d ź  p rz e z  u s ta  osób  k ie ru jąc y c h , b ą d ź  n a  z jazd ach  n au czy cie lsk ich .

W  la ta c h  1920 i 1921 to cz y ły  się  m ięd zy  p rz ed s ta w ic ie la m i o b u  g łów nych  
z rze sz eń  n a u cz y c ie lsk ic h  u k ła d y  celem  ich  p o łąc ze n ia . P . N o w ak  w y s tą p ił  w ó w ­
czas s tan o w czo  p rz ec iw k o  zaz n ac ze n iu  w  u s ta w ie  o rgan izacy jn e j, że  o rg an izac ja  
m a  się  o p ie ra ć  ta k ż e  n a  zaisadach ch rześc ijań sk ich . N a  k o n fe ren c ji, w  d n iu  19. 1. 
1921 r. w  P o z n a n iu  o d b y te j, o św iad czy ł: „C hoćby  się  w szy scy  cz ło n k o w ie  za rz ąd u
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g łó w n eg o  i w szy scy  d e leg ac i Z w iązk u  W arsz a w sk ie g o  n a  p o d s ta w ę  ch rześc ijań - 
sk o -n a ro d o w ą  zgodzili, to  ja  się  n a  to  jak o  p re ze s  zw iązk u  n ie  zgodzę i zn a jd ę  
sp o so b y  i ś ro d k i ku  tem u, ab y  w p ro w ad z en iu  ty ch  no w o ści do  naszego, s ta tu tu  
p rz esz k o d z ić " . R e z u lta tem  teg o  s ta n o w isk a  p. N o w ak a  b y ło  p o łąc ze n ie  się  k iłk u  
o rg an izacy j n a u cz y c ie lsk ic h  w M ało p o lsce  z n a u czy c ie ls tw em  zach o d n ie j P o lsk i 
p o d  n a zw ą  S to w a rz y sze n ia  C h rześc ijań sk o -N aro d o w eg o  N au czy c ie ls tw a  Szk. Poiw.

W  p rz e d d z ie ń  u c h w ale n ia  K o n s ty tu c ji w  r. 1921 w y s ła ł p. S ta n is ła w  N ow ak  
jak o  p re z e s  z a rz ą d u  g łów nego  Z w iązk u  P, N. S. P, do k lu b ó w  sejm ow ych  
o s try  p ro te s t  p rz e c w k o  p rz y zn a n iu  k ie ro w n ic tw a  i n a d zo ru  n a u k i re lig ji w ła śc i­
w ym  zw iązk o m  relig ijnym , p isząc , że „ za rzą d  g łów ny  Z w iązku  P. N, S. P. zm u­
szo n y  jes t jak n a jsiln ie j z a p ro te s to w a ć  p rz ec iw k o  zam iaro w i o g ran iczen ia  w ład zy  
p a ń stw o w e j n a  rzecz  w ład zy  ko śc ie ln e j w jak ie jk o lw iek  fo rm ie  i dom agać się  
od.jęc:a  zw iązkom  relig ijnym  p ra w a  k ie ro w n ic tw a  i n a d z o ru  n a u k i re lig ji w szk o ­
łach "....

U ro jo n a  ta  tro sk a  z a rz ą d u  Z w iązku  o w ład zę  p a ń s tw o w ą  n ie  p o w s trz y m y ­
w a ła  teg o  z a rz ą d u  od  k ry ty k o w a n ia  i w p ły w a n ia  n a  zm ianę  z a rz ą d z e ń  te j w ła ­
dzy, gdy ch o d ził o o rz ec zy  n iem iłe  d la  Z w iązku  lub o .pobory n a u czy c ie lsk ie . 
W ó w czas z a rz ąd  Z w iązku  n ie  w a h a ł się  p ro te s to w a ć  en erg iczn ie  p rz ec iw k o  w ła ­
dzy  p ań stw o w ej. T rze b a  p, N ow akow i p rzy p o m n ieć  jego o d ezw ę  w im ien iu  Z w ią­
zku , w y d a n ą  d n ia  20. 2. 1926 r. L. 3845/26, w  k tó re j go rąco  p o lec a  o rg an  zw iąz k o ­
w y „G ło s N a u cz y c :e lsk i" , z ac h ęc a ją cą  m. in, sw ych czy te ln ik ó w  do n a d sy ła n ia  m u 
w sze lk ich  w iad o m o ści o z a ta rg a c h  z księżm i (Gł. N r, r. 1925 str. 23). P. N ow ak  
p isze  w  sw ej o d ezw ie , że p ism o to  „o d g ry w a  n iez m ie rn ie  d o n io s łą  ro lę  w  d z ie d z i­
n ie  sz k o ln ic tw a  pow szech n eg o , że jes t p iln ie  c zy tan e  p rz ez  w ła d ze  szko lne...., że 
je s t w y k ła d n ik ie m  śm iałe j, p raw d o m ó w n ej op in ji zw iązkow ej.,., że je s t fo rum  s p ra ­
w ie d liw o ść ', n a  k tó re m  p rz em aw ia  k a żd y  zw iązk o w iec , w a lcz ąc y  o z asad n icze  
p ra w a  n a u cz y c ie la  i szk o ły ". A  da le j p isze  p. N ow ak : „K ażd y  fa k t n a ru sze n ia
p ra w , K o n s ty tu c ją  z aw aro w an y ch . zan ied b a n ie  czy n a ru sz e n ie  p rz e s tą p ie n ia  kom - 
p e te n c ii  w ła d z y  (!) k a ż d e  n a d u ży c ie  sp o łe c z n e  p rz ec iw k o  szk o ln ic tw u  p o w sze ch ­
n em u  je s t w „G łosie  N au czy c ie lsk im " p :ę tn o w an e  i p u b lik o w an e " .

P, P re z e s  N o w ak  s tra sz y  n a u cz y c ie ls tw o  zw iązk o w e rzek o m em i te n d e n c ja ­
m i n a rz u c a n ia  .suprem acji w ład z  d u c h o w n y ch  n a d  p ań stw o w em i w  sz k o ln ic tw ie . 
T ym  s tra sz ak iem  o p e ru je  s ta le , p o cząw szy  od w zm ian k o w an eg o  p ro te s tu  w  r. 1921 
d o  k lu b ó w  se im o w y ch  aż  do o sta tn ie g o  lis tu  o tw arteg o . O p e ro w an ie  ta k ie  jes t n ie ­
ty lk o  n ie lo ja ln e , a le  p o d b u rz a iąc e  n a u cz y c ie ls tw o  p rzec iw k o  w ład zo m  d u ch o w ­
nym . W a lk a  o rz ec iw k o  p ra k ty k o m  relig ijnym , do  k tó ry c h  od w iek ó w  szk o ła  z a ­
c h ęc a ła  dz iecko , d la teg o  n a b ra ła  po  s tro n ie  zw iązkow ej ta k  o stre j form y, że  ją 
w  te j fo rm ie  p o s ta w iły  osoby, k ie ru ją c e  Z w iązk :eim. O ne to  zab ieg a ły  u  w ład z  
p ań stw o w y ch  o z n ie s ien ie  o k ó ln ik a  m in is tra  B a rtla , one to  ro z n ie c a ły  w p ism ach  
i n a  zjazdni-h i w Sejm ie  sz tu czn e  w z b u rze n ie  zw iązk o w có w . K rzy cząc  s ta le  o „ su ­
p re m a c ji k le ru "  o , ,p o trz e b :e w a lk i z k le re m " , z a rz ąd  Z w iązku  z p . S t. N o w ak iem  
i z p . Z. N ow ick im  n a  cze le  m usi w y w o łać  w  n a u cz y c ie ls tw ie  ta k ą  n ien a w iść  do 
d u ch o w ień s tw a , jak ie j ob razem  są  w niosk i, s ta w ian e  n a  z jazd ach  d e leg a tó w .

G losy  o „w p ro w ad zen ie  szk o ły  św ieck ie j, o u su n ię c ie  że  sz k o ły  relig ji. gdyż 
p a c z y  c h a ra k te r  dzieci, ro zw ija  fan a ty zm  relig ijny , godzi w w o ln o ść  p rz e k o n a ń  
n a u c z y c ie la "  i t. p. o d b y w a ją  sie  w ło n ie  Z w iązku  coraz, częście j. W ed le  „G łosu  
N au cz ,"  (Nr. 36— 37 z 20. 11. 1927 r.) . o k tó ry m  sam  p. N o w ak  p o w ied zia ł, że iest 
„w y k ład n ik iem  śm ;ałei, p raw d o m ó w n ej op in ji Z w iązku", w ic e p re z e s  Z w iązku, 
p . Z. N ow ick i n a  IX z jeździe  d e leg a tó w  Zw. P. N. S. P . w lis to p a d z ie  ,1927 r. w y ­
raz i! s ie  w te n  sp osób : „M v jes te śm y  o b o w iązan i w a lczy ć  z k le rem , b ro n ić  n a u ­
czy c ie ls tw a  od su p rem ac ji k le ru , od chęc i ro z c iąg n ięc ia  w ład zy  n a d  n a u cz y c ie l­
stw em  ale trz e b a  te  rzecz  ta k  ro zum nie  ro b ić , ażeb y  ca łeg o  sp o łe cz eń s tw a , z w ła ­
szcza  lu d u  w ie :skiego, fro n tem  n ie  p o s ta w ić  p rz ec iw k o  sob ie  z p o w o d u  rzek o m y ch  
w a lk  z re lig ją" .

S to su n e k  k le ru  i w ła d zy  k o śc ie ln e j d o  sz k o ły  o g ran icza  się  ty lk o  do o b ro n y  
religii i  reP g iin eg ó  w p ły w u  w szkole. J e ś l i  w"ęc o d p o w ied zia ln e  osoby  w  z a rz ą ­
d zie  Z w iązku  p ro k lam u ją  w a lk ę  z k le re m  n a  tle  szko ły , to  p ro k lam u ją  w a lk ę  z re -  
łig ią  w szko le. G rą  s łó w  ty ch  a n ty re lig ijn y ch  ten d e n cy j się  n ie  zak ry je .
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P . p re z e s  N o w ak  tw ie rd z i w  sw ym  liśc ie  o tw arty m , że  Z w iązek  w p ro g ra ­
m ie sw ej d z ia ła ln o śc i n ie  p rz ew id u je  w a lk i z re lig ją , z K o śc io łem  i z d u c h o w ień ­
stw em . T a k  —- w p isan y m  p ro g ram ie  teg o  n iem a, lecz  w a lk ę  tę  p ro w ad z i się  w rz e ­
czyw istości. D ow ody  p rz y to c z o n o  w yżej. A le  n a w e t sam  p ro g ram  p isan y  Z w iązku , 
p o m ija jący  w ażn o ść  i p o trz e b ę  czy n n ik a  re lig ijn eg o  w  szk o ln ic tw ie  (oczyw iście, 
re i gji w z ro zu m ien iu  K o śc io ła , n ie  ra c jo n a lis ty  lu b  a te u sz a ) m usi bud z ić  u  k a to ­
lików  p o w ażn e  z a s trz eż en ia . Z w iązek  bow iem  je s t z rze szen iem  w ychow aw ców  m ło ­
dzieży  w  p rz e sz ło  80 p roc . k a to lick ie j, z rze szen iem  n ie ty lk o  go sp o d arczem , lecz  
p rz e d e w sz y s tk ie m  ideow em . R o d z ice  i K ośció ł k a to lick i n ie  m o g ą  b y ć  o b o ję tn i n a  
to , p o  jak  ej ideow ej d ro d z e  to  z rze szen ie  cz ło n k ó w  sw oich  p ro w ad z i i jak  ich  do 
te lig ijn o -w y ch o w aw cze j d z ia ła ln o śc i n a d  tą  lic z n ą  rz e sz ą  k a to lic k ic h  dz ieci u sp o ­
sab ia . R zek o m e n iew alczen ie  z re lig ją , lecz  w a lczen ie  z k le re m  jes t zn an em  h a ­
słem  socjaliistycznem .

Z arz ąd  g łów ny  Z w iązk u  P. N. S. P. p o sz e d ł n a w e t da le j, b o  w p ro w ad z ił 
Z w iązek  do m ięd zy n aro d o w ej F e d e ra c ji  n au czy cie lsk ie j w P ary żu , zg ła sza jąc  
w r. 1927 sw e  o fic ja lne  p rz y s tąp ien ie . F e d e ra c ja  zaś  t a  obejm uje  k o m u n is ty czn e  
n au cz y c ie ls tw o  fran c u sk ie  i socjalizm em  p rz e s ią k n ię te  n a u c z y c ie ls tw o  n iem ieck ie . 
Ł ączy  zaś sfed ero w an y ch  du ch  m asońsk i. C zy o tem  w ied zą  zw iązkow i n a u c z y ­
cie le  k a to lic y ?  W a lk a  z a tem  p rz ec iw k o  w p ro w ad z en iu  z a sad  ch rze śc ija ń sk ich  do 
ideo log ji Z w iązku , zw alczan ie  p rzez  Z w iązek  śro d k ó w  d o  p o g łę b ie n ia  re lig ijności 
w szk o le  i p rz ez  szk o łę  w io d ący ch , p ro k lam o w a n a  już p u b liczn ie  p rz ez  m ów ców  
n a  Z jazdach n a u cz y c ie lsk ic h  w a łk a  z k le rem , pom ijan ie  żąd ań  rodziców  o u tr z y ­
m a n i  re lig ijn eg o  w p ły w u  w  sz k o le  —  to  już n ie  „ o d zw ie rc ied lan ie  w y p a d k ó w  
k o n flik tó w , z ac h o d zący ch  tu  i ów dzie  m iędzy  duchow nym i a n a u cz y c ie ls tw em ", 
jak  to  p rz e d s ta w ia  p. N ow ak , a le  sy s te m a ty c zn e  zw alczan  e w p ły w u  rodz iców  
i czy n n ik ó w  re lig ijn y ch  n a  w y ch o w an ie  m ło d z ieży  szkolnej. I to  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  n :e m o g ło  p o z o stać  w u k ry c iu .

E p isk o p a t P o lsk i z azn aczy ł s łu szn ie , m im o, że  p . N o w ak  ina to> się  n ie  z g a ­
dza, że  m ło d z ież  n a sz a  n a le ży  n a p rz ó d  d o  ro d z icó w , p o tem  d o  K ośc o ła  a w re sz ­
cie d o  P ań stw a . T rz e b a  jeszcze  dod ać , że  sz k o ła  je s t d la  m ło d z ieży , a  d la  szk o ły  
n a u czy c ie l. T y m czasem  z a rz ą d  Z w iązku  u s to su n k o w u je  Z w iązek  do> ro d z icó w , do  
K o ścio ła  a n a w e t do P a ń s tw a  talk, jak o b y  s z k o ła  b y ła  d la  n au cz y c ie la  i d la  jego  
p rz ez  Z w iązek  w p a jan y ch  m u p o g ląd ó w .

J e s t  rz e c z ą  w ła d z  p ań stw o w y ch  to le ro w a n ie  lub  n ie to le ro w a n ie  n a rz u c a n ia  
s ię  z a rz ą d u  zw iązk o w eg o  n a  c en z o ra  lub k ry ty k a  ich  u rz ęd o w y c h  z a rz ą d z e ń  s z k o l­
nych. Co do n a u k i re lig ji i w y ch o w an ia  re lig ijnego  m ło d z ieży  szko lnej z a s trz e c  
sob ie  m uszą  ro d z ice  i K o śció ł w o b ec  Z w iązk u  w ca łe j p e łn i  sw o je  p ra w a  łam , 
gdzie  Z w iązek  w ch o d z i w  k o n flik t z tem i p raw am i n a tu ra ln e m i i p rz y k az an ia m i 
B osk i etni.

Esperanto, przyszły jęzvk wszechświatowy
„P o zw ó lc ie  d z iec io m  w aszym  uczy ć  s ię  E sp e ra n ta ; je s t 

on języ k iem  p rz y sz ło śc i" . (K ard. P iffi).

I.

M ało  b ęd zie  rzeczy , k tó re b y  m ożna ta k  ła tw o  udow o d n ić , jak  pow yższe  
tw ie rd z en ie . S ta rc z y  ty lk o  log iczna  o d p o w ied ź  n a  3 n a s tę p u ją c e  z ap y tan ia : 1. Czy 
p o trze b n y m  je s t języ  św  a to w y ?  2. C zy m ożna  s ię  sp o d z iew ać , że  języ k  ta k i  r z e ­
czyw iście  zo stan ie  z ap ro w a d z o n y ?  i 3. J a k i  języ k  s ta n ie  się  języ k iem  św ia to w y m ?

C zy p o trz e b n y  je s t języ k  św ia to w y ?  P y ta n ie  to  b ę d z ie  się  p rzy sz ły m  p o k o ­
len iom  p o d o b n ie  n a iw n em  w y d aw a ło , jak  n am  z ap y tan ie ; czy p o trz e b n a  jes t p o cz ta . 
T rz e b a  n am  w ied zieć , że n e  ży jem y już w czasach  n a sz y ch  p ra b a b e k , k ie d y  d la  
od b y c ia  p o d ró ż y  do  P o z n a n ia  p o trz e b a  b y ło  ty le  czasu , ile  dziś n a  p o d ró ż  s tą d  do 
N. Y o rk u  lub  K a lk u ty . B yły  czasy , k ied y  cz ło w iek  d la  o d b y c ’a  p o d ró ż y  n a o k o ło  
św ia ta  trz e c h  zg ó rą  la t  p o trze b o w a ł. W ó w czas  n a ro d y  m ieszk a ły  jeszcze  w ta k



w ielk iem  o d d a len iu  jed en  od drug iego , że  c a łk iem  z ro zu m ia łą  je s t  rzeczą , iż n ie  
o d czu w a ły  p o trz e b y  w sp ó ln eg o  języ k a . A le  czasy  te  m in ę ły  b e zp o w ro tn ie . P o d ró ż  
• G ra f Z e p p e lin a "  w y k a z a ła , iż d la  o d b y c ia  p o d ró ż y  n a o k o ło  św ia ta  cz ło w iek  d z i­

sie jszy  p o trz e b u je  n ie  trz e c h  la t, a le  ty lk o  trz e c h  tygodn i. Z iem ia nasza  s ta ła  s ię  
dziś już ta k  m ałą , że  eu ro p ejczy cy , am e ry k an ie  i a z jac i p ra w ie  że  tu ż  ob o k  sieb ie  
m ieszk ają . W idzim y, jak  z d n ia  n a  d z ień  sieć  s to su u n k ó w  m iędzy  n a ro d am i co raz  
b a rd z ie j s ię  zac ie śn ia . J a k  g rzyby  po  d e sz cz u  w y ra s ta ją  k o n g re sy  i o rg an izac je  m ię ­
d zy n aro d o w e , s to su n k i h an d lo w e  ro z sze rz a ją  s ię  już od k o n ty n e n tu  jed n eg o  dó 
drug iego , rozw ój k o m u n ik ac ji p o w ie trzn e j co raz  b a rd z ie j zb liża  do  s ieb ie  m ie sz k ań ­
ców p ięc iu  częśc i św ia ta , a  film  m ó w iący  b ez  jed n o lite g o  języ k a  b y łb y  zd an iem  
a m e ry k ań sk ic h  m ag n a tó w  film ow ych  —  czczą  n iem ożliw ością . A  pom yślm y  jeszcze  
o rad ju , k tó re  w szy s tk ie  p rz ec ie ż  łąc zy  n a ro d y , g ran ic  p ań stw o w y ch  w ogóle  n ie  
uznając . Z n ajdu jem y  ,się d z iś  w tem  szczęśliw em  p o ło żen iu , że  w  dom u m ożem y 
s łu c h ać  m uzyk i i w y k ład ó w , p o d a w an y c h  n am  n a  fa lach  e te ru  ze  w szy s tk ich  stro n  
św ia ta ; m u zy k ę  zrozum iem y, lecz  w y k ład ó w  n a jczęśc  ej z rozum ieć  n ie  b ęd z iem y  
m ogli, M am y n,a całe j ku li z iem sk iej o k rą g łe  1000 n a jro zm a itszy ch  języków , a  już 
sam e sta c je  ra d jo w e  E u ro p y  uży w ają  ich  30 w sw oim  p ro g ram ie , C óż nam  pom oże, 
że np . s ta c je  eu ro p e jsk ie  tra n sm itu ją  z L os A ng e les  u ro c zy s te  p rz y ję c ie  ląd u jąceg o  
tam że  „Z ep p elin a" , sk o ro  p rz em ó w ien ia  w y g ła sza  s ię  w języ k u  d la  nas zgo ła  n ie ­
zrozum iałym . C óż nam  pom oże, że  ra d jo s ta c je  p o d a w ać  b ę d ą  p o d czas tran sm isji 
k o n c e rtó w  m ięd zy n aro d o w y ch  p ro g ram  w trz e c h  ró ż n y ch  języ k ach , sk o ro  p o d a w a ­
n ie  p ro g ram u  n ieom al d łuże j trw a  —- jak  to  m ia ło  m ie jsce  p o d czas  tran sm isji z G e ­
n ew y  —- an iże li sam  k o n c e rt , sk o ro  n ie rz a d k o  i z ty ch  języków  an i jednego  ra d io ­
s łu c h ac z  n ie  zna. K to  bow iem  m oże żąd ać , by  k a żd y  z n a s  w y u czy ł się  ta k  t ru d n e ­
go języ k a , jak im  je s t języ k  n iem ieck i, f ran c u sk i lub  an g ie lsk i?

C zy jes t te d y  k o n ieczn y  d la  św ia ta  dz is ie jszego  język  m ię d z y n a ro d o w y ?  Z d a ­
je się , że  już po  tem , co w yżej p o w ied z ia łem , o d p o w ied ź  s ta je  się  zb y teczn ą .

G dy s ię  dalej z ap y tam y , czy m ożna  m ieć  n ad z ie ję , że  języ k  m ięd zy n aro d o w y  
rzeczy w iśc ie  zo s tan ie  zap ro w ad zo n y , m am y już w ła śc iw ie  o d p o w ied ź  i na  to  d r u ­
gie z ap y tan ie . O w e z d n ia  n a  d z ień  się  zac ie śn ia ją ce  s to su n k i m ię d zy n aro d o w e  są  
zdo lne  p rz y n ie ść  lu d zk o śc i jak  n a jw ięk sze  k o rzy śc i n a  k ażd em  polu. P om yślm y ty l ­
ko  o o g rom nych  k o rzy śc iach , ja k ie  w y n ik a ły b y  s tą d  d la  tec h n ik i, d la  h a n d lu  i p r z e ­
m ysłu , d la  n a u k i i sz tuk i. A  w szy s tk ie  te  m ożliw ości są  o b ecn ie  s k ro n u re  ty lk o  w y ­
k o rz y s ty w an e  z p o w o d u  tru d n o śc i języ kow ych . W y k o rzy s ta ć  je zu p e łn ie , c iąg n ąć  
zysk  s to - i ty s iąc k ro tn y , b ę d z ie  d o p ie ro  w ó w czas m ożna, gdy jed n o lity  języ k  św ia ­
to w y  u czy n i s to su n k i m ię d z y n a ro d o w e  rz e c z ą  ta k  p ro s tą  i o czy w is tą , jak  oczy w is te  
są  d la  n a s  s to su n k i m ięd zy  m ieszk ań cam i teg o  sam ego k ra ju . Z azn aczy ć  tu  w y p a ­
da, że  język  m ięd zy n aro d o w y  w ca le  n ie  m yśli o w y p ie ra n iu  języ k a  n a ro d o w eg o , ale  
p rzec iw n ie , um ożliw ia  on in ten sy w n ie jsze  p ie lęg n o w an ie  ję zy k a  o jczystego  p rz ez  
s to p n io w e  w y k lu czan ie  u c ze n ia  się  in nych  ob.cych języ k ó w : oczyści go z o bcych  
n a le c ia ło śc i i w zm oże św iadom ość  n a ro d o w ą. J a k  d o tą d  ta k  i n a d a l m ów ić się  
będ zie  ze sw oim i ro d ak am i języ k iem  o jczystym , z  o b c o k ra jo w cam i n a to m ias t ję z y ­
k iem  m ięd zy n aro d o w y m . W ła śn ie  d la teg o , że dz is ie jszem u św ia tu  cyw ilizow anem u 
o d d ać  m oże jed n o lity  języ k  m ię d z y n a ro d o w y  o lb rzym ie  usługi, p rę d ze i czy pó źn ie i 
zo s tan ie  on n a p ew n o  zap ro w ad zo n y , gdyż d o b rz e  w iem y, że  gdzie lu d zk o ść  w id z ia ­
ła  ja k ą ś  k o rzy ść , zysk , d o ta m tą d  zaw sze  u m ia ła  sob ie  u to ro w a ć  d rogę , n a w e t w te ­
dy, gdy się  p rz e p ra w ia ć  b y ło  t rz e b a  p rz ez  g ó ry  u p rz e d z e ń  i n iep o ro zu m ień .

O d p o w ied zieć  nam  w k o ń cu  trz e b a  n a  p y ta n ie  trz e c ie : k tó ry  to  ięzyk  s tan ie  
się  języ k iem  św ia to w y m ?  G dy ludzie  p o d  w p ły w em  sw ych  m ięd zy n aro d o w y ch  s to ­
su nków  zm uszen i b ę d ą , z a jąć  się  n a  serjo  sp ra w ą  jed n o lite g o  u reg u lo w an ia  k w estji 
ję zy k a  m ięd zy n aro d o w eg o , u rz ec zy w is tn i się  to  b e z w ą tp ie n ia  w te n  sposób , że  k o n ­
fe ren c ja , z ło żo n a  z p rz ed s ta w ic ie li w szy s tk ich  zn aczn ie jszy ch  n a ro d ó w , d o k o n a  w y ­
b o ru  o d p o w ied n ieg o  d la  s to su n k ó w  m ięd zy n aro d o w y ch  języka, A  są  tu  c z te ry  m o ­
żliw ości: J ę z y k ie m  św ia to w y m  m ógłby  zo stać : 1. jed en  z języków  ży jących ; 2, jed en  
z języków  m artw y ch , 3. u ży w an y  już język  sz tu czn y . J a k o  c z w a rtą  m ożliw ość 
u w zg lędn ić  m ożn ab y  to, że .k o n fe ren cja  u s ta n o w i sp ec ja ln y  w y d z ia ł, k tó re g o  z ad a n ie  
p o leg a ło b y  n a  s tw o rz en iu  z u p e łn ie  now ego  języ k a  św ia tow ego . K tó ra  z ty ch  4-ch  
m ożliw ośc i m a n a jw ięce j w id o k ó w  n a  u rzec zy w is tn ie n ie  s ię?
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A b y  k tó ry c h  z ży jący ch  języ k ó w , np, an g ie lsk i lub  fran cu sk i, m ógł b y ć  p o d ­
n ies io n y  do godnośc i o fic ja lnego  języ k a  św ia tow ego ,, w y k lu czo n e  je s t z 2 w ażnych  
p rzy czy n ;

1. W szy stk ie  języ k i ży jące  są  n a zb y t t ru d n e  do w y u c ze n ia  s ię  ich i z  teg o  p o ­
w o d u  n ie  n a d a ją  s ię  n a  język  m ięd zy n aro d o w y , gd y ż  te n  m usi b y ć  d o s tę p n y  n ie ty l­
ko  d la  in te lig en ta , a le  tak ż e  d la  sze ro k ic h  m as, n ie  n ad zw y czaj u ta le n to w an y c h . 
N ied o sk o n a ły  zaś i k a p ry śn y  języ k  n a tu ra ln y  w ym aga celem  osiąg n ięc ia  w yższych  
re z u lta tó w  w ie lo le tn ieg o  i d o k ład n eg o  z ap o z n an ia  się  ze  w szystikiem i jego o d rę b n o ­
ściam i, czego  n a w e t m ło d z ież  —  jak  d o św iad czen ie  uczy  —  ze sw oją  św ieżą  p a m ię ­
cią  n ie  m oże osiągnąć . A  dodajm y  i to , że język i n a tu ra ln e  u leg a ją  zm ian ie  (w y­
s ta rc z y  p o ró w n a ć  języ k  dzis ie jszy  p o lsk i z tym , k tó re g o  u ży w ał np . P io tr  S k a rg a ), 
t r a c ą  one z b ieg iem  czasu  n a  sw ej jed n o lito śc i tak , że języ k  żyw y w p o to czn ej m o ­
w ie  ró żn i s ię  czę sto  n iem a ło  od języ k a  uży w an eg o  w  p iśm ie  (dow odem  n a  to  ch o ć ­
b y  języ k  n iem iec k i u ży w an y  w A ustrji, i S zw ajca rji) .

2. J e s t  w ięce j jak  p ra w d o p o d o b n e , że ta k ie  ro zw iązan ie  kwesitji n a p o ty k a ­
ło b y  n a  p rz e sz k o d ę  z p o w o d u  w zajem nej z az d ro śc i p o szczeg ó ln y ch  p ań stw , bo  
p rz e c ie ż  p ań stw o , (którego m ow ę p c d n ie s io n o b y  do godnośc i o ficjalnego  języ k a  
św ia to w eg o , m ia ło b y  og rom ną p rz ew a g ę  n a d  w szy stk iem i innerni p ań stw am i, k tó re  
zn o w u  ze swej s tro n y  p rz y s tą p iły b y  do o b ro n y  w sze lk iem i siłam i. N ie d a  się z a ­
p rzeczy ć , że  w d z ie jach  lu d zk o śc i ro z m a ite  języ k i n a ro d o w e  zajm o w ały  s ta n o w i­
sk o  języ k a  św iatow ego'. T ak im  języ k iem  b y ł  k ied y ś  języ k  b a b ilo ń sk i, późn iej (za 
czasów  C h ry stu sa  P an a ) język  g reck i, za  c e sa rs tw a  rzym sk iego  języ k  łac ińsk i, 
w reszc ie  języ k  fran cu sk i. J e d n a k  s ta n o w isk o  to  b y ło  p rzem ija jące  i po. dziś dz ień  
ż ad e n  z języ k ó w  żyw y ch  n ie  m a  b ezw zg lęd n ie  z n aczen ia  m ięd zy n aro d o w eg o . J ę ­
zyk  fran c u sk i dom inu je  jeszcze  w d y p lo m a ty ce , lecz  i z tej d z ied z in y  zaczy n a ją  
go w  cza sa ch  o s ta tn ic h  rugow ać, w h a n d lu  p rz e w a ż a  języ k  ang ie lsk i, a w  n au ce  
pow ab n ie  w sp ó łzaw o d n iczy  z o b y d w o m a tem i języ k am i jęz y k  n iem ieck i; co znów  
w sk azu je  n a  to , że  jak ik o lw iek  żyw y języ k  n ie  m oże s ta le  w y s tęp o w ać  w ro li ję ­
zy k a  w szech św ia to w eg o .

Czy m oże w ięce j w id o k ó w  p rz y  ro zw iązy w an iu  teg o  zag a d n ie n ia  m ia łb y  je ­
d e n  z języ k ó w  m artw y c h ?  N a sam p rzó d  język i m artw e , s ta ro ż y tn e , n ie  n a d a ją  się  
do  o d e g ran ia  tej ro li już z teg o  p o w odu , że d la  sw ej sz ty w n o śc i m ają  dzisia j już za 
m a łą  p o w ie rzc h n ię  z e tk n ię c ia  się  z g ię tk ą  i ro z le g łą  m y ślą  n o w o czesn e j lu d zkości. 
Ł ac in a  m o g łab y  słu ży ć  tem u  celo w i co na jw yżej w b a rd zo  c iasnym  z a k re s ie ; a le  
zam iast sz e ro k ieg o  jej z as to so w an ia  ja k o  p o m o cn iczego  języ k a  w szech św ia to w eg o  
n ie  d a  się  u rzeczy w is tn ić . Że język  te n  się  p rzy jm ie , o to  s ta ra ć  się  b ę d z ie  m a- 
son erja , socjaliśc i, ko m u n iśc i itp , żyw io ły  w y w ro to w e , k tó re  z p e w n o śc ią  w sz e lk ie ­
mi m ożliw em i b ę d ą  o p e ro w a ły  śro d k am i, ab y  za  ż ad n ą  cen ę  n ie  d o p u śc ić  do tego, 
b y  języ k  K o śc io ła  z o s ta ł ew en tu a ln y m  śro d k iem  m ięd zy n aro d o w eg o  p o ro zu m ien ia  
się. A  p o w tó re  w iad o m o  nam , że m im o 8 la t  in te n sy w n y ch  stu d jó w  u czeń  ó-m ei 
k la sy  g im nazjalnej n ie  o p an u je  ję zy k a  łac iń sk ieg o  n a  ty le , ab y  p o tra f ił  o d dać  
w ła sn e  stw o je  w ra że n ia  i o b se rw ac je  p o d c za s  p o d ró ż y  w ak acy jn e j np. n a  W y s ta ­
w ę K o m u n ik ac ji i T u ry s ty k i w  P ozn an iu . T o  sam o odnosi s ię  do języ k a  g reck iego  
i w szy s tk ich  in n y ch  języ k ó w  m artw y ch , k tó re  już n iezd o ln e  s ą  służyć  p o w sze ch ­
nym  p o trze b o m  ru c h u  n au k o w eg o  i ek o nom icznego , n ie  n a d a ją  się d o  o d eg ran ia  
ro li n o w o czesn eg o  języ k a  pom ocn iczego . a tre .

(C. d. n.)
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R O Z S Z E R Z A J C I E

„OD NASZEGO MORZA”
Ilustrowany dwutygodnik dla młodzieży!
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I. W  spraw ie w yborów  do parlam entu. W o b ec  liczn y ch  z a p y ta ń  p o sz c z e ­
gó lnych  cz ło n k ó w  nasze j o rg an izac ji w sp raw ie  to czące j s ię  ak c ji w yb o rcze j p o ­
da jem y  do w iad o m o ści w szy s tk im  członkom  co n a s tęp u je :

Z godnie  z n aszy m  s ta tu te m  i d o ty ch c za so w ą  n a sz ą  d z ia ła ln o śc ią  S to w a rz y ­
sz e n ie  jak o  o rg an izac ja  zaw o d o w a  i a p o lity cz n a  n ie  m oże się  b ezw zg lęd n ie  a n g a ­
żow ać w  akc ji w y b o rcze j jak ieg o k o lw iek  k ie ru n k u  p o lity czn eg o  lub  jak ie g o k o l­
w ie k  u g ru p o w an ia  po lity czn eg o . N ie  m ożem y w ięc  w  im ien iu  S to w arzy szen ia , czy 
to  jak o  Z a rz ąd  G łów ny, cz.y jak o  Z arz ąd  O d d z iału , czy Z a rz ąd  K o ła  —  w s tę p o ­
w ać  do  żad n y ch  k o m ite tó w  w y b o rczy ch , ch o ćb y  b y ły  one zw o ły w an e  i o rg an izo ­
w an e  n a w e t p rz ez  czy n n ik i o ficjalne , a  w ięc  s ta ro s tw o , w o jew ó d ztw o , czy te ż  oso­
by, re p re z e n tu ją c e  te  czynn ik i.

W y ch o d ząc  z z a ło żen ia , że  w y b o ry  d o  Sejm u i S e n a tu  m ają  z asad n icze  z n a ­
czen ie  w n aszym  u s tro ju  p  a ń s tw o w o -p  r a  w n y m , że w sp o m n ian e  c ia ła  u s ta w o d a w ­
cze b ę d ą  d ecy d o w ać  o n aszym  u s tro ju  szk o lnym , o n a szy ch  s to su n k a c h  m a te rja l-  
nych , p ra w n o -s łu żb o w y ch  oiraz o p o d s ta w a ch  id eow ych , n a  k tó ry c h  m a b y ć  o p a r­
te  w y ch o w an ie  p u b liczn e , u w ażam y za  sw ój o b o w ią ze k  zw ró c ić  uw ag ę  n a  z n a ­
czen ie  i d o n io sło ść  a k tu  w y b o rczeg o . W zyw am y p rz e to  w szy s tk ich  cz ło n k ó w  jak o  
ob y w ate li, żeb y  n ie ty lk o  sam i sp e łn ili swój o b o w iązek  o b y w a te lsk i k o n s ty tu c ją  
p rz ew id z ia n y  i  w zięli u d z ia ł w w y b o rach , lecz  p rz ez  u św iad am ian ie  sp o łe cz n e  
o w ażn o śc i i z n aczen iu  a k tu  w y b o ró w  d la  ogó lnego  d o b ra  n a ro d u  i p ań stw a , p o ­
p a r li  w  te n  sp o só b  te  u g ru p o w an ia  o b y w a te lsk ie , k tó ry c h  d o ty ch c za so w a  d z ia ła l­
n o ść  o b y w a te lsk a  i sp o łe cz n a  je s t zg o d n a  z id eo lo g ją  n a ro d o w ą  i ch rze śc ijań sk ą .

II. W  zw iązk u  ze zbiórką 5 zł. na budow ę domu w  Jastrzębiej G órze, pro­
sim y Szan . Z a rz ąd y  K ó ł o sp o rz ąd z e n ie  w  2 egz. im iennej lis ty  czło n k ó w , w p ła c a ­
jący ch  tę  sk ła d k ę . J e d e n  egz. lis ty  w in ien  p o z o s tać  w  a k ta c h  K o ła , d rug i zaś na ­
leży  w y s ła ć  w  O d d z ia le  P o m o rsk im  do  Z a rz ąd u  d an eg o  O ddziału .

III. J a k  w p o p rz e d n ic h  la ta c h , ta k  i n a  ro k  1931 b ę d z ie  w y d an y  K alendarz-In- 
lorm ator. In fo rm a to r b ę d z ie  z a w ie ra ł b a rd z o  a k tu a ln e  d z ia ły  z dz ied z in y  szk o ln ic ­
tw a, ad m in is trac ji i s to su n k ó w  p raw n o -s łu żb o w y ch . C en a  1 egz. 2 zł. z do liczen iem  
30 groszy  n a  p o r to  p o cz to w e . (P rzy  zam ó w ien iach  zb io ro w y ch  p o rto  obn iża  się do 
10 gr.). D la  u s ta le n ia  w y so k o śc i n a k ła d u  p ro sim y  Z arz ąd y  K ó ł z e b ra ć  zam ów ien ia  
c d  sw ych  cz ło n k ó w  i n a d e s ła ć  je na jp ó źn ie j d o  30 p a ź d z ie rn ik a  do Z a rz ąd u  G łó w ­
n eg o  z p o d a n ie m  a d re su  d la  w y sy łk i. N a łeży to ść  za  zam ó w io n ą  ilość m ają  Z a rz ą ­
dy K ół. a lbo  z b ie ra ć  od zam aw ia jący ch , a lb o  u iśc ić  z w ła sn y ch  funduszów , d o li­
cza jąc  sob ie  n a  swój d o c h ó d  ró żn icę  p o r ta  p o cz to w eg o  (20 gr.) od  1 egz.

Z am ó w ien ia  n a le ży  z b ie rać  i od nieczłom ków .
IV. U ch w ały  IX. W alnego Zjazdu D elegatów  S tow arzyszen ia , d o tyczące

szk o ln ic tw a  i sp ra w  zaw o d o w y ch  n a u cz y c ie ls tw a  —  z o s ta ły  w rę cz o n e  m in istro w i 
W . R. i O. P. z p ro śb ą  o. p rz y ch y ln e  ich  za ła tw ie n ie .

V. PRAC E O RG ANIZACYJNE.
W  sta ły m  ro zw o ju  o rg an izac ji naszej z ary so w u je  się  fak t, że p rzy p ły w  n o ­

w y ch  cz ło n k ó w  n ie  je s t w sp ó łm iern y m  do ro z sze rz an ia  i p o g łęb ia n ia  p ra c , w c h o ­
d zący ch  w jej z ak re s . O k o liczn o ść  p o w y ższa  sk ło n iła  Z a rz ąd  G łó w n y  d o  z w ró c e ­
n ia  b aczn ie jsze j uw agi n a  s tro n ę  p ro p a g an d o w ą  i p o d jęc ia  w ty m  k ie ru n k u  w y tę ­
żonego  w y siłku .
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A k c ja  p ro p a g an d o w a  m oże d a ć  sp o d z iew an e  w y n ik i ty lk o  w te d y , jeżeli 
p ra c a  o rg an izacy jn a  p o s ta w io n ą  b ę d z ie  w O d d z ia łach  i K o łach  w  p e łn y m  zak re s ie .

S zczegó łow e om ów ien ie  sp raw  pow yższych , a  za razem  n a k re ś le n ie  w y ty c z ­
n y ch  d z ia ła ln o śc i o rg an izacy jnej w K o łach  i O d d z ia łac h  b y ło  g łów nym  tem a tem  
o b ra d  n a  p o s ie d z e n iu  p re ze só w  i re fe re n tó w  o rg an izacy jn y ch  O d d z ia łó w  S to w a ­
rz y sze n ia  w d n iu  14 w rz eśn ia  b r., n a  k tó re m  to  p o s ie d ze n iu  u s ta lo n o  p rzedew iszyst- 
k iem  opinję, że w  c a ło k sz ta łc ie  p ra c  o rg an izacy jn y ch  w  O d d z ia łac h  i K o łach  
i w p o d z ia le  ich  w w y k o n an iu  s to so w n ie  do  reg u lam inu , w y d an eg o  w tym  w zg lę ­
dzie, szczegó ln ie jsze  zn aczen ie , d a ją c e  g w aran c ję  rozw oju  liczebnego ' o rgan izac ji 
n a  d anym  te re n ie , m a  r e fe ra t  o rg an izacy jn y , Z teg o  p o w o d u  p rz y  u k o n s ty tu o w a ­
n iu  się  Z arząd ó w  O d działów  i K ó ł n a le ży  b ra ć  p o d  uw agę, aby  r e fe ra t  te n  p o ­
w ie rzo n y  b y ł osobom , k tó re b y  energ ją , in ic ja ty w ą , p o s ia d a n ą  dozą  odw agi i d o ­
b ry c h  ch ęc i m ogły  i ch c ia ły  sp ro s ta ć  sw em u zad an iu .

Po w y c ze rp u jąc y ch  d e b a ta c h  u s ta lo n o  ró w n ież  n a  w sp o m n ian em  p o s ie d z e ­
n iu  sz e re g  w y ty czn y ch , k tó re  p o d a jem y  poniżej, jak o  w sk azó w k i, do  w y k o rz y s ta ­
n ia  i z a s to so w an ia  w  p ra c a c h  o rg an izacy jn y ch  n a  sw ym  te re n ie .

A. W skazów ki dla referenta  organizacyjnego Zarządu Koła.
1. M nie jszą  w ag ę  p rzy w iązy w ać  do z e b ra ń  cz ło n k o w sk ich ; a n a to m iaa t 

p rzy n ajm n ie j ra z  n a  m iesiąc  u rz ą d z a ć  z e b ra n ia  w szy s tk ich  n a u cz y c ie li z d an eg o  
re jo n u  lub  p o w ia tu  z re fe ra te m  w y chow aw czym , szko lnym , o św ia tow ym  lub  sp o ­
łeczn o -g o sp o d arczy m .

2. Ja k n a jc z ę śc ie j  zw o ły w ać  k o n fe re n c je  ro d z ic ie lsk ie  n a  te m a t p o trze b  
szk o ły , k ie ru n k u  w y c h o w an ia  i p ra c y  zaw odow ej n au czy c ie la .

O ta k ic h  z eb ra n ia c h  zaw iad am iać  sfe ry  ro d z ic ie lsk ie  za  p o śre d n ic tw e m  z a ­
p ro sz e ń  do b iur, u rzęd ó w , in s ty tu cy j m ie jscow ych , zap o w ied zi p rz ez  k s ię d za  p rz y  
k a za n iu  w  n ied z ie lę .

3. D z ia ła ln o ść  o rg an izacy jn ą  u jm ow ać w  k o m u n ik a t in fo rm acy jn y  Z arząd u
K oła.

T re śc ią  k o m u n ik a tu  m a b y ć  p o d a w an ie  do w iad o m o ści cz ło n k ó w  K oła :
1) u ch w ał Z a rz ąd u  K oła , 2) p o lec eń  O ddziału , 3) p o le c e ń  Z a rz ąd u  G łów nego , 
4) a k tu a ln e  w iad o m o ści m ie jscow e i sp ra w y  p o ru sz an e  w  „N au czy cie lu  Po lsk im ", 
lub  „N aucz. Pom .",

4) R e fe re n t o rg an izacy jn y  za ło ży  re je s t r  n a u cz y c ie ls tw a  sw ego K o ła  z o z n a ­
czen iem  cz ło n k ó w  i n iecz ło n k ó w . T y ch  o s ta tn ic h  zno w u  osobno, seg reg o w ać  na 
n a le ż ą c y c h  do Z w iązku  N. S. P . i d z ik ich  —  i ro zd z ie lić  w ś ró d  sw oich  cz łonków  
ro lę  jed n an  a d la  S to w a rz y sze n ia  i  u św iad am ian ia  ich d ro g ą  osob iste j p ro p a g a n ­
d y  .w fo rm ie  k o leżeń sk ie j dyskusji, rozm ów , p o g a d an e k  itp .

5. Z aw iad am iać  cz ło n k ó w  o sp ra w a ch  szk o ln y ch  p o w ia tu . N ie k tó re  w ia d o ­
m ości p o d a w ać  ty lk o  u stn ie .

6. Z org an izo w ać  s ta ły  k o n ta k t  z sem in a rzy s tam i o raz  kursistam i-ko .legam i 
w  p o ro zu m ien h i z re fe re n te m  o św ia tow ym  p rz ez  z a p ra sz a n ie  n a  w y s łu c h a n ie  o d ­
czy tu , zabaw y , u rz ąd z en ia  chórów , p rz e d s ta w ie n ia  i t. p.

7. Z b ie rać  u s tn e  w iad o m o ści o w y n ik u  sw ojej p ro p a g an d y  i d y sk w a lif ik o ­
w ać ro b o tę  n a szy ch  p rzec iw n ik ó w . O trzy m an e  in fo rm acje  zn aczy ć  w założonym  
re je s trz e  d la  dalszego, zu ży tk o w an ia .

8. R o b ić  w y c in k i z g aze t o szk o le  i n a u cz y c ie ls tw ie  i w y sy łać  je do. Z a rz ąd  - 
du  sw ego O d d działu .

B. U spraw nienie ogólnych prac Zarządu K oła.
1. P re z e s  do p iln u je  z a ło że n ia  i  p ro w a d ze n ia  k s iążek , b iu ro w o śc i i ra c h u n ­

ków  K o ła  w e d łu g  in s tru k c ji w  In fo rm a to rze  z 1930 r,
2. O dczy ty , w y k ła d y , z e b ra n ia  z re fe ra ta m i sp isu je  re fe re n t  ośw ia tow y  

w osobnej k s ię d ze  (n o tow ać n a s tę p u ją c e  d an e : d a ta , te m a t re fe ra tu , ilość u c z e s t­
n ików , k o sz ty  u rz ąd z en ia , n azw isk o  p re le g e n ta ) .

3. W e  w szy s tk ich  o rg an izac jach  sp o łeczn o ,-k u ltu ra ln y ch  b ra ć  czynny  u d z ia ł 
i m ieć  z z a rząd am i ty ch  o rg an izacy j śc is ły  k o n ta k t  p rz e z  d esy g n o w a n y ch  do tego  
cz ło n k ó w  S to w arzy szen ia , W  o rg an izac jach  sp o łe c z n o -k u ltu ra ln y c h  o p o d k ła d z ie  
p a rty jn o -p o lH y czn y m  n ie  b ra ć  z z a sad n iczy ch  w zg lędów  żad n eg o  u d z ia łu . N a j­



lep szy  k o n ta k t  ze sp o łe cz eń s tw em  (n iezb ęd n y  z uw agi n a  d o b ro  S to w a rz y sze n ia )  
je s t  p ra c a  o św ia to w a  i s tą d  k o n ieczn o ść  p ra c y  cz ło n k ó w  w  o rg an izac jach  ideow o 
p o k re w n y ch  w sp o m n ian y ch  pow yżej —  ale  z w y raźn em  z azn aczen iem  „z p o le c e ­
n ia  Z a rz ąd u  K o la".

4. S k a rb n ik  s ta r a  się  o fu n d u sze  K o la  i n a jen erg iczn ie j z ab ieg a  o śc iąg n ię ­
cie sk ła d e k  od n a jo p o rn ie jszy ch , d o p iln u je  te rm in o w eg o  n a d sy ła n ia  sp raw o zd an ia  
rach u n k o w eg o , czy n iąc  to  w sp ó ln ie  z se k re ta rz e m  i1 re fe re n te m  ośw ia tow ym .

5. W y zn aczy ć  s ta ły  p u n k t zb o rn y  (lokal w ła sn y , szk o ła , m ieszk an ie  k tó ­
re g o ś  z cz łonków , dom  gośc inny  lub  t. p. i p o d a ć  cz ło n k o m  to- do w iadom ości.

6. W y zn aczy ć  jed n eg o  z czło n k ó w  K o ła  jako  w s p ó łp ra c o w n ik a  - k o re sp o n ­
d e n ta  d la  „N au czy cie la  P o lsk ie g o "  (donieść  Z arząd o w i G łów nem u nazw isko- i a d re s  
jo g o ), d la  „N aucz, P o m o rsk ieg o "  (donieść  Z arząd o w i O kręg o w em u ).

Z p o w ia tu  n a d e s ła ć  śc is łe  i s tw ie rd z o n e  n a s tę p u ją c e  m at e r  ja ty :
1. ilość  n a u cz y c ie li k o n tra k to w y c h , ilość  z am k n ię ty ch  sz k ó ł —  z b ra k u  

n au czy cie li, jak i je s t  ilo ściow y  b ra k  n a u cz y c ie li (m ożna ty lk o  s ta n  dw óch , 
trz e c h  s z k ó ł) ;

2. z b ió rk a  5 zł. n a  b u d o w ę  i e w id en c ja  zb ió rk i;
3. o ficjalne  p ism o z rze cz en ia  s ię  20 zł. p o życzk i;
4. popaT cie  „M łodego  P o la k a" , „ K w a rta ln ik a  P ed ag o g iczn eg o "  i „O d N a ­

szego M o rza"  p rzez  d o p iln o w an ie  z a p re n u m e ro w a n ia ;
5. z ab ieg a n ie  o z ap re n u m e ro w a n ie  „N au czy cie la  P o lsk ieg o "  i „S zk o ły "  

p rz e z  u rzęd y , gm iny, osoby  p ry w a tn e ;
6. N a d es łan ie  10 zł. za  „K w a rta ln ik " , in te rw e n c ja  u  in sp e k to ra  o z a p re ­

n u m ero w an ie  „ K w a rta ln ik a "  d o  b ib ljo te k  n au cz y c ie lsk ic h ;
7. p o p a rc ie  zb ió rk i n a  p o m n ik  C h ry s tu sa  w W arsz a w ie  p rz e z  p o ro z u m ie ­

n ie  się  z m ie jscow em  d u ch o w ień stw em  i zain ic jo w an ie  lo k a ln eg o  k o m ite ­
tu  zb ió rk o w eg o  n a  te n  cel) od ezw a  b y ła  w sw oim  czasie  p o d a n a  w „N a­
u c zy c ie lu  P o lsk im " teg o  roku . P o d ać  w y n ik  sw oich  zab iegów  do w iad o ­
m ości Z arz ąd u  G łów nego .

P o d a jąc  pow y ższe  w sk azó w k i, u p ra sza m y  Z aszo w n e  Z arząd y  K ół, n a d e s ła ć  
nam  n a  ten  te m a t sw oje uw agi, a  z a razem  odpis z a rz ąd z eń  w y d a n y ch  w  tym  k ie-

VI. „Od Naszego Morza“,
Konkurs dla nauczycielstwa: rozpisujemy następujący konkurs

dla nauczycielstw a;
K to  zap ro w ad z i w sw ej szko le  lub k las e n a jw ię k sz ą  ilość  „Od N aszego  M o­

rz a "  d o  d n ia  1. I. 1931 r., o trzy m a  jed n ą  z n a s tę p u ją c y c h  n ag ró d ;
I. p re m ja  —  5 k s ią że k  pedag o g iczn y ch , n a jn o w szy ch  w y d aw n ic tw ; II, p re -  

m ja  —? 4 k siążk i; III, p re m ja  —• 3 książk i; IV. p re m ja  —  2 książk i; V. p r, 1 książkę!
Zaprowadzajcie w swych szkołach, klasach, w bibljotekach ilu­

strow any dwutygodnik ,,Od Naszego Morza!"

VII. W spraw ie kursu sp o łeczn o -o św ia to w eg o  w  Gdyni.
O celu  i z n aczen iu  k u rsu  sp o łe cz n o  - o św iao tw eg o  w G dyn i p isa liśm y  już 

p o p rz ed n io . N in iejszem  ch cielib y śm y  zw ró cić  uw agę, że n ie  w szy s tk ie  Z a rz ąd y  K ół 
z ro zu m ia ły  in ten c ję  w sp o m n ian eg o  k u rsu  i n a le ży c ie  sp e łn iły  swój o bow iązek .

N asam p rzó d  n ie  w szy s tk ie  Z arząd y  p rz e s ła ły  d o  n a s  w  o k reślo n y m  czasie  
sp is k a n d y d a tó w  zak w a lifik o w an y ch  n a  k u rs  p rzez  p o szczeg ó ln e  Z arząd y  K ół.

D o b ó r k a n d y d a tó w  n ie  zaw sze  o d p o w iad a ł w ym ogom  org an izacy jn y m , —  
d o ść  duży o d se te k  s łu ch aczy  u w aża ło  p ra c ę  n a  k u rs ie  za  rzecz  d ru g o rzę d n ą  i n ie  
o k azy w a ło  g łębszego  z a in te re so w a n ia  się  k w estjam i sp o łe cz n o -o św ia to w em i i o r- 
gan izacy jnem i,

W  zw iązk u  z tą  a k c ją  p ro s im y  g o rą c o  S zan o w n e  Z a rz ąd y  K ół o sk o m u n ik o ­
w an ie  się  już te ra z  ze sw oim i czło n k am i i zorjem tow anie  się, ilu  cz ło n k ó w  i k tó rzy
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ch c ie lib y  w n a s tę p n y c h  w a k ac jac h  w ziąć  u d z ia ł w k u rs ie  sp o łeczn o -o św ia to w y m - 
O dp o w ied ź  p ro sim y  n am  n a d e s ła ć  d o  31 g iu d n ia  rb ., p o d a ją c  ró w n o cześn ie  sw o ją  
op in ję  o k a n d y d a tac h .

B y libyśm y b a rd z o  w d z ięczn i, g dyby  S zan o w n e  Z arząd y  p o d a ły  n am  ró w n o ­
cześn ie  sw oje uw agi co do o rg an izac ji tak ieg o  ku rsu .

Z arazem  n ad m ien iam y , iż u tw o rz en ie  n a s tę p n e g o  k u rsu  je s t  u w a ru n k o w a n e  
od od p o w ied zi S zan o w n y ch  Z arząd ó w .

VIII. W  spraw ie prenum eraty „K wartalnika P edagogicznego".
J a k  w y n ik a  z e  sp isu  p re n u m e ra to ró w , b a rd z o  m ało  jes t p re n u m e ra to ró w  

z  n a szeg o  O ddziału , a  co sm utn ie jsze , n ie  w szy s tk ie  K o ła  p re n u m e ru ją  „ K w a rta ln ik  
P ed ag o g iczn y " , ch o ciaż  od  sam ego p o c z ą tk u  w y sy ła  się go w szy stk im  Z arząd o m  
K ół. _ _ '• . a j  W /  \śm\

W o b ec  teg o  p ro s im y  up rze jm ie  o z ac h ęc an ie  i dop iln o w an ie , ab y  k a żd e  
K olo z a p re n u m e ro w a ło  p rzynajm nie j 1 egz. „Kw. P e d .“ i o z je d n y w an ie  p re n u m e ­
ra to ró w  w śró d  cz łonków  jak  i n iecz ło n k ó w  o raz  szkół.

L is ta  p re n u m e ra to ró w  d o ch o d zi w te j chw ili do  400, a  p o w in n a  w y n o sić  o k o ło  
1000, żeb y  p o k ry ć  k o sz ty  w y d a w n ic tw a  i o p ła t  au to rsk ic h ; w ięc  m usim y jed n a k  
zd o b y ć  o k o ło  600 n o w y ch  p re n u m e ra to ró w , ażeb y  p o w ażn e  to  czasop ism o  n a d a l 
u trzy m ać .

R e d a k c ja  rów -ncześnie p ro s i o n a d e s ła n ie  sw ych  uw ag  w o d n ies ien iu  do 
„ K w a rta ln ik a  P ed ag o g iczn eg o "  i o p o d a n ie  czasop ism  (gaze t), k tó re  um ieśc iły  r e ­
cenz ję  z „Kw. P e d .“ , o ile  to  m ożliw e, p ro sim y  n a d sy ła ć  nam  w y c in k i d la  z u ż y t­
k o w a n ia  w naszej p ra s ie .

IX. O zjednoczenie w ysiłków .
N a o s ta tn ie  w y s tą p ien ia  n iem iec k ie  sp o łe cz eń s tw o  zareag o w ało ' jed n o m y śl­

nym , czynnym  p ro te s te m ; w zm o żo n ą  o fia rn o śc ią  n a  b u d o w ę  flo ty  m o rsk ie j, n a jle p ­
szej g w a ran tk i p o lsk ieg o  s ta n u  p os a d an ia  n a  B a łty k u .

N ie s te ty , w e  w sze lk ich  w  tym  k ie ru n k u  sz la c h e tn y c h  u siło w an iach  b ra k  je ­
d n o lite g o  k o o rd y n u jąc eg o  p lan u  d z ia łan ia .

P ró b y  z b ie ran ia  funduszów  n a  b u d o w ę  o k rę tó w  p o d e jm u je  n a  w ła sn ą  rę k ę  —  
mimo w ie lo k ro tn y ch  ap e ló w  p ra sy  i n ie k tó ry c h  o rgan izacy j sp o łe cz n y ch , —  cały  
sze reg  sto w a rzy sze ń  i k o m ite tó w .

I ta k ; L ga M o rsk a  i R zeczn a  o rg an izu je  lo te r ję  fa n to w ą  n a  b u d o w ę  flo ty , 
n ie k tó re  zaś jej o d d z ia ły  p rz e p ro w a d z a ją  zb ió rk i n a  b u d o w ę  ło d zi p o d w o d n e j. 
O k ręg  P o le sk i Ligi z b ie ra  sk ła d k i n a  ja c h t d la  p rz y sp o so b ie n ia  w ojsk , m orsk , Zw. 
O br. K res. Zach. o rgan izu je  „T y d z ień  P o m o rza"  na  zafcupno h y d ro p lan ó w . K o m ite t 
Inw alidów  Ł ó d zk ich  •—• n a  łó d ź  po d w o d n ą . K o m ite t b u d o w y  ło d zi p o d w o d n e j im. 
M arsz . P isu d sk ieg o  zb ie ra  n a  te n  cel o fiary  już od r. 1927,

T a k  n iesk o o rd y n o w an a  a k c ja  w p ro w ad za  ch ao s i d ezo rjen tu je  sp o łeczeń s tw o , 
— T a k ’ s ta n  rz ec zy  n a d a ła  trw a ć  n ie  m oże.

P o z a te m  chodzi o w yn ik i ty ch  akcy j. Czyż k a ż d a  z w ym ien io n y ch  o rg a n iz a ­
cyj b ę d z ie  w s ta n ie  za  n a sz y ch  czasów  o fia ro w ać  P a ń s tw u  u ż y te cz n ą  jed n o s tk ę  
m o rsk ą ?  -— In ic ja to rz y  zapom inają , że p rz e c ię tn y  s ta te k  h a n d lo w y  k o sz tu je  2 m il­
iony  zł., a łó d ź  p o d w o d n a  9 m iljonów .

A  p r z e c e ż  sp ra w a  ta  jes t już p rz e są d z o n a  i u staw o w o  u reg u lo w an a :
Is tn ie je  in s ty tu c ja , m a jąca  n a  celu  sk o o rd y n o w an ie  w sze lk ich  w tym  k ie ­

runku u siło w ań  sp o łe cz eń s tw a , o raz  z b ió rk ę  n a  b u d o w ę  f lo ty  m orsk ie j ta k  w o je n ­
nej jak  i h an d low ej. Instytucją tą jest „K om itet F lo ty  Narodowej", u tw o rz o n y  
U s ta w ą  z d n ia  16 lu te g o  1927 r. (C e n tra la  —  W arszaw a , E le k to ra ln a  2 P. K. O. 30) 
z K o m ite tam i W ojew ódzk iem i, P o w ia to w em i i K o łam i lokailnem i, —  Ze w szy stk ich , 
o p o d o b n y m  celu  o rgan izacy j, jed y n ie  ty lk o  K o m ite t F lo ty  N aro d o w ej m oże się  
p o szczy c ić  rea ln y m  w y n ik iem  sw ej d z ia ła ln o śc i: d a l P a ń s tw u  w  r. b. w sp an ia ły  
s ta te k  szk o ln y  „D ar P o m o rza" ,

W  ty m  w ięc  K o n r te c ie , jak o  In s ty tu c ji do teg o  p o w o łan e j, w in n y  b y ć  z je d ­
no czo n e  w sze lk ie  w  tym  k ie ru n k u  w y s iłk i o b y w a te li dob re j w oli i do  n ie j k ie ro ­
w an e  w sze lk ie  n a  te n  cel w k ła d k i.

S e k e r ta rz  G e n e ra ln y  Kom . F lo ty  N ar.; (— ) G en. M. Z arusk i.
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K o m ite t F lo ty  N arodow ej p ro s i p rz y  sp o so b n o śc i o u m ieszczen ie  —  p rz y  p rz e ­
k azy w a n iu  w k ła d e k  n a  K o n to  K o m ite tu  w  P. K, O. Nr. 30, w y raźn e j ad n o tac ji, n a  
jak i ra c h u n e k  d an a  k w o ta  m a b y ć  księg o w an a.

K ażd a  w p ła ta  b ęd z ie  oczyw iście  k w ito w an a , p o n a d to  s tan  ra c h u n k u  p o d a ­
w any  b ęd z ie  p e rjo d y c zn ie  do pub liczn ej w iadom ości.

S zk o ła  P olska  a K om itet F lo ty  Narodow ej. T o w arzy stw o  N au czy c ie li Szkó ł 
W yższych , d z ia ła ją c  w  p o ro zu m ien iu  z inem i o rg an izac jam i n au czy cie lsk iem i, in ic ­
juje z b ió rk ę  funduszów  n a  o k rę t „ d a r m łodzieży  szkolnej i n a u cz y c ie ls tw a" . Na 
p ro śb ę  T o w a rz y stw a  g ro m ad zen iem  i ad m in is trac ją  w p łacan em i funduszam i zajm uje 
się  K o m ite t FI. N ar., E le k to ra ln a  2, K o n to  P. K. O. Nr. 30 jak o  jed y n a  In s ty tu c ja  
ustaw o w o  p o w o ła n a  do  z b ie ran ia  funduszów  n a  b u d o w ę, flo ty  i k o o rd y n u jąc a  w sze l­
k ą  w tym  k ie ru n k u  d z ia ła ln o ść  sp o łeczeń s tw a . i

ROZW ÓJ KOM ITETU FLOTY NA R O D O W E J I SK O ORDYNOW ANIE W YSIŁKÓW
K o m ite t F lo ty  N aro d o w ej, jak o  in s ty tu c ja  p o w o ła n a  do. życia  U s ta w ą  S e jm o­

w ą z dn. 16 lu teg o  1927. w  celu  g ro m ad zen ia  funduszów  n a  b u d o w ę po lsk ie j flo ty  
m o rsk ie j ta k  w o jennej jak  i han d lo w ej o raz  k o o rd y n u jące j w szelk  o p o c zy n a n ia  w 
ty m  k ie ru n k u , d z ię k i g łęb o k iem u  zro zu m ien iu  p rz e z  sp o łe cz eń s tw o  p o trz e b  P ań stw a , 
ro zw ija  s ię  co raz  pom yśln ie j. O rg an izac ja  K ó ł K o m ite tu  F lo ty  N arodow ej n a  t e r e ­
n ie  R zeczy p o sp o lite j z a ta c z a  co raz  sze rsze  k rę g i. W  chw ili obecnej K o m ite t liczy 
d a le k o  p o n a d  ty s iąc  filji (K oła  m ie jsco w e), k tó re , d z ia ła ją c  k a żd e  n a  sw ym  te re n ie , 
p rz y sp a rz a ją  funduszów  n a  b u d o w ę  flo ty  m orskiej.

N ieza leżn ie  od  teg o  a u to m a ty c zn ie  d z ia ła ją  K o m ite ty  W o jew ó d zk ie  w Ł o ­
dzi, P ozn an iu , T o run iu , K a to w icach , K o ła  S to łec z n e  w W arszaw ie .

W  ciągu o s ta tn ic h  m iesięcy  sze reg  o rg an izac ji z aw o d o w y ch  w  ścisłym  k o n ­
ta k c ie  z C e n tra lą  K o m ite tu  p rz y s tą p iło  do  zb ió rk i funduszów  na  b u d o w ę  o k rę tó w  
sw ego im ienia . I ta k : P ra c o w n icy  K o le i P ań stw o w y ch  p rz y s tą p iły  już do zb ió rk i 
n a  o k rę t „D ar K o le ja rzy " , S ęd z io w ie  i P ro k u ra to rz y  n a  o k rę t „T em ida", n a u cz y ­
c ie ls tw o  n a  „D ar N au czy c ie li" , O b y w ate le  S to licy  n a  w ie lk i o k rę t „D ar W a rsz a ­
w y", P ra c o w n icy  P o c z t i T e leg ra fó w  n a  „D ar P o cz to w có w ".

W szy stk ie  k w o ty  z b ie ran e  p rzez  pow y ższe  in s ty tu c je  i o rg an izac je  w p łaco n e  
są  do C e n tra li K o m ite tu , k tó ra  w K sięg ach  B u c h a lte ry jn y ch  seg reg u je  w p ła ty  na  
p o szczeg ó ln e  k o n ta  o fia ro d aw có w  .

K o m ite t F lo ty  N aro d o w ej p ra g n ie  zazn aczy ć , że  w  zw iązk u  z h an ieb n y m i z a ­
kusam i T re v ira n u sa  n a  c a ło ść  n a szy ch  g ran ic  z ach o d n ich  i b rzeg u  m orsk ieg o , n ie ­
k tó re  u g ru p o w an ia  sp o łe cz n e  w sz lach e tn y m  p a trjo ty cz n y m  o d ru ch u  za in ic jo w ały  
zb ió rk i funduszów  n a  b u d o w ę  o k rę tó w  d la  P a ń s tw a  b ez  u zg o d n ien ia  te j akc ji 
z  C e n tra lą  K o m ite tu  F lo ty  N aro d o w ej, w sk u te k  czeg o  a k c ja  o ta k  don io słem  z n a c z e ­
n iu  d la  P a ń s tw a  ro z p ra sz a  się, w p ro w ad za jąc  chaos w p o jęc iu  sp o łe cz eń s tw a .

A b y  z ap o b ied z  tem u  szk o d liw em u  d la  w ielk ie j akc ji p ań stw o w e j d z ia łan iu , 
K o m ite t F lo ty  N aro d o w ej p o d k re ś la , że je s t  jed y n ą  In s ty tu c ją  sp o łe cz n o -p ań s tw o - 
w a, k tó ra  p o w o ła n a  jes t do k o o rd y n o w a n ia  w sze lk ich  p o c zy n a ń  sp o łeczn y ch  w k ie ­
ru n k u  g ro m ad zen ia  funduszów  n a  b u d o w ę  o k rę tó w  d la  P a ń s tw a  i z w rac a  się  n in ie j­
szym  z g o rącym  ap elem  d o  w szy s tk ich  o b y w a te li i o rgan izacy j sp o łeczn y ch , k tó re  
już z ap o c z ą tk o w a ły  z b ó r k i  n a  k u p n o  i b u d o w ę  o k rę tó w , o n a w iąz an ie  śc isłego  k o n ­
ta k tu  z C e n tra lą  K o m ite tu  w  W arszaw ie  —  E le k tro a ln a  2 —• G m ach  M in is te rs tw a  
P rzem y słu  i H a n d lu  o raz  w p ła ca n ie  w sze lk ich  z eb ra n y ch  k w o t na  te n  cel do 
P. K. O. K o n to  K o m ite tu  N r. 30.

K o m ite t F lo ty  N aro d o w ej żyw i n a jg łę b szą  w ia rę , że a p e l n in ie jszy , m ający  na 
ce lu  jed y n ie  d o b ro  w ie lk ie j sp raw y  n ie  p rz eb rz m i b ez  echa , a  p rz e k o n a  ty ch  o b y ­
w a te li o raz  o rg an izac je  sp o łeczn e , k tó re  d o ty ch c za s  sz ły  w ro zp ro sze n iu  i sk o o rd y ­
n u je  ich  sz la c h e tn e  w y siłk i w m yśl w ie lk ie j m aksym y „W  jed n o ści siła" .

S e k re ta rz  G e n e ra ln y  Kom . FI, N ar.
(Gen. M. Z arusk i)
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Z życia naszych kół.
NAUCZYCIELSTW O POM ORSKIE N A  W ŁAŚCIW EJ WYŻYNIE. —  Zjazd P o w ia ­

tow y Chrz. Stow . N au czycie li Szkó ł P ow szechn ych  w  K artuzach. (Dz. B ydg.)
W  p ią te k , d n ia  3. 10. rb . z o kazji z ak o ń c ze n ia  k u rsu  o św ia to w o -sp o łeczn eg o , 

z w o łan o  do  K a rtu z  z jazd  p o w ia to w y  n au czy c ie ls tw a , z rze sz o n eg o  w C hrześc. S tow . 
N aucz. S zk ó ł P o w szech n y ch " . Z eb ra n ie  o d b y ło  się  w h o te lu  „K aszu b sk i D w ó r" 
p rz y  licznym  u d z ia le  t a k  p a ń  jako  i pp. n au czy cie li, r e p re z e n tu ją c y c h  w szy s tk ie  
K o ła  p o w ia tu  k a rtu sk ieg o .

O godz. 17-tej zag a ja  z ja zd  w s tę p u  em  p rzem ó w ien iem  p re z e s  p, S ie rad z k i 
z S tęży cy , w ita jąc  s e rd e c z n ie  in sp e k to ra  szk o ln eg o  p. Janow skiego ,, p re z e sa  o k rę ­
gow ego p. A lb in a  N o w ick ieg o  z G ru d z iąd za , ks. p ro b , Połom skiego, z K a rtu z , r e ­
p re z e n ta n tó w  p ra sy  o raz  in sp e k to ra  P. K. O. z P o zn an ia  p. M azu rk a .

Z jazd  w se rd ec z n y ch  s ło w ach  p o w ita li i z łoży li ż y czen ia  w sze lak ie j p o m y śl­
n ośc i i rozw oju  w m yśl c h rze śc ijań sk ie j idei: p. in sp e k to r  szk o ln y  Ja n o w sk i, ks. 
p rob . Po łom sk i, red . B ieliń sk i i red . K unz (w im ien iu  W y d aw n ic tw a  „D zien n ik a  
B y d g o sk ieg o ").

P a n  I try ch  z P rz o d k o w a  w y g ło sił r e fe ra t  o k o n ieczn o śc i p ra c y  ośw iato,w o- 
sp o łeczn e j i w y k azu je , co i jak  w tym  k ie ru n k u  n a u czy c ie l p ra co w a ć  po w in ien  d la  
sp raw y , k tó re j w szyscy  z o b o w iązk u  słu ży ć  m usim y.

D rugi r e fe ra t  w y g ło sił p re z e s  o k ręg o w y  p . A . N ow ick i, k tó ry  om ów ił ró żn e  
b o lączk i ta k  zaw odow e, jak o  i s ta n o w e  n au czy cie li. S zczegó lny  n a c isk  p o ło ży ł p. 
P re z e s  n a  w y d a w n ic tw o  „O d N aszego  M o rza" ., p o lec a ją c  to  p isem k o  u w ad ze  sz a ­
co w n eg o  n a u cz y c ie ls tw a  i p ro sz ąc  o p ro p a g a n d ę  tegoż, bo  u  n a s  n a le ży  już od 
d z ia tw y  ro zp o cząć  p raco w ać , ab y  się  w  duszy  d z ie c k a  (m łodzieży) zak o rzen iła  
p ro p a g a n d a  m o rsk a  w m yśl: F ro n te m  ku  m orzu  i Pom orzu .

T rze c i r e fe ra t  w y g ło sił in sp e k to r  P o cz to w ej K asy  O szczędnośc i p . M azu rek  
z P o zn an ia , k tó ry  om ów ił k o rzy śc i w y n ik a ją ce  z u b e zp iec z eń  g ru p o w y ch  d la  n au - 
c z y c e li .  B ow iem  P. K. O. u b e zp iec z a  w tym  w y p a d k u  n a u czy c ie li jako  k a sa  p o ­
g rzeb o w a  i od  n ieszczęśliw y ch  w y p ad k ó w . P. re fe re n t  w y k azu je  cyfrow o, że  PK O. 
je s t n a jta ń sz ą  ta k ą  in s ty tu c ją  i b o d a j, że n a jp ew n ie jszą , d la teg o  go rąco  zach ęca , 
ażeby  z te j o fe rty  sk o rzy stan o .

W  dyskusji p rzem aw ia li pp. Ja s iń sk i, Ja n o w sk i, red . B ielińsk i, C ylkow sk i 
z K a rtu z , S ch u lz  z  S ie rak o w ic , o raz  re fe re n c i I try c h  i N ow icki. W y b ran o  je d n o ­
g ło ś n e  jak o  re fe re n ta  w sp ra w ie  u b ezp ieczen io w e j w  P. K, O. p. C ylkow sk iego  
z K a rtu z , k tó ry  się  tą  sp ra w ą  zajm ie w całym  p o w iec ie .

P o w ia to w y  re fe re n t  o św ia to w y  p. Ja s iń sk i o d c zy ta ł m em o rja ł, b a rd z o  tra fn ie  
u jęty , p rz e d s ta w ia ją c y  do lę  n a u cz y c ie la  i s to su n k i w p o w iec ie  k a rtu sk im , w y k azu jąc  
s łu szn ie , że  d ro ży zn a  w  p o w ie c ie  k a r tu sk im  je s t bo d a j n a jw ięk sza  i że n a u cz y c ie l­
s tw u  n a le ż y  s ię  conajm niej ta k a  o d p raw a , jak  innym  urzęd n ik o m .

T a k a  pom oc w  p o s ta c i 40-pro ,cen tow ego  d o d a tk u  k re so w eg o  i sezonow ego 
n au cz y c ie ls tw u  słu sz n ie  się  n a leży . M em o rja ł p rz y ję to  jed n o g ło śn ie  i w yśle  się  d ro ­
gą s łu żb o w ą  d o  m in is tra  w y z n ań  re lig ijn y ch  i o św ia ty  pub liczn ej.

D o z a rz ąd u  p o w ia to w eg o  w y b ra u o  p re ze se m  d o ty ch czaso w eg o  p re z e sa  p. J a ­
n a  S ie rad z k ie g o  z S tęży cy , znan eg o  d z ia ła c z a  sp o łe cz n eg o  i sze rm ie rza  sp raw y  n a ­
rodow ej n a  K aszu b ach , W ic ep re z ese m  w y b ra n o  p. C y lkow sk iego  z  K a rtu z , w e te ­

ra n a  n a u cz y c ie ls tw a  kartusk iego ., s e k re ta rz e m  p. P iszczk a  z S tężycy .
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W ybory zarządu  przeprow adził za  zgodą obecnych p, prezes Nowicki, jako 
prezes okręgowy, k tó ry  też jako pierw szy sk łada now ow ybranem u zarządow i s e r ­
deczne życzenia i proisi gorąco, aby pracow ano dla dobra sprawy, kościo ła i p a ń ­
stwa, a z korzyścią d la  zorganizow anych członków. P. Prezes zachęca, aby nauczy­
cielstw o zorganizow ane w C hrześcijańskiem  Stow arzyszeniu nabyw ało  oznakę orga­
nizacyjną, k tó ra  kosztuje tylko 2 złote.

P. Itrych  z Przodkow a podniósł myśl u tw orzenia w śród nauczycieli chóru 
m ęskiego, co też po dłuższej dyskusji uchw alono. K ierow nikiem  i dyrygentem  tego 
przyszłego chóru śpiew aczego w ybrano jednogłośnie zasłużonego dyrygenta p. Wi- 
tosławsikiego z K artuz.

W końcu prezes p. S ieradzki w serdecznych  słow ach zreasum ow ał cały p rz e ­
bieg obrad, dziękując jeszcze raz tak  w ładzy szkolnej, p. insp. Janow skiem u, jako
1 prezesaow i okręgow em u p. Nowickiemu za cenne rady i przybycie na  zjazd, jak 
niem niej za złożone życzenia przez czcigodnego ks. prob. Połom skiego i  rep rezen ­
tantów  prasy. P, insp. M azurkow i za tak  ścisłe inform acje co do ubezpieczenia 
w P. K. O., zaś zebranym  członkom  w yraził p. prezes uznanie i podziękę za liczne 
przybycie na zjazd i zain teresow anie się spraw ą zaw odow ą jak niem niej ośw ia­
to w o-społeczną.

P. prezes przy tej okazji podniósł konieczność solidarności, zgody i m iłości 
b ra tn ie j, bo szczególnie pow iat kartu sk i ma z jednej strony R zeszę niem iecką, 
a z drugiej w olne m iasto Gdańsk, dlatego trzeba  nam  tej w łaśnie spójni. Szan. 
m ów ca w ykazuje zachłanność Niemców n a  ziemie polskie i ma nadzieję, że całe 
społeczeństw o stanie w raz z nauczycielstw em  do  obrony najśw iętszej naszej spra 
wy, p racując w spólnie na  zbożnej niw ie dla dobra K o śc o ła  św. i państw a i wznosi 
okrzyk na cześć Najjaśniejszej R zeczypospolitej i zam yka zjazd pochw aleniem  P a ­
r a  Boga.

Zjazd nauczycielstw a pow iatu  kartusk iego  był niejako w yrazicielem  tegoż, 
że stoi w iernie na fundam encie katolickim  i pracuje szczerze w duchu narodow ym  
dla dobra państw a. Tej p racy  błogosław  Boże! St. K.

KARTUZY. —  „G azeta K aszubska" nr. 119/11. 7. 10. 1930.
P ow iatow y zjazd nauczycielsk i.
Przy licznym udziale przedstaw ,łcieli nauczycielstw a i gości, odbył się w p ią ­

tek  3. X. o godzinie 5-tej w „Kaszubskim D worze" pow ’atow y zjazd S tow arzysze­
nia Chrzęść.-Naród, nauczycieli K ół pow iatu  kartuskiego. O becnych by ło  41 de le ­
gatów z .poszczególnych Kół. Zjazd zagaił kol. S ierack i z Skórzew a, w itając gośći 
w osobach ks. prob. Połom skiego, p. in spek tora  Janow skiego, red ak to ra  „G azety 
K artuskiej" p. B ielińskiego i p rzedstaw iciela  „D ziennika B ydgoskiego" p. Kumza, 
poczem  podał do w iadom ości zebranym  program  zjazdu. Po kró tk ich  przem ów ie­
niach  gości, życzących pom yślnych obrad, w ygłosił nauczyciel p. Itrych  z W ilano­
w a re fe ra t na tem at „O św iata pozaszkolna", omawiając różne n iedom agania w tej 
dziedzinie. O bszerne spraw ozdanie zdał prezes okręgow y p. Nowicki, iktóry za ­
znaczył, że Stow arzyszenie nauczycieli jest organizacją bezparty jną, p racu jącą dla 
spraw  ściśle zaw odowych, dalej zawiadom ił, iż zaw arto  umowę ubezpieczenia g ru­
pow ego z P. K. O. w Poznaniu, otrzym ano w podarunku  parceleę  w Jastrzęb ie j 
G órze i okręg zam ierza urządzić w przyszłości w ycieczki m orskie. D yrek to r p. M a­
zurek  z Poznania omówił spraw y ubezpieczeniow e dla nauczycielstw a. N ad po- 
wyższemi spraw am i w yw iązała się d łuższa dyskusja, w której zab 'e ra li głos n au ­
czyciele pp.: Itrych, Cylkowski, Schiitz, k ierow nik  szkoły Jasiński, nauczyciel J a ­
nowski, red ak to r B ieliński i in spek to r Janow ski. R eferentem  dla spraw  ubezp ie­
czeniowych w ybrano p. Cylkowskiego. N astępnie p. Jasińsk i odczytał mem or- 
jał do p. m inistra ośw iaty w spraw ie podw yższenia pensyi urzędniczych. Z drobną 
popraw ką m em orjał ten  przyjęto  poczem  w ybrano jednogłośnie nowy zarząd. P re ­
zesem został ponow nie p. S ieracki z Skórzew a, w iceprezesem  p. Cylkow ski z K a r­
tuz, sek retarzem  p. P iszczek z Stężycy, W  w olnych w nioskach postanow iono z a ­
łożyć narazie  m ęskie kó łko  śpiew ackie nauczycieli. D yrygentem  zosta ł p, nauczy­
ciel Witoisławski. T akże uchw alono zakupić dla członków  odznakę organizacji po
2 zł. za sztukę. Po w yczerpaniu program u obrad p. p rezes  S ieracki zam knął zjazd.
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ŁASIN, —  Z akończenie Kursu N au czycie lsk iego , przygotow ującego do II. egzam inu.
W  piątek , dnia 24. 10. rb. zebrało  się nauczycielstw o m iasta i okolicy Łasina 

o godz. 4 -tej w gmachu szkoły pow szechnej na nadzw yczajne zebranie miejscowego 
Koła „Stow. Chrz. Nar. Naucz. Szk. Powsz.". Z ebranie zagaił i k ierow ał obradam i 
prezes Koiła, p. rek to r Leon M otylew ski. Porządek  obrad podał do' w iadom ości se ­
k re ta rz  p, R adtke. O statn i re fe ra t z cyklu pedagogicznego w ygłosił p. rek to r M et- 
chjór R yczakow icz z G rudziądza na tem at „K arta  indyw idualna". R efera t głęboko 
uięty i ze sw adą w ypow iedziany, zaznajom ił słuchaczy z techn iką  prow adzenia psy- 
chogramów. N astępnie wygłos ł spraw ozdanie z przebiegu kursu gospodarz tegoż, 
p JePński. Kurs przygotow ujący do II. egzaminu, zorganizow any przez Koło Ł a­
sin, trw ał od dnia 10. 3. do dnia 24. 10. rb.; b ra ło  w nim udział 19 uczestników  
k tó ra  to  liczba nie zm niejszyła się aż do zakończenia kursu  ani o jedną osobę; 
frek w en ca  by ła  bardzo w ysoka, bo w ynosiła 84 proc.; odbyło się 25 w ykładów  pa 
trzy  godz ny, co czyni razem  75 godzin w ykładów , uskutecznionych przez 7 prele 
gentów, p, rek to ra  M. Ryczakow icza, jako głównego p re legen ta  z pedagogiki oraz 
6 fachowców z m etodyki. Dochód w ynosił 626 zł., a rozchód 489 zł., w obec czego 
kasa w ykazuje saldo 158 zł., k tó rą  to  sum ę uchwalono' p rzelać na rzecz Koła, zaj­
mującego się adm inistracją kursu. Na zakończenie kursu  w yraził p rezes okręgowy 
p. A, Nowicki z G rudziądza szczere uznanie ruchliw em u zarządow i koła, a  w szcze­
gólności niezm ordow anem u jego prezesow i p. rek torow i Moitylewskiemu. Tenże 
złożył serdeczne podziękow anie pp. prelegentom  oraz uczestnikom  kursu  za w y­
trw anie.

N astępnie w ygłosił p rezes okręgow y re fe ra t organizacyjny, a sek re ta rz  K o­
ła p. R ad tke  podał do w iadom ości kom unikaty  Z arządu G łównego i Okręgowego. 
Po krótkiej dyskusji zam knął przew odniczący owocne obrady o godz. 6,30.

Z tego m iejsca ponow nie dziękujem y Z arządow i K oła Łasin za um iejętne 
zorganizow anie i energiczne przeprow adzenie  kursu. Oby dużo K ół poszło w ślad  
za przykładem  K oła Łasin.
TORUŃ. —  Dnia 11. X. rb. od b y ło  się  nadzw yczajne w alne zebranie celem  wyboru  
ca łeg o  now ego zarządu.

Na podstaw ie w yborów sk łada się nowy zarząd jak następuje:
a) prezes p. W ojciechow ski Roman, b) zastępca p rezesa  p. Sobacki Bole­

sław , c) sek re ta rz  p. Szałajda M arjan, d) zastępca  sek re ta rza  p. Ignatow7siki Alojzy, 
e) skarbn ik  p. Jó rkow sk i Józef. W yrażam y na  tem  miejscu sw ą g łęboką radość 
c zreform ow ania zarządu K oła Toruń, k tórego sk ład  daje całkow itą  gw a­
rancję, że zdoła ożywić nowym duchem  prace  K oła w naszej stolicy w ojewódzkiej, 
KOŁO KONARZYNY, pow , Chojnice. —  Ze zebrania m iesięcznego  Stow . Chrz.-N.

Naucz. Szk. Pow sz.
D ziało się w K onarzynach dnia 1 październ ika 1930 r. w szkole w K onarzy­

nach w obecności 11 nauczycieli rejonu K onarzyny.
Porządek  obrad. 1) Zagajenie. 2) Przyjęcie nowego członka. 3) W ybór skarb ­

nika. 4) R ozkład  p rac  na  rok szkolny 1930/31. 5) Spraw a składek. 6) Spraw a czaso­
pism: „N auczyciela Pom orskiego" i „N auczyciela Polskiego". 7) Spraw a czasopism a 
„Od N aszego M orza”. 8) W olne głosy. 9) Zakończenie,

1) K olega prezes A ntoni W ołkow ski zagaił zebranie o godz. 15-tej podając 
po rządek  obrad.

2) Do Stow arzyszenia w stąpił kolega Łucjan Słow ik z K onarzyn, którego ko- 
iega prezes przyjął uściskiem  ręki, zachęcając do w spółpracy w Kole.

3) W  m iejsce skarbn ika  kolegi G liszczyńskiego, k tó ry  odszedł n a  W. K. N. 
do Torunia, obrano skarbnikiem  kolegę K reję W acław a z K onarzyn, k tó ry  w ybór 
przyjął.

4) Potem  przystąpiono do  podziału prac w Kole. Uchwalono' osiem referatów , 
k tó re  b ędą  wygłoszone na  zebraniach. R efera ty  są następujące: 1) Radjo w szkole. 
— W ygłosi koleżanka Flisów na — w listopadzie 2) B artn ictw o —• kol. C hm ara — 
w grudniu. 3) Sam orząd w szkole i jego znaczenie w ychowaw cze. — kol. Słow ik — 
w styczniu. 4) Jak ie  środki prow adzą do ożyw ienia p racy  w S tow arzyszeniu Chrz. 
Nar. Naucz. Szk. Powsz, — kol. Chm ielewski —• w lutym, 5) Z akładanie sadów
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ow ocowych przy szkole i ich znaczenie w ychowaw cze. — kol. R edlarski —• w m a r­
cu, 6) N auczyciel jako organizator ośw iaty pozaszkolnej, — kod, Św ieczkow ski — 
w kw ietniu. 7) W ycieczki krajoznaw cze w szkole pow szechnej. — koleżanka Mi- 
iówna — w maju, 8) Ja k  pow inien nauczyciel w spółpracow ać w sam orządzie gm in­
nym  i szkolnym, aby osiągnąć jak  najlepsze rezu lta ty?  — kol. W ołkow ski —  n  czer­
wcu.

5. Kol. prezes referow ał w spraw ie podw yższen:a sk ładek  m iesięcznych o 75 
groiszy i jednorazow ej zap ła ty  przez każdego członka 5 zł, na rzecz budow y „Domu 
N auczycielskiego nad B ałtykiem " w Jastrzęb ie j Górze.

7) Polecono koledze Chmielewskiem u, aby dok ładn ie  studjow ał czasopismo 
. Od Naszego M orza" i na następnem  zebraniu  zdał z tego spraw ozdanie i zajął się 
propagandą tego pisma.

8) M iejscowe K oło na  zebran iu  w dniu 1 październ ika 1930 r. postanow iło 
na zakusy T reviranusa, jako odpow iedź, opodatkow ać się na  1 zł. m iesięcznie przez 
trzy  m iesiące na zakup okrętu  wojennego.

) O godz. 16,30 zakończył kolega prezes zebranie hasłem  „Cześć pracy".

KOŁO LIDZBARK. —  Z zebrania Chrz. Naród. S tow arzyszen ia  N au czycie li Szkó l
Pow szechnych ,
M iesięczne zebranie tutejszego K oła N auczycieli odbyło się w środę, dnia 

1 październ ika  1930 r. o godz. 3-ciej po poł. w szkole wydziałow ej z następującym  
porządkiem  dziennym : 1) Zagajenie, 2) P rzeczy tan ie  protokółu , 3) R eferat: „Psy- 
chologja zain teresow ania". 4) Okólnik nr. 6 Z arządu Głównego: a) odznaki człon­
kow skie, b) popieranie w ydaw nictw a, c) sam opomoc koleżeńska. 5) O k ó ln k  nr. 1 
Z arządu O kręgow ego w sp. „Naucz. Pom." i „Od Naszego M orza". 6) Spraw a ze­
b ran ia  nadzw yczajnego dnia 19. 10. 1930 (Palmowski). 7) U stalenie daty  zebrania 
generalnego,

ad 1) Zagaja zebranie kol. Prezes, w itając zebranych członków.
ad 2) P ro tokó ł.p rzeczy tany  przyjęto  bez zmian.
ad 3) D rugą część refera tu : „Szkoła a dziecko" p. t. „Psychologja za in te reso ­

w ania" w ygłasza kol. Chamski. W  dyskusji zab iera  głos ks. Górecki, kol. Czapp,
i inni.

ad 4) a) Zakup odznak członkow skich odroczono, b) Kol, Prezes zaznajam ia 
członków  z treśc ią  okólnika nr. 6 Z arządu Głównego, c) Zebrani uchw alają opo­
datkow ać się dobrow olnie na 1 zł. m iesięcznie przez pięć m ies'ęcy  na fundusz b u ­
dowy domu w Jastrzęb ie j Górze, skarbnikow i zaś polecono w ysłać do Zarządu 
G łów nego kw otę 95 zł., to  jest po 5 zł. za 19 człpnków  na powyższy cel. Z ebrane 
zaś 19 zł. m iesięcznie z datków  członkow skich w pływ a do kasy na w yrów nanie 
w yłożonych 5-ciu zł. za członka. W praw dzie zjazd delegatów  O ddziału Pom orskie­
go w Gdyni uchw alił inny sposób zebrania potrzebnej kw oty  na w ybudow anie n a ­
szego „Domu N auczycielskiego" w Jastrzęb ie j G órze; jednak w alny zjazd delegatów  
Stow arzyszenia z całej Polski w K rakow ie jako najw yższa instancja i decydująca 
naszej organizacji zadecydow ał praw ie jednogłośnie, nałożyć na każdego członka 
na ten  cel nadzw yczajną sk ładkę w wysokości 5,— zł. od osoby, w obec czego od­
m ienne uchw ały niższych instancyj odpadają, a należy się solidarnie podporządko­
wać uchw ale krakow skiej.

ad 5) Omówiono kom unikat Okręgu z dnia 25. 9. rb. Spraw ę okólnika p o ­
wyższego zareferu je kol. Czapp na zebraniu następnem .

ad 6) Zgodnie z pism em  Zarządu O kręgowego wyznaczono term in zebrania 
nadzw yczajnego, na którem  będzie obecny delegat O kręgow y na  dzie 19. 10. rb. 
o godz. 11,30 przed południem  w szkole wydziałowej.

ad 7) T akże ustalono term in w alnego zebran ia  na dzień 13 listopada rb. Po 
w yczerpaniu porządku  dziennego zakończono obrady i zam knięto zebranie.

NIEŻYWIĘĆ, pow. Brodnica. -— Spraw ozdanie m iesięczne z posiedzen ia  K oła.

W  dniu 1. 10. br. o godzinie 17-tej odbyło się zw ykłe m iesięczne zebranie n a ­
szego K oła w lokalu p, Gazdy w K awkach,

Zebranie zagaił prezes K oła kol. Roman Beyer, w itając na  w stępie przybyłe
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koleżanki i kolegów, szczególnie zaś nowego kolegę p. Gliszczyńskiego', k ierow nika 
szkoły w W rockach, prosząc go o w spółpracę w naszej organizacji, N astępnie zło­
ży ł gratu lacje w im ieniu członków  całego K ola, koleżankom  i kolegom, k tórzy  przy 
końcu ub, roku  szkolnego złożyli 2-gi egzamin nauczycielski.

Po przeczy tan iu  pro tokó łu  przez sek re ta rza  Koła, kol. A. Szymańskiego, om a­
w iano niejedne spraw y organizacyjne.

K olega S. Szm yt w ygłosił treściw y i n ad e r ciekaw y re fe ra t pod tytułem : 
„Rsychologja a koedukacja". W  dyskusji stw ierdzono, że in te lek t kob ie ty  odznacza 
się dobrą pam ięcią i pojętoością, tudzież um iejętnością reprodukow ania nabytycn 
w yobrażeń. W  dziedzinie sam odzielnej tw órczości um ysł kobiety  okazuje się za 
słabym.

N astępne zebranie uchw alono odbyć 31 październ ika  br. o godzinie 17-itej 
w Kawkach.

Po zebraniu  uczestnicy posiedzenia spędzili k ilka m iłych chwil przy w spól­
nej kolacji i koleżeńskiej pogaw ędce.
KOŁO SW ARZEW O. —- M iesięczne  zebranie.

D nia 29 w rześnia rb. odbyło się m iesięczne zebran ie  w G nieżdźew ie pod 
przew odnictw em  zastępcy  p rezesa i w obecności 15-tu członków  i jednego gościa, 
Zebranie zagaił zast. p rezesa  kol. Soibacki z W ielkiej-W si, podając porządek  dzien­
na. S ek re ta rz  kol. G runew ald przeczy ta ł p ro tokó ł z ostatniego zebrania, k tó ry  zo­
sta ł jednogłośnie przyjęty. R eferat, m ający być w ygłoszonym  przez kol. K urp ińsk ie­
go, odłożony został na następne zebranie, z pow odu w ypadku, jakiem u uległ w d ro ­
dze na  zebranie.

Poniew aż skarbnik  kol. Leon Kurz został przesiedlony z  naszego rejonu, w y­
brano na  jego miejsce kol, F. Szew kę z Helu, k tó ry  urząd przyjął — laik, iż zarząd  
przedstaw ia się w następującym  składzie: prezesem  kol. I, Sarnow ski, sekretarzem  
A G roenw ałd, skarbn  kiem kol. F. Szew ke z Helu. Ja k o  now i członkow ie do n a ­
szego K oła w stąpili: kol. W ik torja  Szymomowiczówna, A natol Jasiński, oboje z J a ­
starni oraz Jan  S p re tke  z W ielkiej-W si. Nasze Koło liczy 22 członków.

Z kolei p rzystąpiono do następującego porządku  dziennego: Spraw a zabawy. 
U chw alono u rz ą d z ć  zabaw ę dnia 10 styczn ia  w Strzelnie, przygotow ując się już 
wcześn ej do niej tem  bard z :ej, iż postanow iono utw orzyć chór m ieszany pod kic- 
row n'ctw em  kol. S tencla  z S trzelna, dalej kol. Tarnow ski zgodził się chętnie wćwi- 
czyć z nauczycielstw em  naszego K oła —• przedstaw ienie. Omawiano następn ie  sp ra ­
wy zawodowe, w yw ołuiąc żywą dyskusję, w której roz trząsano  rozm aite kweistje 
i bolączki nauczyciela. Po w yczerpaniu  obrad zastępca prezesa dziękując obecnym 
za przybycie zakończył zebranie pochw aleuem  Boga.

Spraw ozdanie z zebrania K oła Gruczno.
M iesięczne zebranie K oła odbyło się 1 październ ika br. W obec tego, że było 

to  pierw sze zebran ie  w bieżącym  roku szkolnym, był po rządek  dzienny bardzo ob­
szerny. N asam przód w ysłuchano dw a refera ty , w ygłoszone przez kol. G laziankę na 
lem at: „W ychow anie m oralne podstaw ą w ychow ania narodow ego i państw ow ego", 
oraz przez czcig. ks. w 'k . Zielińskiego, na  tem at: „Szkoła bezw yznaniow a i jej sk u t­
ki" Szan. prelegenci opracow ali swe refera ty  tak  obszernie i rzeczow o, że w szelka 
dyskusja by ła  zbyteczna. Za to  w yw iązała się bardzo ożywiona dyskusja nad  s p ra ­
wami, stojącem i w pew nym  zw iązku z omawianemi tem atam i.

Po zakończeniu dyskusji przystąp iono  do omów ienia n iek tó rych  spraw  zaw o­
dow ych i organizacyjnych. N asam przód poruszano.kw estję dodatku  mieszkaniowego. 
N auczycielstw o m iejscowe w ystosow ało m ianowicie w nioski doi K uratorjum  o w y­
p ła tę  dodatku  m ieszkaniowego. K uratorjum  zała tw iło  w nioski odmownie, tw ie r­
dząc, że dodatek  m ieszkaniow y przysługuje ty lko  tym nauczycielom , k tórzy  pob ie­
rali ów dodatek  w m iesiącu m arcu br. Zebrane nauczycielstw o uchw aliło w tym  ce­
lu poniżej załączony wniosek.

O becni n a  zebraniu  członkow ie z żywem zadow oleniem  przy łączają  się do 
w niosku K oła Św iekatow o w spraw ie op ła ty  p ła tn ik a  rejonowego przez Państw o.

N astępnie kol, p rezes zareferow ał w spraw ie dw utygodnika „Od Naszego 
Morza". O becni z uznaniem  podkreślili w ysiłki Z arządu O kręgowego w celu spo­
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pularyzow ania pisem ka w całej Polsce. Są ale i tego zdania, że pisemko, w inno być 
w pierw szej m ierze przeznaczone dla dzieci w w ieku szkolnym. Powinno być zatem  
i redagow ane w ram ach odpow iadających tem u wiekow i. Zbyteczne, bo w cale nie- 
in teresujące, a naw et i nieco drastyczne są  n iek tó re  ilustracje, na  miejsce k tórych  
m ożnaby w ziąć obrazki z życia 'dzieci i szkoły. Całkiem  nieodpow iednie, bo za n a u ­
kow o ujęte i sucho podane, są n iek tó re  artyku lik i np. o p takach  m orskich kol. Ś,

P o  podaniu do w iadom ości n iek tó rych  kom unikatów  Z arządu Okręgowego 
zam knięto zebranie.

W niosek: „O becni n a  zebraniu  członkow ie K oła Stow, Chrzęść, Nar. Naucz. 
Szk. Powsz. uchwalili:

Zarząd O kręgowy Stow. Chrz. Nar. Naucz. Szk. Powsz. raczy w ystąpić sam o­
dzielnie czy też przez Z arząd Głów ny do w ładzy z odpow iednim  w nioskiem  o w y­
p ła tę  dodatku  m ieszkaniowego w szystkim  nauczycielom , bez względu na to, czy 
otrzym ali w m arcu br, d oda tek  czy też  nie. O becne rozstrzygnięcie kw estji przez 
w ładzę krzyw dzi w ielką część nauczycieli i gminy, k tó re  były  zmuszone w staw ić 
odpow iednie kw oty z dzierżaw y m ieszkań nauczycieli w dochodach budżetu, który 
me będzie mógł być wobec tego należycie w ykorzystany, co zemści się znowu ty l­
ko na szkole".

CZERSK — ZEBRANIE KOLA.
D nia 11 października 1930 r. odbyło się pierw sze pow akacyjne zebranie n a ­

szego K oła w ho telu  Centralnym . Członków staw iło s ę 23. H asłem : Bóg i Ojczyzna! 
?agaił zebranie p rezes rek to r B rzeziński poczem  pow itał obecnych, przybyłego d e ­
legata  Zarządu Okr. p. Nogę, red ak to ra  m iejscowego pism a E cha Borów Tuchol­
skich p. Czajkow skiego oraz nowego członka p. Jadw igę K rotochw ilów nę. P ro to ­
kół z ostatn iego  zebrania przyjęto  bez zn ran , ,

N astępnie  w ygłosił re fe ra t p. t, „Najnowsze p rądy  w nauczaniu kol. M ał­
kowski. R eferen t omówił w yczerpująco zmiany poczynione ostatnio w P. Min. na 
p-erwszych dw uch stopniach szkoły powsz. i w ypukl i m etodę decrolyego jako naj- 

dpow iedniejszą w now oczesnym  nauczaniu. D ługa i ożywiona dyskusja, k tó ra  w y­
łoniła się nad  powyższym tem atem , w ykazała, jak aktualny  tem at by ł na czasie. 
W arto  jeszcze podnieść, że dyskusja sta ła  na bardzo wysokim poziom ie naukowym, 
N astępnie uczestnicy kursów  w akacyjnych w K ościerzynie i Lesznie omówili w y­
niki i p race  n a  tych  kursach. W szyscy uczestnicy są z tem  zgodni, iż mimo n iejed­
nych braków  w organizacji kursów  oraz doborze prelegentów  takow e są w ielkiem 
dobrodziejstw em  d la  nauczycielstw a i należy w przyszłości jak najliczniej b rać  w 
nich udz’ał. W  końcu p. de lega t Noga oraz inspektor P. K. O. p. M azurek p rzed s ta ­
wili zebranym  korzyści w ynikające z grupow ych ubezpieczeń na  życie dla członków 
Stow arzyzsenia. W sku tek  tego 11 członków  podpisało odpow iednią deklarację. P. 
delegat Noga omówił jeszcze spraw ę w ydaw nictw a d la  dzieci szkolnych .OD N A ­
SZEGO M ORZA" zachęcając zebranych do poparcia  tego w ydaw nictw a, k tó re  cie­
czy się coraz w iększą popularnością.

Po w yczerpaniu porządku  obrad w skazał p. przew odniczący na niebezpie­
czeństw o niem ieckie w zw iązku z m ową T rew iranusa i naw oływ ał obecnych człon- 
iów  d o  zespolenia się w tym  w ysiłku: ręce precz od Pom orza! Zebranie zakończono 
odśpiew aniem  R oty. N astępne zebranie odbędzie się 8 listopada 1930 r. o godz. 17 
A' ho te lu  Centralnym .
GRĘBOCIN. -— Posiedzenie Koła.

Dnia 1. 10. 1930 odbyło się posiedzenie K oła naszego w szkole w G ręboci­
nie, Posiedzenie zagaił p rezes p. Gliszczyński, podając porządek  obrad: 1) O dczy­
tanie  p rotokułu , 2) Spraw ozdanie ze zjazdu w Gdyni. 3) Przyjm ow anie nowych 
członków. 4) W olne głosy.

1) P ro tokó ł p rzeczytany przez sek re ta rza  został jednogłośnie przyjęty. Za­
b ra ł jedynie głos kol. Zawodziński, nadm ieniając, aby pro tokó ły  zostały  ob­
szerniej w ygotow ane, aby i członkowie, nie będący  na posiedzeniu mogli poznać 
dokładny przebieg zebrania.

2) Po odczytaniu, sek re ta rz  Szczepański zdał spraw ozdanie ze zjazdu 
w Gdyni. N ad spraw ozdaniem  w yłoniła się obszerna dyskusja i to w spraw ie nie- 
przyjęcia w niosku o utw orzeniu  K asy pogrzebow ej.

3) Do K oła tut. przystąp iło  3 now ych  członków : 1) Ks. prob. F ranciszek  
M itręga z Papow a Tor., 2)  kol. Zmich z G ronowa, kol. R om palski z G rębocina. K o­
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lo nasze liczy obecnie 16 członk ów , gdyż kol. A dam czyk został p rzekazany  do 
K oła Chełm ża.

4) W  w olnych głosach żądali członkow ie, aby tut. O kręg w płynął i żądał 
od Z arządu Głównego, by w przyszłości ukazyw ały się i spraw ozdania Okręgu 
Pom. w „w N auczycielu Polskim ".

Z ebranie zakończono odśpiew aniem  „Roty".
ZBRA NIA KÓŁ: NO W EM IASTO , LIDZBARK, GRYZLINY.

Na zebran ia  te przybył z polecenia Z arządu O kręgowego jako delegat kol. 
Palmowski z Tereszew a. Pierw sza spraw a na obradach dziennych, to  ubezpiecze­
nie n a  życie. B ardzo przychylnie odnosili się członkow ie do tak  pom yślnej a  ide­
alnej zam iany za kasę pośm iertną. Po bardzo ożywionej dyskusji i w yjaśnieniach 
ze strony  p. M azurka, przedstaw iciela  P. K. O. skorzystało  dużo członków  z ubez­
pieczenia grupowego nauczycielstw a, zaw artego na  ulgowych i b. dogodnych w a­
runkach m iędzy Stow arzyszeniem  Naucz, i P. K. O. Po załatw ieniu  wniosków na 
ubezpieczenie polecano w ydaw nictw o „OD NA SZEG O  MORZA" Zrozumienie 
konieczności popieran ia  tegoż ciekaw ego dw utygodnika o M orzu Polskiem  i P o ­
m orzu jest ogólne. Spraw a zjazdu K rajow ego Stow. w K rakow ie by ła  na porządku 
dziennym . List ep iskopatu  najbardziej w strząsnął naszem i umysłam i i liczyć można 
r a  pow olną likw idację Związku na Pomorzu; gdyż teraz  pozostaną w tej organizacji 
w obec jasnego stanow iska E piskopatu  jedynie jawni wrogowie kościo ła ka to lick ie­
go. Budowa Domu N auczycielskiego w Jastrzęb ie j G órze załatw iono w szędzie po­
myślnie; nadzw yczajna sk ładka na ten  cel p łacą  w szystkie koła, choć n iek tó re  ra ­
tami. Naogół nastrój w poszczególnych kołach był bardzo podniosły, a obrady oży­
wione.
„M IESIĄC POM ORZA".

Na czas od dnia 16 listopada do 16 grudnia 1930 r. został z inicjatywy 
„Związku O brony K resów  Zachodnich" zorganizow any na obszarze całej Polski 
w ielki program  propagandow y Pom orza p. t. „M iesiąc Pom orza".

M iesiąc ten  ma zw rócić uw agę społeczeństw a polskiego na  Pom orze i w ska­
zać n a  szeroki zakres możliwości, jakie ziem ia ta  p rzedstaw ia d la  rozw oju całego 
P aństw a i jego siły, nad to  uw ypuklić te  zadania, k tórych w ykonanie nie może sp a ­
dać na  bark i Rządu, lecz musi znaleźć w spółudział w najszerszych ko łach  spo łe­
czeństwa. M iesiąc Pom orza będzie głosił i uśw iadam iał tę  praw dę, że p raca  nad  
B ałtykiem  stanow i w łasność duchow ą w szystkich Polaków  i że tylko* w oparciu 
o wolę zbiorow ą program  ten może być urzeczyw istniony.

Program  „M iesiąca Pom orza" pom yślany jes t jako szereg m anifestacyj, aka- 
demij, w ieczornic ludowych, pochodów , pogadanek  i odczytów  w szkołach i w oj­
sku, oraz jako zbiórka tygodniowa, będąc darem  społeczeństw a, służącym  obronie 
P aństw a i Pom orza.

D ochód ze  zbiórek przeznaczony jest na ufundow anie eskadry hydroplanów  
w ojskow ych i na pracę narodow ą na Pom orzu.

N iechaj „M iesiąc Pom orza" w zbudzi szerokie i donośne echo* na całym  ob­
szarze R zeczypospolitej. I n iech  zaśw iadczy realnym  czynem o tem , że prężność 
nasza ku  morzu własnem u, że potężny p ęd  rozw ojow y 30-miljonowego narodu  p o ­
siada n iew yczerpane źródło sił w sercach  i św iadom ości najszerszych rzesz ca ­
łej Polski.
KOLEŻANKI! KOLEDZY!

„Stow arzyszenie Chrz, Naucz. Szk. Powsz." b ierze żywy udział w pracach 
propagandystycznych „M iesiąca Pom orza".

Zarządy K ół Pow iatow ych winny w stąpić ido K om itetów  Pow iatow ych i tam 
rozw inąć energiczną akcję, K oła m iejscowe w K om itetach miejscowych,

S tow arzyszeniow cy wszyscy jak jeden m ąż przyczynią się^ czynem do te ­
go, aby propaganda Pom orza zatoczy ła  możliwie najszersze kręgi, w yw ołała en ­
tuzjazm dla spraw  m orskich i osiągnęła pod każdym  względem swój w ysoki cel.

Do spełnienia swej pow inności w „M iesiącu Pom orza przez każdą człon­
kinię i każdego członka naszej organizacji1, zachęca i naw ołuje:

Pom . Zarząd O kręgow y  
„Stow arzyszenia Chrześc. N aród. Naucz. Szkół Powsz. .

G r u d z i ą d z ,  dn ia  1. lis topada 1930 r, 
f—j Albin Nowicki, prezes [—) A leksander K w iatkow ski, sekretarz .
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Skargi na u b ezp ieczen ie  na życie.
Pod takim  ty tu łem  zam ieścił p. W. R aiter, dy rek to r oddziału bydgoskiego 

Tow. U bezpieczeń ,,V ita‘’ a rty k u ł w  nr, 8/III „N auczyciela Pom orskiego", ktÓTy ze 
w zględu na sw oją treść  — n ie  chciałbym  pow iedzieć, że budzi zastrzen ia , ale w y ­
m aga uzupełnień  ze strony  w łaśnie jednego z ubezpieczonych. M iałem  to szczę­
ście (o ile to  szczęściem nazw ać można) zostać ubezpieczonym  w Tow., k tó re  'p. 
W, R aite r reprezen tu je . Posiadam  w ięc styczność z Tow. U bezp. i sądzę, że n ie ­
k tó re  rady, jakie ośmielam się dać Kolegom, p rzy jęte  zostaną m oże z tak ą  uwagą, 
;ak a rtyku ł p. W. R aitera . D ośw iadczyłem  n a  w łasnej skórze to, o czem w olę nie 
pisać, lecz p rzedew szystk iem  proszę pp. Kolegów, k tó rzy  chcą się ubezpieczyć na 
życie, aby p rzed  realizacją  tego zam iaru zw racali uw agę na  następujące rzeczy: 
1) gdy agen t ubezpieczeniow y z propozycją zaw arcia urnowy ubezpieczeniow ej 
się zw róci, nie należy słuchać jego obiecanek, lecz zażądać s ta tu tu  Tow. U bez­
p ieczen ia  i zapoznać się dokładnie z każdym  paragrafem , nim się swój podpis na 
umowie położy. A jentow i zależy, by k lien ta  zdobyć, gdyż jest to jego zawód, więc 
zazw yczaj tak i pan  przesadza w obietnicach, pom ija n iek tó re  szczegóły itp,, jednem  
słowem: trak tu je  spraw ę po kupiecku  — grunt k lien ta  dostać; poniew aż s ta tu t to ­
w arzystw a jest zaw iły i posiada szereg form ułek, zastrzeżeń  praw nych itp,, w jed ­
nym  dniu nie jes t.w  stan ie  człow iek, w szystkiego ogarnąć, a tem bardziej przy w y­
mownym ajencie, dlatego radzę: 2) aby ajen t do podpisania umowy przybył do ­
p iero  po kilku dniach, w tedy  dopiero, gdy s ta tu t dokładnie się zbada, można ajen­
ta  o swej decyzii poinform ow ać.

Nadm ienia, że s ta tu t takiego Tow. ,,V ita" nap rzyk ład  posiada zastrzeżenie, 
o k tórem  i pan  R aite r wspomina, że Tow. m a praw o przez rok  ściągnąć swą na leż­
ność i to  w drodze sądowej, nie zaznacza jednak p, R aiter, że ściągnięta w ten 
sposób prem ja, gdy się po roku niem a zam iaru podtrzym yw ać umowę z Tow., w e­
dług paragrafu  8. s ta tu tu  p rzepada  na  rzecz Tow arzystw a, DlategO' pp. Kolegom 
radzę, by  Tow. U bezpieczeń — jak pisze p. R aiter — „nie w praw ić w p rzykre po ­
łożen ie”, a sam em u nie narazić  się n a  n iepo trzebne koszty sądow e itp., stosow ać 
się do tych dw óch w skazań, do k tó rych  nap isan ia  poczuw ałem  się z obow iązku ko­
leżeńskiego', A . S.

G DYNIA. D nia 19 październ ika rb. w ręczył p. S ta ro sta  Pożerski ks. p ro ­
boszczow i Przew oskiem u, członkow i naszego koła, z ło ty  krzyż zasługi. W  tej u ro ­
czystości b ra ły  udział w szystkie miejscowe tow arzystw a i dzieci szkolne.

CHEŁMNO. D nia 23. X. rb. nastąp iło  uroczyste w ręczenie przez sta ro stę  p o ­
w iatu  chełm ińskiego p. L. Ossowskiego Złotego K rzyża Zasługi p. rek t. P iotrow i
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Nowickiemu z W abcza, członkow i K oła Chełm no i honorow em u członkow i P o ­
m orskiego O działu Okręgowego. Serdecznie gratulujem y I

B. NAW ROCZYŃSKI: Zasady nauczania. Biblj. Pedagogiczno-Dydaktyczina* 
T. IV. 1930. 8n. S tr, 436. Zł. 16.40.

K siążka ta  jest system atycznym  w ykładem  celów i środków  nauczan ia . 
A utor położył w niej szczególny nacisk  na ideał w ykształcen ia  i p roces kształcenia. 
Pojmując ten  proces jako dorabianie się formy duchowej, czyli s truk tury , p rzez  
w ychow anka, zw rócił uwagę na rolę, jaką w nim odgryw ają już w ytw orzone dobra  
kulturalne. P roces ksz tałcen ia  się ma sw oją stronę psychyczną, Jednocześn ie  
lednak jest on procesem  kulturalnym , od k tórego  zależy i w ytw arzanie now ych dóbr 
kultu ralnych  i rozum ienie, oraz używ anie już w ytw orzonych. Z tego punk tu  w idze­
nia zostały  w tej książce ośw ietlone najw ażniejsze zagadnienia dydaktyczne.

E, ROM ER i J. W ĄSOW ICZ: P olska. M apa polityczna. Podz. 1 : 1,250.000. 
W  1 arkuszu. R ozm iary 67X 91  cm. N iepodklejona zł. 3.60, Za podklejenie dolicza 
się osobno zł. 4.50.

J e s t to  m apa podręczna o grubym i w yraźnym  rysunku, k tórej dzięki tem u 
można używ ać także jako mapy ściennej. Daje ona te same bogate informacje, co 
i m apa ścienna tychże autorów . Jednakże  ilość m iejscowości, w niesionych w m a­
pę, jest pow ażnie w iększa, a znajdziem y w niej też  i sieć dróg państw ow ych w P o l­
sce, oraz rozm ieszczenie lotnisk. K ażde z w ojew ództw  n ak ry tą  barw ną plam ą, 
a w stążkam i kolorow em i w yróżniono granice pow iatów , k tó re  p rzedstaw iają  roz­
m ieszczenie płodów  kopalnych, gęstość zaludnienia, narodow ości, organizację te ry - 
torjalną kościo ła rzym sko-katolickiego, szkolnictw a, sądow nistw a, poczty  i kolei. 
W reszcie specjalne kartony  pośw ięcono topografji okręgu węglowego i w ybrzeża 
polskiego, k tó re  podano we w iększych podziałkach. M apa przedstaw ia najnow szy 
stan państw a.

W . ZILLING; Zbiór ćw iczeń  z fizyk i dla szk ó ł pow szechnych . 1930. 8n. Str. 
136. Z 115 rycinam i. Zł. 3.60.

D odatnie wyniki, uzyskane przez w ydanie zbiorów  ćwiczeń z zakresu  fizyki 
d la  użytku szkół średnich, sk łoniły  au to ra  do opracow ania analogicznego' zbioru 
zadań d la  uczniów szkół pow szechnych. Podręczn ik  niniejszy zaw iera 149 ćwiczeń 
ze w szystkich działów fizyki i dostosow any jest ściśle do program u m inisterialnego 
O bfitość m aterja łu , liczne ilustracje, objaśniające tekst, oraz n iew ielka ilość p rzy ­
rządów , po trzebnych  do prow adzenia ćwiczeń, czyni z tej książki ak tualne  i poży­
teczne w ydaw nictw o.

M. BUZA TH O W A: P odręczn ik  higjeny publicznej i szkolnej.
Pisze o nim na  łam ach W iadom ości N auczycielskich, r. 1927, nr. 8—9, K. Kr 

następująco: „Podręcznik  przeznaczyła au to rka  dla sem inarjów  i dla nauczycieli
szkó ł pow szechnych, nie mniej jednak nadaje  się on znakom icie do rozpow szechnie­
nia m iędzy szerokiem i w arstw am i ludności W  każdej czytelni wiejskiej i robo tn i­
czej, w każdym  doimu odda on w ielkie usługi. A u to rka  bowiem ujęła w szystk ie  naj­
w ażniejsze zagadnienia z dziedziny bigjeny publicznej w  sposób jasny i przystępny, 
a przedew szystkiem  oparła  się na  najnow szych zdobyczach w iedzy lekarskiej i s ta ­
tystyce. W  tekście są liczne ryciny i tablice. W ydanie bardzo staranne".
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H. GEORGE GREEN. P sychanaliza  w  szkole. Z oryginału angielskiego prze­
ło ży ł dr, Zygmunt Ziembiński. W yd. II przejrzane i popraw ione. C ena zł. 8.—

Pierw sze w ydanie „Psychanalizy w szkole" rozeszło się w ciągu niecałego 
roku, co św iadczy o zain teresow aniu, jakie wzbudziło. A u to r rozsuw a w niej całą 
teo rję  psychanalityczną, k ładąc  szczególny nacisk  na  prak tyczne zastosow anie jej 
w stosunku do dzieci. K siążka ta  daje w szystkim , zajm ującym się dziećmi i m łodzis- 
żą dwie naczelne korzyści. P ierw szą jest poznanie przyczynow e w ielu ogromnie 
trudnych  do zrozum ienia przejaw ów  psychiki dziecięcej. D rugą korzyścią jest mo­
żność praktycznego  stosow ania w niosków psychanalizy, gdy idzie o odpow iednie 
pokierow anie pełnem i niespodzianek charak teram i dziecięcem i, gdy chce się w y­
korzenić pew ne wady, lub naodw rót rozw inąć zdolności, gdy dąży się do usunię­
cia w ielu dolegliw ości psychicznych, a naw et fizycznych. W  przygotow aniu znaj­
duje się następna książka tegoż au to ra  p, t. „M arzenia na jaw ie", będąca uzupełn ie­
niem i rozw inięciem  pierwszej.

B. Turska i T. Stefanow icz: „Rozbiór now el, przeznaczonych  na lek turę  
szkolną —  o form ie pytań".

N ależało liczyć się z trudnościam i, jakie spotyka sam ouk lub początku jący  
nauczyciel, k tó ry  opracaw uje z uczniam i (często w niższych k lasach  szkoły śre ­
dniej) zalecone przez Program  M inisterjalny, utw ory, należące do arcydzieł lite- 
la tu ry  polskiej.

T rudności te  w ynikają stąd , że m łodociani uczniow ie czytają utw ory pisane- 
d la  dojrzałego czytelnika. J a k  osiągnąć to, co winno stanow ić główny cel lek tu ­
ry —■ możliwie zupełne „przeżycie" u tw oru? N iezbędnym  do tego celu w iodącym  
środkiem  jest —- zrozum ienie treści, Na tym poziomie trzeba  zrezygnow ać z w szech­
stronnego omów ienia u tw oru  (np, z zagadnień, tyczących stylu, kompozycji, zna­
czenia h istoryczno-literackiego). G łówny nacisk  należy położyć na przekonanie 
się, czy uczeń zdaje sobie spraw ę z treśc i przeczytanego utw oru: czy się orjentuje, 
laki jes t czas i miejsce akcji, jakie są główne m om enty jej rozwoju, w jakich sy tu ­
acjach są bohaterow ie, jakie ich łączą stosunki.

Do tego rodzaju py tań  postanow iono się ograniczyć — unikaliśm y poruszenia, 
trudniejszych zagadnień,

R ozpatryw ane otw ory grupow ano w edług autorów ; ale nauczyciel, ko rzysta ­
jący z tych  pytań, pow inien łączyć tę  „ lek turę  uzupełniającą" z czytankam i, zaw ar- 
tcm i w w ypisach, układając je —• o ile to  możliwe — w cykle, koncentru jące się 
dokoła pew nych zagadnień.

Nie dzielono py tań  na  „jednostki m etodyczne" (lekcje) pozostaw iając to n au ­
czycielowi; w każdej klasie odm ienne będzie tem po pracy, zależne od poziomu 
uczniów, rozm aicie zatem  ten podział w ypadnie, I po rządek  py tań  uzależni nauczy­
ciel często od zain teresow ań uczniów, niezaw sze się licząc z układem , p o ­
danym  ty lko  dla przykładu.

U kład  py tań  jest następu jący : po py tan iach  w yczerpujących treść  utworu,, 
umieszczamy ćw iczenia językow e i zadania, następn ie  pytania, w bardziej luźnym 
zostające zw iązku z treśc ią  przeczytanego* utw oru .

M. H ALAU NBRN NER: Ćw iczenia praktyczne z fizyk i w  szkole  średniej. 
M agnetyzm . E lek tryczność. 1930. 8„ Str. 140. Z 83 rycinam i. Zł 7.20,

K siążka zaw iera 41 ćwiczeń z nauki o m agnetyzm ie i elektryczności, o p ra ­
cow anych obszernie i szczegółowo, a przeznaczonych dla wyższych k las szkół 
średnich ogólnokształcących, sem inarjów  nauczycielskich i szkół technicznych, 
W szystkie ćwiczenia p rzerab ia ł au tor przez k ilka la t w nauce  szkolnej, skąd w ielka 
p rak tyczność podręcznika. D odatnią s tronę  ćwiczeń stanow i łatw ość wykonania, 
ich stosunkow o proslem i środkam i. T reść książki uzupełniają tablice w ażniejszych 
stałych m agnetycznych i elektrycznych,

J. JAKÓBIC I ST. LONHARD: Schule und Haus. Podręcznikniem iecki dla V 
oddz. szkół powsz. i I kl. gimnazjalnej. 1930. 8n. Str. XII +  144. Zł. 2.80 .

W prow adzenie nauki języka niem ieckiego już od pierw szej klasy  gimnazjalnej 
wymaga odpow iedniego dostosow ania przepisanego m aterjału. A u to r rozw iązał 
problem  w ten  sposób, że w yłączył w doitychczaoswego podręcznika grupy, tra k tu ­



jące o szkole i dom u, do d a ł odpow iednie dla w ieku i w iadom ości językow ych p ie ­
śni z nutam i, w prow adził niezbędne ćw iczenia fonetyczne, uzupełnił m aterjał p o ­
glądow y przystępnem i rozm ówkam i i gram i tow arzyskiem i, a zestaw ił w jedną a- 
lość poznane już zjaw iska językow e. T ak w ięc m aterja ł rzeczow y został dla tej 
k lasy znacznie uszczuplony, m aterja ł gram atyczny ograniczony do- koniecznego m i­
nimum, a natom iast położono w iększy nacisk  na  ćwiczenia, tak  ustne, jak i piśm ien­
ne. W szystkie ilustracje  zm ieniono pod kątem  w idzenia lepszej' poglądności. B ez­
pośredn ia  m etoda nauczania  pozostała  jednak niezm ieniona, przyczem  uw ypuklono 
więcej aktyw ną postaw ę ucznia.

„Z A JM U JĄ C E  CZYTANKI". W yd. M. A rcta  w W arszaw ie, 48 książek  
rocznie, 4 m iesięczn ie. Cena: 70 groszy w  sprzedaży pojedyńczej, 50 groszy w  pre­
num eracie, p łatnej po zł. 2.—  m iesięczn ie , 42 grosze w  przedpłacie , p łatnej po zł. 
10.— półroczn ie.

Po dłuższej p rzerw ie księgarnia M. A rc ta  wznowiła w ydaw nictw o „Zajm ują­
cych C zytanek", w ypuszczając je w prenum eracie miesięcznej p o  bardzo p rzy stęp ­
nej cenie (50 groszy w prenum eracie, 70 groszy w sprzedaży pojedynczej) .

N iezw ykle te  książeczki z ładnym  kolorowym  rysunkiem  na  ok ładce swojego 
czasu cieszyły się ogromnem pow odzeniem  w śród młodego pokolenia i zapew ne 
n iejeden z pośród ludzi dziś dorosłych przypom ni sobie, z jakim zapałem  b ra ł je 
do ręki.

T reścią  „Zajm ujących C zytanek" są  głownie podróże i przygody egzostyczne, 
jak rów nież opow iadania historyczne i ciekaw e pow iastk i w spółczesne, w k tórych 
bohateram i są  dzieci.

W szystkie książeczki są pisane bardzo żywo i in teresująco, a jednocześnie 
cechuje je szlachetna tendencja  bez n iepotrzebnego jednak  i nudnego m oralizo- 
w ania.

A by umożliwić Czytelnikom  w yrobienie sobie pojęcia o całości w ydaw nictw a, 
podajem y ty tu ły  „Zajm ujących C zytanek", k tó re  ukazały  się w październiku:

„W  pobliżu bieguna" „W ychow aniec Gajowego"
„Na pustyni Saharze" „Balonem nad  A ustralją"
Należy przypuszczać, że pożyteczne i pożądane w ydaw nictw o znajdzie od­

dźw ięk w licznych rzeszach m łodocianych czytelników .

W YBÓR DZIEŁ T. T. JEŻA.
Czy istnieją w artości nieprzem ijające w lite ra tu rze?  Czy są tem aty  ,k tóre 

w perspek tyw ie la t kilkudziesięciu nie tracą  aktualności i zain teresow ania się n ie ­
m i? Czy py ł czasu n ie  pokryw a szarym  nalo tem  utw orów , odznaczających cię w 
dniach swego pow stania świeżością, życiem i barw ą? Czy kolory nie b lakną, a sy l­
w etk i bohaterów  nie stają się m artw em i szczątkam i m uzealnem i?

Na w szystkie te  py tan ia  można dać jedno kategoryczną odpow iedź „nie!", 
k tó rą  znakom icie po tw ierdza zain teresow anie się B ibljoteką W ielkich Pisarzów, 
przejaw iające się w licznych recenzjach  najw ybitniejszych krytyków  oraz w częstych 
głosach publiczności. Drugim i ostateczn ie  w yczerpującym  dowodem jest liczba 
czytelników  B ibljoteki W ielkich Pisarzów , a te raz  w poszczególnym  w ypadku tych, 
k tó rzy  zaprenum erow ali W ybór dzieł T. T. Jeża.

W artość literacka, artystyczna  i społeczna utw orów  pułkow nika M iłkow- 
.skiego, jest pow szechnie uznana. Nie w ystarcza to jednak do pow odzenia książki, 
do tego, by sta ła  się ona ulubioną lek turą , do k tórej po przeczytan iu  jednokrotnem  
będzie się w racało  raz drugi i trzeci. D zieła T. T. Jeża , posiadają poza temi n a j­
wyższemu niezm iernie w ażny ostatecznie decydujący o ich losie w alor: są ciekaw e

P rzestrzeń  czasowa, zm iana poglądów  na lite ra tu rę , nowe, prądy, krańcow o 
zm ienione stosunki, wzmożone do niebyw ałych rozm iarów  tem po życia, w szystko 
to nie zm niejszyło ich intesywtności treściow ej, tem atów  nie sprowadziło, do k o ­
munałów, nie zbanalizowało' zadzierzgnięcia i pow ikłań.

Pow ieści T. T. Je ż a  dziś, jak przed la ty  kilkudziesięciu odznaczają się ory- 
ginałnem  ujęciem, zadziw iają bogactw em  i różnorodnością tem atów .

Z atraciły  może niegdyś bardzo  em ocjonujący czynnik, a m ianowicie motyw 
walki o niepodległość, k tó ry  zw łaszcza w pow ieściach słow iańskich musiał być

—  424 —
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przedstaw iony alegorycznie. Pod postaciam i bowiem ciem iężonych Serbów , B ułga­
rów, K roatów  chciał Jeż  odźw ierciadlić stosunki polskie, a spiski, bunty  i pow sta­
nia przeciw  najeźdźcy o>ttomańsk:emu miały w skazać drogę rodakom , podnosić du­
cha i zachęcić ich do w ytrw ania i do walki,

Dziś te  w artości p rzenośne odpadły, a pozostały  jedynie treściow e. P o ­
w ieści iednak na  tem  n ’e straciły , a może naw et zyskały, gdyż czytelnik p rzy s tę ­
puje do nich hardziej bezpośrednio  d la  w alorów  treśc i i akcji, nie rozpraszając się 
n iepo trzebnie na  doszukiw anie się znaczenia ukrytego.

Pow ieści Jeża  są ciekawe.
Niema w nich natu ra ln ie  tak  dziś modnej i rozpow szechnionej sensacji. N ie­

ma gry au to ra  na najniższych instyktach, dla w yidealizow anych sylw etkach, lecz 
często prości, ostro  naszkicowani, raczej kanciaści, tacy, jakich  mogło nakreślić  
tw arde pióro żołnierza. I w łaśnie dlatego są zawsze pełn i życia, w łaśnie d latego 
n iew yblakli i w łaśnie dlatego ich dzieje są tak  zajm ujące i n ieraz p rzy  czytaniu 
w zbudzają dreszcz podniecenia i n iepokoju o ich dalsze losy Są nam  bliscy ,są 
podobni do nas, bo są to  ludzie z. krw i i kości

Opisując ich przygody, nie goni Je ż  za sztuczną niezw ykłością.

RAR7Y
3

Dnia 16 październ ika br. o godz. 12,30 zm arł w 54 r, życia nasz kochany i 
pow szechnie szanow any członek, w spółzałożyciel naszego kola, Ś, p, Adolf Góra, 
k ierow nik  szkoły w Obłużu. W  zm arłym  trac i S tow arzyszenie nieodżałow anego 
członka.

Koło N auczycieli n a  Gdynię i okolicę.

!c=®l= i | 1----0 ----1 | C=®=i | c=0=:c | cc=©==> l| r- & r~  3 || c=®=i! E

„MIESIĄC POMORZA",
to usilne rozszerzanie w szkołach, bibljotekach, organizacjach, 
domach rodzicielskich

ilustrowanego dwutygodnika o Morzu Polskiem i Pomorzu p. t.:

„Od Naszego Morza”
mającego za zadanie szerzenie umiłowania Bałtyku Polskiego 
i obronę Pomorza Polskiego!

B i l < = ® = i ] j i= ® = ! i r o g c n  jj a g c m  | | a g E J j f c = g r = i ~ | |  c= g E E Jlj~[n ® i = i  [[jg]



i!I8  „ R ó j
W arszawa, ul. Kredytowa
A N T O N I  M A R C Z Y Ń S K I :

„GDY B E ST JA  BUDZI SIĘ"
Pow ieść obyczajowa, współczesna.

W  PO DZIEM IA CH  KARTAGINY (W ydanie II) 
Egzotyczna powieść współczesna.

ŚW IAT W  PŁOM IENACH
Powieść; w izja w ojny chemicznej.

PIECZEŃ Z ANTYLOPY
Zbiór nowel egzotycznych.

PERŁA SH A N G -H A JU  (W ydanie II)
Powieść egzotyczna, współczesna.

W Y SPA  NIEZNANA (W ydanie II)
Romans fantastyczny, 3 części.

KSIĄŻĘ W A-TUNGA
Powieść o współcz. ko rsarzu  z Borneo.

OSTA TNIA  TORPEDA
D okończenie „Księcia W a-T ungi“.

N IEW OLNICE Z LONG ISLAND (W ydanie II) 
Powieść o handlu  żywym towarem.

PRZEKLĘTY STATEK (W ydanie II)
Powieść; ciąg dalszy „Niewolnic z Island".

CZARNY LĄD
Powieść; dokończenie „Przeklętego statku".

M ISSIS IP I
Pow ieść o ostatn iej powodzi w Ameryce.

DOLORES DE M ONASTERIO
Powieść; dokończenie „M issisipi".

ALOHA
Powieść egzotyczna.

SIOSTRA CARMEN
Powieść o Abd el Krimie.

U PIORY  ATLANTYKU
Powieść o przelotach nad  oceanem.

LOT NAD OCEANEM
Powieść; dokończenie „Upiorów A tlantyku".

SZLAKIEM  HAŃBY
Powieść filmowa.

STRASZNA NOC
Pow ieść sensacyjna.

BIAŁA TRUCIZNA
Pow ieść sensacyjna.

W  PRZYGOTOW ANIU 3 dalsze powieści.
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PO L SKA"

IV

to cod z ien ny  przyjaciel i przewo­
dnik rodzin polskich;

P O L S K A 1*
to dziennik nie partji, ani klasy, ale 
w szystkich dobrzem yś lących  ludzi;

M łodzieży, czuwaj nad czystością uczuć i obyczajów, 
wystrzegaj się złej książki i złej pracy. Czytaj sama 
i starszym do czytania zalecaj D ziennik  K atolicki:

POLSKA**
ponadpartyjne pismo codzienne, informacyjne o tre­
ści starannie dobranej, ciekawej, interesującej każde­
go dobrze m yślącego i światłego obywatela katolika

POLSKA*1
spokojnie, rzeczow o ze stanow is­
ka narodu, państwa i s p o łe cz e ń ­
stwa oświetla fakty i zjawiska po­
lityczne, gospodarcze , spo łeczn e  
i religijne —

Prenum erata m iesięczn a  z p rzesy łk ą  
pocztow ą z ł 4,50.

Kupon do odcięcia i naklejenia na pocztówkę.

Do Administracji dziennika
„POLSKA” w  W arszaw ie Szpitalna 12. 

P roszę o p rzy s łan ie  m i p róbnych  b e zp ła tn y ch  egzem plarzy  POLSKA 

A dres: ......................................................................... -

1



W y d a w n ic t w o  M .  A r c t a
NOWOŚCI;

Chodak E. M O JA  PIER W SZA  KSIĄŻECZKA, E lem entarz, oparty
na zasadach senkretyzm u. Z obrazkam i W. Komeykowny. -— —

Choloniewska K.  GOSPODARSTW O DOMOW E i K llC R N iA  R A C JO ­
NALNA. Podręcznik d la  szkół powszechnych i gospodarczych. 5 —-
Czystowski J .  i Kowalewski M. CW iCZEN IA  SAMODZIELNE 
Z r i Z i ik i ,  D la uczniów kl. VI szkół powszechnych. Zt. i. Ćwiczenia 
w stępne. — 90

— • —Zt. II. Ciepło. 1 20
ZASADY PISO W N I PO L SK IE J ze słowniczkiem ortograficznym,

W yd. I l i  popraw ione i uzupełnione, podług wskazówek M. W.
R. i O, P. 1 80

Konopnicka M. i Noskowski Z. ŚPIEW N IK  DLA DZIECI. W ybór pieśni
na 3 i 4 głosy, ułożył K arol LLławiczka, 2 40

Mścisz M. Gh.OGKA.rJA  Podręcznik  d la  kl. IV szkół powszechnych.
Z rysunkam i i mapami. 3 —

— GEUGKAh JA  d la  kl, V szkół powsz. Z rysunkam i i mapami.
W Y D A W N I C T W A  D A W N IE JS Z E .
D yakowski B. PRZYRODA d la  oddziału  IV szkół powszechnych. Ze

1/0 rycinami. W yd. IX, 2 60
— P R Z lR O D A  d la  oddziału  V. Ze 158 ryc. W yd. V III. 3 —
Galie H. i Kadwanowa H. NASZA K SiĄ KA . W ypisy d la szkół powszech

nych, z ćwiczeniami. Na oddział 11, z 40 rys. Wyd. X II 2 60
—• —  N a oddz, 111, z 56 rys. W yd. X II. 3 80
 - Na oddz. IV z 50 rys. W yd. VI, zmienione, 3 80
   Na odz. V z 40 rys. W yd. IV. 4 00
Karpowicz St.  NASZ ŚWIAT, P ierw sza książka do czytania po e le­

m entarzu. Oddz. II szkoły pow. W ydanie XIV, z 41 rysunkam i. 2 60
— — D ruga książka. Oddz. i i i  W yd. X, z 36 rys. 2 80
— — T rzecia książka do czynu. Oddz, IV z 41 ilustracjam i. 4 60
  D ruga książka. Oddz, l i i  W yd. X, z 36 rys, 2 80
—- —• T rzecia książka do czytania. Oddz. IV. Wyd. V III, 27 rys. 4.—
Łaganowski St.  G EO G R A FJA . Część w stępna. K rajoznaw stwo, D la

IV oddziału  szkoły powszechnej i i k lasy  gimnazjum. W yd.
III, z rys. 2 60

—■ — Część 1. Ogólna. W yd. V, 73 ryc. 1 —
Szober St.  GRAM ATYKA PO LSK A  w ćwiczeniach. Cz, I. na oddz, III

szkół powszechnych. W yd. X V III — 90
 Cz. I i na oddz. IV. W yd. XV. 1 40
—• — Cz. I i i  na oddz. V. W yd. XV. 1 50
   Cz. IV na oddz. IV. Wyd. XIV. 1 20
K S IĄ Ż K I  D L A  N A U C Z Y C IE L A .
Chodak E. DYDAKTYKA i METODYKA JĘZY K A  POLSKIEGO.

Część I, pierwszy rok nauczania. --------
Claparede E. SZKOŁA NA M IARĘ. S tud jum  pedagogiczne, przełożył 

dr. Z. Ziembiński. W yd. II. 1 80
Green G H. PS TCJJA NaLIZA  W  SZKOLE. Z ang. przełożył dr. Z,

Ziembiński. W yd. II --------
Mścisz  M. ZARYS METODYKI G E O G R A FJI. Podręcznik d la  geogra- 

fów -nauczycieli w szkołach średnich i pow szechnych oraz d la  w yż­
szych kursów  nauczycielskich. 11 —

Szober Si. i Nowicki W, CW ioZENTA JĘZYK OW E. G ram atyka, styl 
i pisownia w szkole powszechnej. Cz. I, Drugi rok  nauczania. 
K siążką nauczyciela. 3 —



N ajlepsza lok ata  oszczęd n ości, to  u b ezp ieczen ie  w

w Warszawie

Tow. BV I T A“ jest] ściśle związane ze 
Szwajcarskiem Towarzystwem Ubezpieczeń, a 
mianowicie : Com pagnie d’A ssurance Union 
G eneve a G eneve.

P r z y j m u j e  ubezpieczenia na wypadek 
śm ierci i dożycie, posagow e, ren t — od 
w szelk iego  rodzaju wypadków i odpowie­
dzialności, katastrof kolejow ych.

Generalna Reprezentacja  
na P o m o rzu :

B Y D G O S Z C Z
Dworcowa 18c Telefon nr. 19

Poszukuje s ię  dzielnych akwizytorów  
i zastępców !



N ajlepszy w y b ó r p ierw szorzędnych

PIANIN
P O  C E N A C H  P R Z Y S T Ę P N Y C H

p o l e c a

największa w Polsce fabyka pianini

B. Sommerfeld
B y d g o s z c z

ul. Śn iadeckich  56 T elefon  883 i 458.

skuiim dobrych m m m .  fabryhaiow :

D la pp. n au czycieli w yjątk ow o k orzystn e  w arunki
zap ła ty  i ! 1

R zete ln a  i  fachow a obsługa! D łu go letn ia  gw arancja!
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